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Konflikt chińsko-japoński
przekazany nadzwyczajnemu Zgromatftenin Lig- Nar.

Genewa, 28. 11. (K )  Na d zis ie jszem  posiedzę- się od głosow an ia  delegata japońskiego uchw a 
n iu  przedpoludn iow em  Rada L ig i N arodów  ! łono kon flik t ch ińsko-japońsk i przekazać do 
zakończyła obrady nad spraw ozdan iem  kóm i- | rozstrzygn ięcia  nadzw ycza jnem u  Zgrom adze- 
s ji Lyttona. Jednogłośnie, p rzy  w strzym an iu  I niu L ig i  N arodów . i

RatisLi pi Narodów przyliru je do wiadomości 
porozumienie polsko-gdafisfcfe

Genewa, 28. 1 1 . (K )  P o  za ła tw ien iu  spraw y 
m andżursk iej spraw ozdaw ca spraw  gdańskich, 
reprezentant W . B ry ta n ji Eden zre ferow a ł 
spraw ę w prow adzen ia  złotego na ko lejach  

 ̂ gdańskich. Spraw ozdaw ca stw ierdził, że spra­
w a  ta w raz  z k ilkom a innem i została za ła ­
tw iona  przez układ podpisany w  sobotę przez 
m in istra  Becka i prezydenta Z iehm a. W obec  
tegc Rada m oże się- ogran iczyć do w yrażen ia  
zadow olen ia  z w yn ik ów  i podziękow ać W yso  
kiem u K om isa rzow i R ostin gow i za  jego  w y ­
siłk i celem  doprow adzen ia  do rozw iązan ia  
sprawy.

Pozatem  om aw iano sprawę re fo rm y proce­
dury i action d irtet. W  zw iązku  z tem  spra­
w ozdaw ca  proponuje rezo lucję następującą- 
Rnda 1) p rzy jm u je  do w iadom ości układ, z a ­
w a rty  m iędzy  Polską a Gdańskiem , 2) posta­
n aw ia  p ow ierzyć  kom ite tow i 3, złożonem u z

3 sw oich  członków , w yznaczonych  przez p rze ­
w odn iczącego gruntow ne zbadania kw es tji ac­
tion d irect celem  przedstaw ien ia  Radzie na 
sesji styczn iow ej. P o  w ysłuchan iu  poglądów  
stron celem  ustalenia na jbardzie j zadow a la ­
jące j p rocedury w  tej d ziedzin ie  w niosek spra 
w ozdaw cy  został p rzy jęty .

F. n̂ sfing nadaMymnassfc m  Wysokim 
komisarzem L. K. u Sdadsku

Genewa, 28. 11. P A T . N a  poufnem  posie­
dzeniu R ady  L ig i  N arodów  na wniosek  de le­
gac ji po lsk ie j i Gdańska przedłużono m andat 
W ysok iego  K om isarza  L . N arodów  w  Gdańsku 
ad in terim  p. Rostinga, u p ływ a jący  z dn iem  1 
grudn ia  do 1 lu tego 1933 r. D e fin ityw n e  obsa­
dzenie stanow iska wysokiego, kom isarza na­
stąpi wobec tego na sesji s tyczn iow ej rady.

W ynik w y  berów belgijskich
Z&ycięsfwo katolików i socjalnych demokratów

Ostateczny w yn ik  znany będzie w e  w torek  
lub środę.

Bójki wyborcze w Eupen
Bruksela, 28. 11. (R )  Z  okazji w yb orów  

parlam entarnych  doszło w czora j w  Eupen 

m iędzy ka to likam i a socja listam i n iem ieck im i 

do bójk i, p rzyczem  6 osób odniosło rany.

Bruksela, 28. 11. (R )  O stateczny w yn ik  w czo 
ra jszych  w yb o rów  w  B e lg ji n ie jest jeszcze 

.znany. Z  dotychczasow ych , p row izoryczn ych  
obliczeń w yn ika , że w yb o ry  da ły  znaczne 
zw yc ięs tw o  un ji k a to lick ie j i  soc ja ln ym -d e- 
m okratom . T ym czasow y  rezu ltat jest następu­
ją cy : U n ja  katolicka 79 m andatów  (posiada ła  
76), socja ln i dem okraci 74 (70), lib e ra łow ie  
23 (28), F lam an dczycy  8 (10 ), kom uniści 3 (1 ),

Min. Beck 'edzie do Paryża
G enewa, 28 11. P A T . M in ister Beck opuszcza 

d z is ia j w ieczór Genewę, udając się do Paryża.

Nikt nie zasłużył w tym rohn 
na nrgrttd; poKojnwą!

Oslo. 28. 11- (R ) Kom isja No-bla parlamentu 
norw esk iego uchwaliła w  roku bieżącym nlko 
mu nie przyznawać nagrody pokojowej Nobla

Norweg] a nie wpuszcza Trockiego
Oslo- 28- 11- (R ) Dzienniki donoszą, że rząd 

norw esk i odrzucił prośbę T rock iego  o  z e zw o ­
lenie na p rzy ja zd  do N orw eg ii.

Rocznica powstania listopado­
wego w Warszawie

W arszaw a . 28. 11- P A T -  W  zw iązku  z  obclio 
dem roczn icy powstania listopadowego, p rzy ­
będzie dnia 29 bm. do W a rs za w y  o godz. 11-25 
z  Os.trowi M azow ieck ie j pluton S zk o ły  Pod  
chorążych p iechoty w  h istorycznych  mundu­
rach z  r- 1830 ze sztandarami pod dow ództw em  
2 o ficerów . Pluton ten z ork iestrą  36 p<p- leeji 
akadem ickiej na czele przem aszeru je ulicami 
miasta udając się do Belwederu, gdzie o  g o ­
dzinie 12-30 zaciągnie w artę  honorową. O go 
dżinie 17.45 odbędzie się przed gmachem b- 
szko ły  podchorążych w  Łazienkach apel pole­
głych-

Dziś w numerze
prócz srr^kułu wstępnego*:
R- Pieffer: O  dogodny kredyt dta drobnego  

handlu
Rab- Dr. T. Kohlberg: W  spraw ie gospodarki 

finansowej gmin żydowskich  
D. • L.: Rejestracja polis niemieckich 
M . Kanfer: W ieczory teatiahie 
Dr. Szymon W o lf: Fantastyczna sztuka Q.

Hauptmanna 
Dr S. Penmurterowa: W śród  dzieci 
(liiifct); św iadom e macierzyństwo  
Wyspiański w  życiu codziennym 
Pierwsza polska w y p raw a  naukowa j o  Airyk! 
Wielkie zw ycięstwo sjonfstyczne w  Wieliczce  
Listy z brzeska, Chrzanowa, Zakopanego

Rewizjoniści domagają się 
zwołania A. C.

Jerozolim a, 28. 1 1 . Ż A T . C en tra lny kom itet 
rew iz jon is tów  w  Pa lestyn ie  pow zią ł uchwałę, 
w  k tóre j dt>rila£ń*^ię zw o łan ia  n adzw ycza jn e j 
sesji A ss ifa t H an iw ch arim  i sesji A. C. Sesje 
le  m a ją  om ów ić  sprawę rady ustawodawczej, 

i która stanow i poważne n iebezp ieczeństw o po- 
; n ie#,aż —  w ed le  in fo rm acy j otrzym anych  

przez rew iz jon is tów  —  W ysok i Komisarz jest 
zdecydow anym  zwolennikiem takiej rady, Wl 
te j sp raw ie delegacja  rew iz jon is tów  odwiedzi­
ła tez prez. Sokołowa.

0 żydowski kongres gospodarczy 
w Polsce

W arszaw a , 28. 11 ( 2 A T )  W czo ra j odbyło 
się drugie posiedzenie z udziałem  żydowskich ' 
dzia łaczy  gospodarczych i pub licystów  w  spra­
w ie  u tw orzen ia  żyd ow sk ie j rady  gospodarczej. 
P izew od n iczącym  został w yb ran y  poseł R o -  
tenstreich. W  dyskusji zab iera li głos: poseł
Rotenstreich, prof. Schorr, adw . Zundelew icz, 
dr. G cttlieb, red. W o łk ow icz , red. Wysocki, 
adw . Seidem ann, red. C ejtlin , red. Mozes i i. 
W  toku rzeczow ej dyskusji podkreślono, że 
idea konso lidacji żydostw a  polskiego w  za ­
kresie dzia ła lności gospodarczej ca łkow ic ie  j o i  
dojrza ła . W szyscy  bez w y ją tk u  m ów cy  zazna­
czyli, że w  okresie ca łkow ite j eksterm inacji 
gospodarczej Ż yd ów  konsolidacja  s il społecz­
no-gospodarczych  jest nakazem  chwili. M ów ­
cy- podnosili, że w  obecnej sytuacji n ie jest do 
przypuszczenia, aby jakako lw iek  organ izacja  
lub działacz społeczny p rzec iw staw iać  się m ie ­
li próbom  konsolidacji. W końcu  w yhrano 
d w ie  kom is je : jedną dla dalszej ^rozbudowy
kom itetu  i drugą kom isję  program ow ą. N a j­
b liższe posiedzenie m a się odbyć za 2  ty go ­
dnie.

• • •

N o w y  York , 28. 11. Ż A T . W czo ra j została 
otw arta  w  „A s to r-H o te l“  pod p rzew odn ictw em  
dra Józefa Tennenbaum a sesja egzeku tyw y 
kongresu żydow sko-am erykańsk iego. Na sesji 
tej będzie rów n ież om aw iana sytuacja  rało* 
d zieży  żydow sk ie j w Poisce.
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I um isiTsu ii mSii
Nasze obecne życie gospodarcze stoi pod wy­

raźnym znakiem krystalizowania programu gospo­

darczego. Widocznie poszczególnym grupom gos­

podarczym dała się już dość we znaki dotychcza­

sowa bezprogramowość polityki gospodarczej rzą­
du, że grupy te uważają obecnie za wskazane w y­

stąpić z własnemi programami. W ielki przemysł, 
skupiony w Lewjatanie, opublikował już swój pro­

gram gospodarczy. Rolnictwo również zdołało 

mniej więcej zebrać swe postulaty i  zaznajomić z 

niemi społeczeństwo podczas trwania „Tygodn ia 
Rolniczego*1. Słychać, ze i rzemieślnicy nie chcą 

się dać zdystansować w ogólnym wyścigu tworze­

nia programów, a w najbliższym czasie ma wystą­
pić z własnym programem zorganizowane kupiec- 

two Polski. Otrzymamy zatem w najbliższym 

czasie przekrój myśli gospodarczej kraju, reprezen 

towanej przez wszystkie czynniki polskiego życia 

gospodarczego: przemysł, rolnictwo, handei i rze­
miosło. Do tych programów będziemy mieli jesz- 

eze sposobność powrócić, obecnie jednak pragnie­
my podkreślić jeaen, bardzo ważny i znamienny 

moment, podnoszony solidarnie i bez żadnych za­
strzeżeń przez wszystkie grupy gospodarcze. Mo­
mentem tym jest postulat zlikwidowania zaległości 

podatkowych, oraz ulg w  obciążeniu podatkowem 
W szystkie to grupy gospodarcze żądają, — jak to 
już zaznaczyliśmy, —  z wyjątkową solidarnością, 

zlikwidowania zaległości podatkowcyh, i 

wszystkie podkreślają konieczność zrównowa­
żenia budżetu i utrzymania stabilizacji walu­

ty. Znaczy to, że społeczueswo zdaje sobie 

dobrze sprawę z tego, że zlikwidowanie zaległości 

podatkowych i ulżenie w ciężarach podatkowych 
da się przeprowadzić bez naruszenia budżetu i 

podstaw naszej waluty. T a  jednomyślność całego 

życia gospodarczego kazała się też spodziewać, że> 
iW najbliższym czasie wyda rząd odpowiednie dys­
pozycje w kierunku zlikwidowania zmory zaległoś- 

ci podatkowych, a w kołach gospodarczych mó­

wiono już nawet poważnie o amnestji podatkowej, 
jaką mają być objęte wszystkie zaległości podat 
kowe. Rząd jednak nie uważał za stosowne podzie­

lić  tej jednolitej o pin j i społeczeństwa. W  oficjal­

nym organie gospodarczym rządu, „Polska Gospo- 
darcza**, ukazał się artykuł p. wiceministra Sta­

rzyńskiego, który wystąpił stanowczo przeciw kon 

eepoji zlikwidowania zaległości podatkowych, z 
uwagi na interes budżetowy, i  w dalszej konsek­
wencji, walutowy. Bezpośrednio po ukazaniu się 

Żego artykułu p Starzyńskiego wydały sfery rzą­
dowe oświadczenie, że stanowisko rządu w sprawie 
zaległości podatkowych ujawnione zostało pTzez p. 

Starzyńskiego. Możemy się zatem spodziewać, że 

zaległości podatkowe nadal ciążyć będą na pol­

akiem gospodarstwie społecznem.
P. Starzyński wychodzi z jednego błędnego za­

łożenia, że w pływ y podatkowe składają się obec­
nie z należności podatków bieżących i zaległości 

podatkowych. Uważamy, że tego rodzaju analiza 
wpływów podatkowych jest zbyt optymistyczna i 

nie uwzględniająca obecnej siły płatniczej połe- 

ezeństwa. P r Starzyński mimo wszystko nie chce 
wiedzieć o tern, że w chwili obecnej społeczeństwo 

daje tyle ile może, bez względu na to, czy  daje ua 
zaległości podatkowe, czy też na podatki bieżące. 

Czy skarb państwa rzeczywiście odczuwa np. fakt. 
le  podatnika X. zlicytowano na 100 zł. z powodu 
niezapłacenia podatków i tę kwotę zużyto w po 

łowię na pokrycie zaległości podatkowych, a w po 

łowię na zaspokojenie bieżących należności podat­
kowych? Przecież z chwilą licytacji takiego po

datnika przestaje on faktycznie istnieć gospodar­

czo i, zrujnowany podatkami, wycofuje się w kąt. 

poza nawias życia nietylko gospodarczego, ale w 

dużej części wypadków i społecznego, podczas 

gdy w księgach urzędów skarbowych liguruje teu 

,,nieboszczyk podatkowy**, jako pełnowartościowy 

objekt fiskalny, na którym ciąży jeszcze zaległość 

w kwocie 50 zl. N ie znamy dokładnego składu ja­

kościowego i ilościowego łącznej sumy zaległości 
podatkowych Skarbu Państwa, ale nie ulega wąt­

pliwości, że w  większości wypadków chodzi o su­
m y zgoła fikcyjne, których Skarb Państwa nigdy 

już nie będzie widział. Zmiażdżony machiną fis­

kalną obywatel, wycofujący się z udziału w życiu 

gospodacczem i pozostawiający w „spuściźnic'* 
i zaległości podatkowe, nie znajduje tak długo dro- 
I gi powrotnej do życia gospodarczego, dopóty dro- 

' ga ta jest zawaiona olbrzymim blokiem kamiennym 

zaległości podatkowych. Gdyby usunięto z dregi 

ton bezwartościowy blok kamienny, wówczas nie­
wątpliwie wyzwolonoby potencjalne możliwości, 

tkwiące w takiej jednostce, która posiadając wol­
ne ręce, mogłaby odrestaurować swą egzystencję 

gospodarczą i temsamem stworzyć jeszcze jedno 

j źródło wpływów podatkowych dla Skarbu Pań- 

J stwa. Wprawdzie jednostka taka nie posiadałaby 
dostatecznych kapitałów własnych dla odrestauro­

wania swej pozycji gospodarczej, zdołałaby ona 
jednak już uzyskać na ten col potrzebny kapitał, 

czy to drogą zapomóg względnie bezprocentowych [ 
pożyczek od krewnych zagranicznych, czy też od 

licznych instytucyj pomocy finansowej, znajdują­

cych się poza Polską. Inaczej bowiem stara s*ę 
człowiek o pieniądze dla siebie, inaczej zaś dla 
Skarbu Państwa-, względnie dla osód trzecich. 

Wszak nie jest tajemnicą, że spadek przekazów 

pieniężnych zagranicznych krewnych obywateli 
polskich spowodowały w głównej mierze właśnie 

zaległości podatkowe, albowiem zagraniczny krew 

ny obywatela polskiego pożycza mu względnie o- 

fiUTuje kapitał nie w tym celu, aby mu kapitał ten 

zabrał Skarb Państwa za zaległości podatkowe, 
lecz dla umożliwienia temu obywatelow i pracy na 

terenie gospodarczym. Efekt jest ten, że sami oby 
watele polscy zwracają się do swych krewnyeh 
zagranicznych z prośbą o wstrzymywanie przeka­

zów pieniężnych z uwagi na egzekutora skarbc-

Lotiuyn. 28. 11. P A T - Giełda londyńska była  | 
dzisiaj w idow nią dalszego, katastrofalnego | 
spadku funta. Ostatni kurs sobotni w ynosił ] 
3-21 1/8 do larów  za  funt. D zisia j w  godzinach 
połudn iow ych  funt spadł do 3.17 i pół, potem  
jednak nieco sdę popraw ił i notow any b y ł p rzy  
zamknięciu 3-18 i pół. B ry ty jsk ie  ob ligacje  pań­
stw ow ej pożyczk i spadły, natomiast cena złota  
w zrosła  o  dalszych 5 pensów  do 128 szył- 4 pen 
sów  za uncję.

Fm #  notą angielska 
do to tryki

Londyn , 28. 11. ( L )  R okow an ia  członków  
rządu angielsk iego z osobistościam i ze św iata 
gospodarczego, po litycznego i finansoweoa. 
stojące w  zw iązku z opracow aniem  odpow ie­
dzi rządu angielsk iego na odm ow ę A m eryk i 
w  spraw ied ługów  w ojennych , prow adzone są 
w  dalszym  ciągu. W  kołach po litycznych  pa ­
nuje przekonanie, że nowa nota rządu an g ie l­
sk iego będzie podkreślać konieczność odrocze-

Kobiely w ciąży muszą się starać o usunięcie każ­
dego zapatcia stolca przez używanie naturalnej wedy 
gorzkiej , Franciszka Józefa". Ządae w aptekach i diog.

wego, w słusznej obawie, że taki przekaz tylko fcę 

malnie pójdzie na adres danego obywatela, fak- I 

tycznie jednak otrzyma go egzekutor skarbowy., 

Czy zależy zatem naszym czynnikom miaiodajnym 

na tom, aby jednostki, zrujnowane podatkami; 

znajdujące się poza nawiasem życia gospodarcze-* 
go, ale pozostające na indeksie władz skarbowych! 

nigdy nie powróciły do aktywnego życia gospodat. 

czego, aby krewnych zagranicznych dalej odstra­

szały od przekazywania pieniędzy do Polski ot-; j 

Łrzymie zaległości podatkowe i aby te zaległości 
stanowiły tamę, krępującą rozwój przeasiębior- 

czosci? W  jakim celu rząd smaga płatnika podat­
kowego podwójnym biczem wielkiego obciążenia 

podatkowego i jeszcze większych zaległości podat­

kowych? Przecież oficjalna teza rządu w  kwestji 

długów wojennych, stanowiących też sui genem  
zaległości płatnicze, głosi, że długi te zamyaająi 
powrót do zaufania i że pierwszym warunkiem re­

konstrukcji gospodarczej świata byłoby skreślenie 
długów wojennych. Dlaczego nie stosuje rząd tej 

samej recepty na naszym krajowym podwórku?
.

* * *

Obecny budżet państwa oparty został nie na za­

ległościach podatkowych, ani nawet na dochodach 
obywateli, lecz na substancji majątkowej społe­

czeństwa. Wątpliwości, wynikające z oceny real­
ności wpływów budżetowych są zatem tem smut­

niejsze dla naszej rzeczywistości skarbowej. W ie 

my, że płatnik nie opłaca obecnie podatków ze 

swego dochodu, lecz ze swego majątku. W  tym 

wypadku nie może być mowy o tem, że wpływy- 

budżetowe pochodzą częściowo z zaległości podat­
kowych, częściowo zaś z wpływów bieżących. Spo­

łeczeństwo płaci bowiem tyle ile może, ile może 

mo i ile może egzekutor skarbowy. Wszełkio tecurje 

o podziale wpływów podatkowych na wpływy z za. 

leglości i wpływy z podatków bieżących są czystą 

abstrakcją. Gdyby zniesiono zaległości podatkowe, 
to wpływy budżetowe bynajmniej nie obniżyłyby 

się. Wzrosłaby ochota do płacenia podatków, 
wzrósłby entuzjazm dła pracy gospodarczej, wzro­

słoby bowiem przeświadczenie, że pracujemy dla 
t teraźniejszości i zrywamy z przeszłością, wyrażają- 

! cą się dla nas obecnie nie w wspomnieniach o po­

myślnej konjunkturze gospodarczej, o której zdo­
łaliśmy już zapomnieć, ile  w wielkim i ciężkim gła 
zie zaległości podatkowych, przygniatającym pier­

si i zamykającym oddech. J. D IAM ENT.

nia raty grudniowej nie ze względu na interes 
Anglji, lecz z powodu niebezpieczeństw, jakio  
groziłyby handlowi międzynarodowemu wsku  
tek wielkiego odpływu pieniędzy do Ameryki.

Nadzwyczajna sesja Zgromadź. 
L. N. zwołana na 6 grudnia
Genewa- 28- 11- (K ) Belgijski minister spraw  

zagran icznych  Hymar.s w  charakterze prze­
w odn iczącego Zgrom adzenia L ig i N arodów  
zw o ła ł nadzw ycza jną  sesję Zgrom adzen ia  L ig i 
na w torek , 6 grudnia. Na porzą-diku dziennym 
znajduje się konflikt chińsko-japoński i za tw ie r­
dzen ie nominacji zastępcy generalnego sekreta­
rza L ig i N aródów , Aenola, genera lnym  sekre­
tarzem  L ig i N arodów  na mdejsce ustępującego 
sir Ern. Drummonda Kom isja 19. ustanowiona 
p rze z  Zgrom adzen ie L ig i N arodów  celem  śle­
dzenia rozwoju  konfliktu chińsko japońskiego 
zw ołana została na i grudnia celem  przygoto­
wania obrad Zgrom adzen ia Ligi-

Dalszy katastrofalny spadek funta
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w dświeflenlu prasy sow iecki
M oskwa. 28. 11. F A T -  Doniesienia o  ratyfika 

fcji 'polsko-sow ieck iego paktu o n ieagresji uka­
ja ły  się w  prasie sow ieck ie j na c zo łow ych  
miejscacn- ^Komunikaty P A T  i Tassa urnie- 
iszozomo. są’ obok  siebie pod w soólnym  tytułem . 
KomuLikat polsiKi figuruj© na p ierw szem  miej- 
łsem?
1 Pu b licys tyk a  sow iecka  za rea gow a ła  na rea- 
hzacffć paktu niezm iern ie szybko. „lzw ies.ija“  i 
LPirawda14 sp raw ie  tej pośw ięca  ią w stępne ar* 
M c J y .  .Jz wiestja44 w  artyku le za ty tu łow anym  
'^Zw ycięstw o dzje ła  pokoju44 piszą ni. iai-: Akt 
ra ty fik ac ji oznacza pom yślne zakończenie dłu- 
g o Ie M e j w alk i z  rządem  sow ieck im  o w zm o­
cnienie gw arancji poko jow ej w  stos udkach 
m iędzy  Z S R k  a jego na jw iększym  sąsiadem od 
zachodu. P o lityk a  pokoju w ob ec  Polski, po lity ­
ka  s tw orzen ia  m ożliw ie  najw iększej gw arancji 
oomiędtey Z S R R  a Polską, stanowi część po li­
tyk i pokojow ej, upraw ianej p rzez rzad sow ie ­
ck i od ■ p ie rw szego  dnia jego  istnienia- Zw ią­
zek sowiecki postawił przea sobą ideę uzyska­
nia ze ąwyińi sąsiadami, którzy w  przeszłości 
dość cierpieli skundem zaborczej podtyki ca­
ratu, takich stc.sunków, aby masy ludowe 
tych krajów poczuły sJę zabezpieczone od w sztl 
klej napaści. Na tern polu u zyskaliśm y sukces 
m imo w ie lk ich  m ocarstw  impei jalistycznych,

traktujących mniejsze państwa, sąsiadujące z 
nami- jako pionki w  w a lce  m ocarstw  tych z 
ZSRR- G azeta zw raca  uw agę na zachw ian ie 
system u w ersalsk iego zaznaczając, że ra ty fi­
kacja paktu o  n ieagresję z  Po lską i rych le po­
w stan ie analogicznego aktu z  Francją bynaj­
mniej nie oznacza jak iejkolw iek  zm iany orien ­
tacji sow ieck ie j po lityk i zagranicznej, op iera ją­
ce j się —  zdaniem  „iiw ies itji44 —  jedyn ie na sile 
ciążen ia  mas ludow ych  ku pokotow i. D alej 
c zy ta m y : Opinja publiczna Z S R R  z  najw iększa 
satysfakcją row ita  w iadom ość o ra tyfikacji pa 
ktu z  Po lską  i podpisaniu takiego układu z  
Francją. A rtyku ł w stępny ,P r a w d y 44 za ty tu ło ­
w a n y  ,N o w e  zw yc ię s tw o  polityk i poko jow ej 
Z S R R 44 w yp ow iad a  zasadm ezo tesame myśli, 
w y ra ża ją c  zadow olen ie z  powodu ratyfikacji 
paktu ro lsko-sow ieck iego  i uw ażając go za  do­
w ód  w zrostu  znaczenia m iędzynarodow ego  
ZS R R  i rosnącego za in teresow an ia  kół gospo­
darczych  dla rozszerzen ia  stosunków ekonom i­
cznych  z  Sow ietam i. Paktowi z Polską zaś przy  
wiązuje szczególnie doniosłe znaczenie, ponie­
w aż Polska nyła i jest nadal uważana za  naj­
dogodniejszą place d‘arm e do napaści na ZSRR- 
„P ra w d a 44 k a tego ryczn ie  zastrzega  się. że sitauo 
wnsko S ow ie tów  w  sp raw ie  Traktatu  W e rsa l­
sk iego nie uległo najmniejszej zmianie.

Sehlerchpr nerlraktuw z  socjalistami
nia sejmu pruskiego, zwołanego na 13 gru ­
dnia można było przystąpić do wyboru pre- 
m jera rządu pruskiego.

Berlin, 23. 11. (S ch ) Sytuacja  w ew nętrzna  
w  N iem czech  jest w c ią ż  jeszcze n iew y ja śn io ­
na. K o ła  po in fO linow ane liczą , że decyzja  p re ­
zydenta H inaenburga  co do nom inacji kancle­
rza n ie  zapadn ie w cześn ie j ja k  w e  w iórek . —  
Tymczasem podjął dziś rano generał v. Schlei- 
cher rokowania, w  pierwszej lin ji z socjalde- 
moKratami. fizedpołudm em  odbył v. Schlei- 
cher konferencję z pi zedstawirielami Z w ią ż  
ku zawodowego, Le ip a rtem  i Eggertem, a po­
połudn iu  z p rzyw ódcą  fra k c ji soc ja lno-dem o- 
k ra tycznej Reichstagu, B reitschneidcm . W  to­
ku te j dyskusji przedstawiciele Zw iązku za­
wodowego i  pa ftji socjaldemokratyczne, po­
stawili szereg w arunków  natury gospodarczej 
i  społecznej. ■

* * *

Berlin- 28- 11- P A T .  Szanse rozejm u p o lity ­
cznego, jak komorniku je B iuro Conti, uważane 
są w  kołach  politycznych  za  minimalne M ini­
ster Schłeieher p róbow a ł m. in. pozyskać dla 
to lerow an ia  gabinetu p rezyd ia lnego  soejal-de 
m okratów . Obradująca w  sobotę tv B erlin ie  
konferencja ok ręgow a  tej ipartji w yp o w ied z ia ­
ła'-się-ostro p rzec iw ko  poparciu jak iegokolw iek  
gabin :tu p raw icow ego . N a rod ow i socjaliści nie 
są obecni©- już brani w  iachubę- M in ister Schfci* 
cher starą się o pozyskan ie dla siebie c e im im -

Nowr rróby utworzenia 
Rprtinji rzadnuiti w Prusie eh

Berlin. 28. 11. (S ch ) M iędzy  p rzedstaw ic ie ­
lam i centrum  i narodow ych  socja lis tów  zosta­
ły  dziś w znow ione pertrak tac je  w  spraw ie 
u tw orzen ia  k oa lic ji rządow e j w  Prusiech. P e r ­
trak tac ję  p row  idzone są pod p rzew odn ictw em  
p iezyd^n ta  sejm u pruskiego K e n ia  (n a rod ow y  
soc ja lis ta ) i p rzyw ód cy  fra k c ji centrum  Lau - 
schera. Koła polityczne sądzą„ że pertraktacje 
zakończone zostaną na czas, by w  dniu zebra-

Hitler rezygnuje z  władzy — 
na 4 miesiące...

Londyn, 28. 11. ( L )  W  w y w ia d z ie  u dzie lo ­
n ym  p rzedstaw ic ie low i „D a ily  E xpress“  przy­
w ódca narodow ych  socja listów  H it le r  ośw iad ­
czył, ze  p rzyszły  rząd p rezyd ja ln y  w  N ie m ­
czech zdoła się u trzym ać na jd łu że j 4 m ies ią ­
ce. Później w ładza musi przypaść narodowym  
socjalistom

Hitler — legalista
Berlin. 28. ] J. P A T . Na z jęźd zie  zw iązku  naro 

dow o  socja listycznych  p raw n ików  w  Lipsku 
dr- Frank z  Monachium, jeden z na jb liższych  
w spółp racow n ików  Hit len a ośw iad czy ł, że  p rz y  
w  ód ca partii na iodow o-soeja listyczm ej uważa 
się w p raw dzie  za zw iązanego  przys ięgą , ż e  po 
stępow ać będzie drogą legalną, ale dom agać 
się m oże tego ty lko rząd, k tó ry  sam jest legal­
ny- H ider nie ch ce  w a lc zy ć  o  uuząd kanclerza 
środkam i nielegalnem ł, niemniej jednak narodo 
w i  socjaliści nie m ogą się zgod z ić  na do. ab y  
ich poniżano-

Min. Gayl o ,,krwawiącej granicy 
wschodniej

Berlin. 28. 1 1 . P A T -  Na zjazd  niemieckich 
zw ią zk ów  o jczyźn ianych  w  Kolonii, minister 

1 G ayl w y s ła ł telegram  pow ita lny, w  k tórym  
! m- in- w z y w a  do solidarnego ponareia walki, 

jaką prow adzą  ..obszary, posiadające k rw aw ią  
i ce gran ice44- C hcem y okazać, że  spraw a tych 
! gran ic —  o św iad czy ł minister —  jest sprawą 

ca łego  narodu n iem ieckiego. B ez wschodnich 
i N iem iec niema państwa niem ieckiego.

78-letni kantor berliński
ofiara bofćwek hitlerowskich

Berlin, 28. 11. Ż A T . Sześciu* czynnych człon- . 78-lctni kantor oraz jego małżonka zostali tak 
ków  hitlerowskich oddziałów szturmowych ^ciężko ranni, że życiu ich grozi niebezpieczeń- 
dokonało bandyckiego napadu rabunkowego stwo. •
n , kantora berlińskiego Oskara Leibholza —  1 —

Deroo5nsiracia 
przeciw min. Jędrze ewiczowir

K raków , 29 listopada

Dnia 26 b:n-, o  godz- 17-tej, gdy p minister 
W R  i O P  Jędrzejew icz zajechał przed T ow . 
Sztuir P ięknych  celem  o w a r c .a  w ys ta w y , gru­
pa studentów, złożona z kilku osób, stojąca na 
chodniku, w znios.a ok rzyk : „niech ży je  afflto- 
nom ja44-

Hałasujących w  liczb ie 8-;ni.u przytrzym ane 
poczcm  na życzen ie  p  ministra W R  i O P  po 
paru godzinach zwolniono-

Przywrócenie spokoju 
w Debreczynie

Budapeszt, 28. 11. (Ż A T )  N a skutek w ezw a ­
n ia rektora un iw ersytetu  w  D ebreczyn ie silne 
oddzia ły  po lic ji obsadziły  cały gm ach un i­
wersytetu. Starania profesorów , ażeby w p ły ­
nąć uspakajająco na studentów i p rzyw róc ić  
porządek na u n iw ersytecie  uw ieńczone zosta­
ły  pom yślnym  w yn ik iem . O dbyło się zebranie 
studentów  w szystk ich  w yd z ia łów  z udziałem  
antysem ick ich  korporacy j. U chw alono uczę­

szczać na w yn lad y  i zachow ać spokój na uczel­
niach. Równocześn ie uchw alono rezolucję, do­
m aga jąca  się n iezłagodzen ia  w  żadnym  w ypad  
kit num erus clausus i w strzym an ia  n os try fi­
kac ji d yp lom ów  zagranicznych, aby w  ten 
sposób u n iem ożliw ić  studentom żydow sk im  o - 
m ijan ie  numerus clausus.

Koło Żydowskie rejestruje 
sprzedawców soli

(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a , 28. 11. (S in ) K o lo  Ż ydow sk ie
zw raca  się do w szystk ich  w spółkoncesjona- 
rjuszy, koncesjonariuszy w o ln ych  sk ładów  so­
li, jakoteż i b. h u rtow n ik ów  soli, aby się za­
re jes trow a li w  K o le  żyd ow sk ie in  do dn ia  15. 
grudn ia  b r . . Adres: K o lo  żyd ow sk ie , W a rs za ­
w a  Sejm .

Baok Gospodarstwa Krajowego 
obniża odsetki od wkładów
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a- 28. 11- (S in ) N a  ositatniem p o j e ­
dzeniu rady nadzorczej B.G-K. na w n iosek  dy ­
rekcji banlku postanow iono ob n iżyć  odsetki, 
p łacone od  w k ładów , a m ianow icie  b-G-K- sto­
sow ać  będzie od  w k ładów  n iże j podlane op io - 
cesntowanle: od  w k ła d ó w  Z ło tow ych  pralnych 
a isita, rachunki k asow e  banków  m iejscow ych  
1 proc., rachunki czek ow e  i im ie salda k red y ­
tow e  3 i jedna c zw a rta  proc., rachunki komunał 
ry c h  kas oszczędnośc i 3 i  pó ł proc., w k ła d y  
term inow e ,płatne za  w yp ow ied zen iem  jedmomie 
sięczrKm 4 proc-, trzym iessącznem  5  tpiroc, sze- 
ściomiesięczinem 6 proc-, książeczk i msaczędno 
ś c iow e  5 proc-

0 uregulowanie zarobków 
w przemyśle łódzkim

W arszaw a , 28. 11. (S in ) Z  końcem  ubiegłe - 
go  tygodn ia  in te rw en jow a ł w  m in. op iek i spo­
łecznej w o jew od a  łódzls? p. Jaszczołt w skazu ­
jąc na konieczność zaw arc ia  n ow ej u m ow y 
zb io row e j w  przem yśle  w łók ien n iczym  łód z­
k im , gdyż obecnie w y tw o rzy ł się na rynku 
pracy w  dziedzin ie  cenn ików  zarobkow ych  
stan ca łkow itego  chaosu. F orm a ln ió  ob ow ią ­
zu je  jeszcze cennik zarobkow y z 1926 roku, ale 
n iem a ju ż  w  L od z i an i jednej fab ryk i, k tó ra - 
b y  się tego cennika trzym ała. Cały szereg fa ­
b ryk  obn iży ł znacznie p lace robotnicze. P rzed  
k ilku  tygodn iam i szereg w iększych  fab ryk  w*y 
pow iedzia ł robotn ikom  prace, zapow iadając 
dalszą obniżkę o 15 procent. Z  w iększych  fa ­
b ryk  łódzkich unieruchom ione są obecnie na­
stępujące: zakładw Schleibn ra i G iohrnana,
fab ryka  Buhlego. Leonarda, E tingon , zak łady 
m eta lurgiczne Jona itd.
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Duanclacia jako śrubek 
walki politycznej

Jeśli się długo żyje, można się u endecji do­
czekać w ca le  pięknych niespodzianek.. P o  ja­
w nej apologji ekscesów, m am y teraz zalecen ie 
u żyw an ia  denuncjacji w  akcji bo jkotow ej p rze ­
c iw k o  żydom - Chodzi o spoczynek niedzielny. 
Fałszu jąc kompletnie prawdę, tw ierd zi prasa 
endecka, ż e  — od łożona  już zresztą  na bok — 
now ela  do ustaw y o  spoczynku św iątecznym  
naru szyłaby charakter n iedzieli, jatco dnia od­
poczyn kow ego , ba, naraziłaby  na szw ank ka­
tolicki charakter państwa-.. Zresztą —  dyp lo ­
m atyczn ie W 3'\ roćzi onesdJajsza „G azeta  W a r­
szaw ska " —  Ż yd z i i tak juiż faktyczunie handlu­
ją w  niedzi-eile i św ięta , tuk ż e  zm iana ustaw y 
b y ła b y  ty lko usanlkcjonowaniem tego stanu 
rzectzy... C óż  w ię c  r o ir ć ?  Tnzeba enezgitc^me 
zab rać siię do watki. I  radzi o tó ż  naczetuny or­
gan endecji:

To  też jaLo .eden z  dnotoycb. ale elementair- 
nych obowiązków obywatelskich wskazać nale­
ży  natychmiastowe zawiadamianie policji o ka­
żdym fokcle bezprawnego otwarcia smepu ta­
kiego w  święta I dopilnowanie spisywania na 
aJeiscu odpowiednich protokułów, jak również 
śclągajdd grzyw len. Zalecamy to zwłasr-zia 

ąytn wszystkim, co narzekają, iż akcja obozu 
narodowego w  sjurawie żydowskiej jest zbyt 
Wyłączenie agitacyjna, zamulo zaś „praktycz­
na'*. ,*czv iywna“ , „konkretna".

N a  m arginesie tej w y s o c e  patriotycznej i 
.ipaAsitwowotwónczej" ra d y  „G a ze ty  W ansza- 
iwsUdei)*', zau w aża  soc ja lis tyczny  „Robotn ik ", 
k »ó ry  ua punJacLe spoczynku św ią tecznego  nie 
sym patyzu je w oa le  z  Ż ydam i:

Stosując się do apelu,, gotowi jesteśmy „Ga­
zecie Warszawskiej" wskazać sklep, prowadzą 
cy pnzez całą nedzieię jawnie i otwarcie han- 
d“ i

S ilep  ten mieści sle nawprost jednego z ko- 
ndsanfaców policyjnych (w  Warszawie), a poza 
t®m Jest to sKtep na.oiłcki. >

!IVly od  sieb ie pragnęlibyśm y zw róc ić  uw agę 
..Gazecie W a rs za w sk ie j"  na tu, ż e  jeś li jej idzie  
ustotinie o  „katolick i chuTakiter państwa"., to  po- 
iwflnaia domagać się zn ow e lizow an ia  u isnwy o  
Spoczynku świąteazmym w e  w prost p-rzociw^ 
r y m  lcem m w , róż Ż yd z i. Pow in n a  podjąć, sta­
rania. ażeby zaikazamo otw ierania w  n iedzielę 
CUkSerń katolickich, jadłodajn i katolickich, kw ie- 
icterni katdfcfloYh- P rzyp om in am y  też „G azec ie  
.Waaszawsfced", ż e  w  m iejscow ościach  kuracyj­
nych 5 kłinra tycznych takż'e 5 inne sklepy kato- 
Hdkie sa p rzez  całą n iedzielę otwarte- O tw ie ra  
się tu idu ow yk le  ob fite  no le  do —  dennnejowa- 
nda. Inaczej m o iń a b y  jeszcze  zarzucić ob o zo w i 
uarodowemu, ż e  za dużo agituje, a za mało 
d zh ła  „prairtycziiiie", „p o zy ty w n ie "  i „konkre 
«tóe ‘\

KOM UNIKATY.
• —  Z EZRY CHAIUCOW EJ. Dziś posiedzenie 
uKonćsg-i Haohszary Mi=:skAej‘ ‘ pazy Centrali Ezry, 
10 8 w., Starowiślna 1. III. P.
'  —  EMUNAH. Dziś. o god-z. 7.30 B. C., o godz. 
SJo A. C.

—  KOŁO SFNIORÓW ORG. A. H. H. „AKIBA".
Dziś. o godz. 8 wieciz. w  lokalu przy ul, Strądom 15,
I. p. of- plenarne zebranie członków Koła z refera­
tem Dla Jakóba Branda n. t. „SjoniŁin w  walce z 
komunizmem".

—  OBÓZ ZIM OW Y PRZEDŚWIT-HASZACHA- 
RU W  ZWARDONIU. Prdio-bnie. jak w  zeszłym to- 
iku tak i tego u rządz-, Związek Żyd. Mtodz. Akad. 
HasaachaT-Przedświt kolonję zimową w  Zwardoniu. 
Kolonia, trwać będzie dni 10 a to ou 24 grudnia do 
2 stycznia. Oplata wynos: zł. 50. Ilość miejsc ogra­
niczona. Zniżka kolejowa 75 proc. Zgłoszenia przyj 
nnuiifc sekretariat Związku w  godz. 7.30—9.30 przy 
ul. Starowiślnej 1. III. p.

—  ZEBRANIE szerszego komitetu „Bo-ianowa" 
we śroćę 30 bin. o godz. 8 wiecz., Retoryka 7
II. p. Sprawy ważnp.

— ODCZYT FRANCUSKI „Alliance Francaise" 
dziś, we wtorek, o 6 w. n. t. Au pays du roi Sta- 
nlsJas: La Lorraine". prelegent p. J. St. Clemem. 
prof. „Institut Francaise" w Warszawie. (Krupnicza 
1. 2, 3. p. gimm. IV.). Wstęp wolny.

TRENINGI „M AKKABI" NA HALI SPORTOWEJ
WC2oraj rozpoczęli zawodnicy „Makkabi" trenin­

gi sjBipwt aa bali Oórooka W . F„ przy ul Zw ierzy-
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0  dogodny kredyt i
W  Polsce handel nie posiada zgoła  żadnego 

uznania. N aw et bezstronny k ry tyk  nie m oże 
się obejść bez gorzk ich  zarzu tów  pod adresem  
handlu. Gdy b y ł brak tow aru  i brak ustab ili­
zow anej w a lu ty, tow ar pozorn ie drożał, a kon 
sument się uskarżał, —  hand larz b y ł w in ien : 
zarzucano mu, że upraw ia  lich w ę; i że handel 
się „ tu czy ł" n iegodziw ym , w ysok im  zyskiem . 
B y  handel zd ław ić  pow sta ł „ P U Z A P P " ,  a ku­
p iec swem i, znojn ie  do Kas Skarbow ych  zno- 
szonem i m arkam i karm ił tego potw ora, do 
którego  p rzyłączono inne, jak  Guzę, Guzohan, 
Muzę itd. Że to .wszystko runęło —  w iadom o.

P rzysz ła  stała waluta, ale ty lk o  na czas za ­
led w ie  k ilkunastu  m iesięcy. Już n ie b y ło  lich ­
w y , nie b y ło  w yzysku  konsumenta, atoli ta 
n iesłychana n ienaw iść do handlu  pozostała w  
sferach ówczesnego rządu Grabskiego a i po 
je g o  ustąpieniu  grabszczyzna nadal gnębiła 
handel.

Sanacyjne rządy nie p o tra fiły  grabszczyzny 
w y tęp ić  naw et w  czasach w zg lędnej kon.un 
ktu ry. O oecnie, gd y  handel od przeszło trzech 
la t przechodzi gehennę spadku cen i patrzy  
na ru in y  sw ego m ajątku , unieruchom ionego 
w  zapasach tow arow ych  i na stale zm n ie jsza ­
jące się obroty, obdarza się handel ccraz to  
w iększem i r y m ia r a m i podatków .

Bezkarn ie tego rob ić nie m ożna. Jednem u i 
drugiem u egzeku torow i udaje się w ydostać 
od kupca ostatnie grosze — ale już następny 
egzekutor ode jdzie  z niczem.

K ry ty k ó w  handlu n ie zadaw a ln ia  fakt, ze 
Po lska  n ie  posiada nowoczesnego handlu. Ci 
k ry ty cy  zapew ne n ie w iedza, że nasz chłop, 
jako  konsument, n ie m a odw agi w e jść  do 
sklepu nowocześnie urządzonego, bo tam  nie 
m ożna się potargow ać, bo tam , w ed le  jego  
p rym ityw n ego  nastaw ien ia , będzie drogo. K r y ­
tycy  ci zechcą p rzy ją ć  do w iadom ości, że każ­
dy  m a ły  k ram arz w o la łb y  b yć  w ie lk im  kup­
cem, ale konsum ent zmusza tego kupca do 
p rzystosow an ia  się do p rym ityw n e j ku ltu ry 
gospodarczej konsumenta.

N asz p rzem ysł zaś w o la ł p rzypa tryw ać  się 
b iern ie  przez k ilkanaście la t jak  w yższe  i n iż ­
sze w ładze oraz sam orządy coraz bardzie j 
znęcają się nad handlem , tym  handlem , k tóry  
sw ym  zno jem  i sw o jem i groszam i pom agał 
przem ysłow com  do uruchom ienia ich w a r ­
sztatów  po w o jn ie , k tó ry  w a lc zy ł podczas in ­
fla c ji o u trzym an ie w arszta tów  prze m ysłu  i 
k tó ry  podczas n iebyw ałego  ucisku handlu 
ustawą o podatku m a ją tkow ym , płacił, aby 
skarb Państw a m ógł w ów czas oszczędzać prze 
m ysi i ro ln ictw o. K red y t zaś m ia ł handel od 
p ie rw sze j ch w ili zam kn ięty  w  bankach pań- 
stw ow ycn .

D ziś stan jest taki:
R oln ictw o n ie zos ta ło  uszczęśliw ione, cho­

c iaż bardzo dużo p ien iędzy  skarbow ych , a je­
s zc ze  w ięce j, zam rożonych  k red y tów  w  e ta ty­
styczn ie  nastaw ionych  bankach państw ow ych  
zm arnow ano li ty lko w  tym  c e lą  aby  „uchrÓ-

nieokie.'. Pod kierunkiem prof. Luibaczlwskiego trenu 
ją lekkoatleci oraz wszystkie zespoły gier sporto­
wych. Zarząd klubu w zyw a zawodników wszyst­
kich sekeyj oio zgłoszenia się w  sekretariacie celem 
wyznaczenia godizin treningu. Ćwiczenia odbywają 
się w  poniedziałki od 6— 7 wiecz., we czwartki od 
7—8 wiecz. i w  soboty od 3- -4 pop.

SUKCES MŁODEGO ŻYDOWSKIEGO MALARZA 
W  W ARSZAW IE

W  Sa onie Sztuki Cz. GarMskrego, Mazowiecka 
1. 8. wystawia obecnie wychowanek krakowsk'c: 
Akadem,: Sztuk Pięknych, uczeń prof. Weissa, Sa­
muel Cygier. W ystawa ohejmu-je prace olejne akwa­
rele i drzeworyty. Krytyka warszawska, omawia­
jąc dorobek malarski młodego artysty, podnosi iege 
wysoki poziom artystyczny, objawiający się prze­
de wszy-itkiem w  prostocie i artystyczne] sum'enno 
ści. Szczególnem powodzeniem cieszą się akwariie 
z KazAmefza nad Wisłą oraz bardzo ciekawa gra­
fika.

Młody artysta zamitrza w najbliższym ozas-.ę d- 
ządzić wystawę swoich ciekawych prac także w  
Kr,.!.ko w  o (J. L.)

________________  _ __________  Nr. 209m ,. a . _ B i ■£— — —W— — - m»

la drobnego handlu
nić roln ików  od hand larzy". P a ń s tw ow e  zak ła­
dy przem ysłu  zb o żo w eg o  tak samo n ie potra­
fią u trzym yw ać w ysok ich  cen  zboża , jak Limo 
instytucje państwowe nie pourafią ochronić przet 
mysłu bekoniarskiego od strat, w yn ika jących  
z  tego. że ceny byd ła  mimo w ielk ich  w y s ił­
ków  spadają. Na barki handlu rząd s toczy ł 
ostatnio ciężar, zd ję ty  z  roln ictwa, ,p rzez wipro 
w adzeti'e  m oratorium  dla zobow iązań  rolni 
kó-w. Handel bow iem  finansował różne dosta­
w y  dla rojników, specjalnie m ałorolnych i d z i­
w ić  się n a leży  że  s fe ry  rządzące nie zastanow i­
ły  się nad tern, w  jaki sposób m oże  ten .lfciŁcao- 
n y  system atyczn ie, handel podołać sw ym  zooo  
w iązan iom  wo-bec sw ych  dostaw ców , p rzem y­
s łow ców  i buntowników, i skąd ten, ^.liiszczony 
dłitgoifiniim knyzysem , handlarz m a do kas 
skarbow ych  wpłacać sumy, —  stale, w  niem i 
łos iern y  sposób podw yższanym i podatków?: 
Zdaje się, że  w  m inisterstw ie skarbu nie w ie '«  
robią sobie tiosk  z  tego, od  czeso  Dowiem 
istnieją egzek u to rzy?

Co n a leży  uczynić dla tych trzysta  Hyslęęy 
rodzin, k tóre ż y ją  z  drobnego handlu, które na 
r:zeaz państwa i sam orządów  codziennie św iad ­
c z y ć  muszą w ielk ie daniny, a któremu się nie 
w yp ad a  w p rost zająć, skoro stw orzono tak<* 
w rogą  atm osferę dla handlu, ż e  o-bem ie s ie  
p ragn ie tego niepotrzefongo stanu, jak na jry­
ch lej pozbyć-

S tw ierd zam y stanowczo, że grubo m yli się 
przem ysł i jego  tw ie rd ze  kartelow e, że  handel 
można pozostaw ić  bez ochrony, b y  nadal się 
dusił w  tej w rog ie j a tm osferze. B ez  tego, na­
w e t  drobnego han-aiu, nie m oże s ;ę przem ysł 
obejść a w sze lk ie  p róby  dojścia przem ysłu  
w prost do konsumenta skończą się bankru­
ctw em  przem ysłu. Dziś rzecz s>ę ma rak, ż e  
d iobny handlarz jest pozbaw ion y  ostatniego 
grosza, hurtownik n ie jest w  stanie finan o w a 6 
zapotrzebow an ia  tego handlarza, w ię c  mus5 się 
s tw o rzyć  dogodny, bodaj drobny, a le tani, k re  
dyt d a handlu, bo bez tego, nie t y k o  spa.ipe 
ryzu je się doszczętnie trzysta  ty s ię c y  rodzin, 
ale zm n iejszy się w ym ianę tow a rów 1, co  zru j­
nuje położen ie pzem ysłu  i skarbu państwa-

N ienaw iść do w łasnych  ob yw a te li jest chyba 
ziMipełnie n ow ym  w ynalazk iem , o  ile  chodzi o  
stosunek w ład z do handluu. Już chyba niezadłu­
go  stw ierdzi, na podstaw ie fak tów , nauka O; 
handlu w  Po lsce , jak tc p rzez  zn iszczen ie han­
dlu, zn iszczono p rzem ysł i zupełn ie pozbaw io ­
no roln ików  ich najleipiszego odbiorcę-

Zbliża się c iężka  zima, u drobnych handlarzy 
brak rajdirobmejsziych groszy , a san, handel 
zn iszczony wskutek w p row ad zon ego  dla rolni­
ctw a moiratorjuim. Musi nastapić inne n astaw ie­
n ie  do handlu, bo żaden rz?d  n ow oczesn y  nie 
m oże setek tys ięcy  ob yw a te li —  podatników, 
k tórym  nic a nic zarz-ic ić nie można, w ys ta w ić  
na kompletną pauperyzację i najskrajniejsza nę­
dzę  C zas nagli! Już za  dużo dotychczas św ia ­
dom ie zniszczono. D ziś w o ła m y : nie ^ o ln o  
w ięce j n iszczyć !

Kała! P te ffe r

Sprawa zatrudnienia inwalidów 
wojennych

Mffiiibtrrstwio opieki siDiPeconej, nie czekając na 
wydanie przygotowywanego obecuće roaporrądzę- 
nia -wykoni.wazego d'o us.awy inwalidzkiej, przystą­
piło do uregulowania niezmiennie ważnej i aktualnej 
sprawy zatr-udminia inwalidów wojennych w  pmzed- 
siębiorS-rwŁKjh zostających w administracji lub pod 
nadzorem władz państwowych. Min. spraw woj­
skowych przystąpiło już dio sprawdzania kwalifika 
cy-i n.oralnych kandydatów, przedstawionych przvz 
P. U. P. P., celem zatrudnienia ich w podległych so 
bie instytucjach w stosun ku 2 proc. dc ogólnej fflez- 
by praraujących. Ponadto Polsfldie Koleje Państwowe 
oraz monopole państwowe przystąpiły do spraw­
dzania 1-Soz:y ^zatrudnionych inwalidów, celem przy 
'ecia do pracy odpowie Jule} ich Hości, prz, y dzia­
nej ustawą,

W  najbliższym c*asle załatwiona zosit-ioie -rów­
nież sprawa za-trudnienla inwalidów w  przedsiębior­
stwach icroorządowyoh,
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Rejestracja polis niemieckich
upływa 30*80 listopada b. r.

Dnła 30 listopada 1932 upływa termin Jo zgło­
szenia Kom isarzow i do likw idacji zobowiązań 
Liemieckich zakładów ubezpieczeń na życie w  
^Warszawie ul. Nowogrodzka 40, roszczeń obywa­
teli polskich z tytułu umów ubezpieczeń na życie, 
zawartych z niemieckimi zakładami ubezpieczeń 
przed dniem 14 lutego 1924, a opiewających na 
marki niemieckie, marki polskie, ruble i kcrony 
austrjackie.

K to w  tym terminie rozszczenia nie zgłosi tra­
ci wszelkie prawa, za rów io  w  stosunau do nie­
mieckich zakładów ubezpieczeń, jak i w  stosunku 
do Rządu polskiego. K to złoży dokumenty niezu­
pełne, ten może być przez Komisarza wezwany do 
uzupełnienia przedłożonych dowodów, wobec cze­
go każdy z posiadaczy polisy asekuracyjnej w i­
nien bez względu na posiadanie wszystkich dowo­
dów przystąpić do rejestracji w  terminie do 30. 
X I. br., gdyż w  przeciwnym razie traci wszelkie 
prawa.

Rejestrację należy zgłosić pisemnie i do zgło­
szenia każdej polisy należy sporządzić odrębny 
'wniosek, z szczególowem przytoczeniem wszyst­
kich, do wniosku przytoczonych dokumentów. 
AYymaganę są:

1) Oryginalna polisa wzgl. świadectwo zasta­
wów? . 2) Wszelkie kw ity na uiszczone składki 
lub odsetki od pożyczek, udzielonych pod za­
staw zaciągniętych pożyczek. 3) Dowód stw ier­
dzający zajście wypadku, który według umowy 
powoduje zapadłość premii asekuracyjnej, a więc 
metryka śmierci, lub potwierdzenie dożycia w ie ­
ku lub terminu określonego w  um owie unezpie- 
czeniowej. 4) Poświadczenie obywatelstwa oso­
by ubezpitczonej, jakoteż osoby uprawnionej. 5)

KRONIKA KRAJOWA
C obniżenie zryczałtowanego 

podatku przemysłowego
Podatek, pobierany w  fo"m ie ryczałtowej, w y­

nosi obecnie 1 proc. od obrotu, jednakowoż mimo 
to, w  przeważnej części wypadków jest zwyżką w 
stosunku do stanu dawniejszego, gdyż opiera się 
na zbyt wysokiej przeciętnej obrotu za lata 1923 
—1930. R. 1928 był rokiem najlepszej konjunktu- 
ry  lat ostatnich i ponieważ w  konjunkturze od r 
1028 objawia się depresja, coraz bardziej pogłę­
biająca się, przeto nie ulega żadnej wątpliwości, 
że spraw iedliwe wym iary indywidualne dopro­
wadziły du niższych cyfr obrotów indywidualnych 
z 1932 i przypuszczalnie 1933, niż przeciętne obro­
ty z 1928—1930, że przeto w  konsekwencji indy­
widualny wym iar podatku dałby płatnikom ko­
rzystniejsze rezultaty praktyczne, niż ryczałt. Nie 
można przeciwstawić powyższemu wnioskowaniu 
tezy, że (niejako dla zrównoważenia le j nieko­
rzyści) stawka podatkowa została zniżona do 1 
proc., gdyż bardzo znaczną Część przedsiębiorstw, 
korzystających z ryczałtu, stinow ią sklepy spo- 
'żyweze, które i tak korzystały już z 1 proc. staw­
ki ulgowej na zasadzie ustawy o podatku prze­
mysłowym. Zw. Izb Przem. Handlowych wystąpił 
do Min. Skarbu z memorjałem, w  którym pod­
nosi, że wobec w ielkiej pauperyzacji drobnego 
kupiectwa, stałej tendencji zniżkowej, coraz 
niniejszego popytu wskutek zubożenia konsumen­
tów , coraz mniejszego zapotrzebowania ludności 
w iejskiej i coraz mniejszych nadziei na rychłą 
zmianę sytuacji, zachodzi nieodzowna potrzeba 
obniżenia stawki ryczałtu conajmniej o 30 proc., 
przy zachowaniu dotychczasowych metod obli­
czania. (—)

Ważne orzeczenie N.T.A. w spra­
wie usterkowania ksiąg handlów.

W ładze skarbowe stały dotychczas na stanowi­
sku, że uzyskanie niższych stawek w  podatku o- 
brotowym w  wypadku zastosowania równocze­
śnie 2 proc. st twki, warunkowane jest odpowie-

Dokumenty stw ierdza jące przejście p ra w  do o- 
trzym ania prem ji na rzecz osoby, nie figuru jącej 
w  polisie.

W  razie zgłoszenia roszczenia przez k ilau  
spadkobierców , należy zgłosić im ieniem jednego z 
upraw n ionych  spadkobierców , ja k o  pełnom ocni­
ka wszystkich , gdyż w  przeciwmym raz it p rzy ­
padająca do zapłaty  należność złożona będzie do 
depozytu sądow ego. T ak  sam o postąpić należy  
w  razie zgłoszenia roszczenia z tytułu dożycia  
przez kilKU uprawnionych.

W  razie wątpliwości co do samego roszczenia 
wzgl. co do sposobu przeracliowania, Komisarz 
likwidacyjny zobowiązany jest wyznaczyć termin 
do uzupełnienia złożonych dowodów i termin ten 
może być przez Komisarza likwidacyjnego na o- 
sobną prośbę przedłużony. W  zakreślonym pono­
wnie terminie należy bezwzględnie uzupełnili 
zgłoszenie, gdyż niezachowanie tego terminu po­
ciąga za sobą, podobnie jak niezachowanie termi­
nu do zgłoszenia, utratę wszelkich praw.

Od wszelkich decyzyj Komisarza likwidacyjne­
go służy odwołanie do Komisji likwidacyjnej do 
spraw zobowiązań niemieckich zakładów ubezpie­
czeń, w7 ciągu miesiąca od daty doręczenia zaw ia­
domienia, zaś od decyzji Komisji służy dalszy 
środek prawny w  ciągu miesiąca oa dnia dorę­
czenia do Sądu w W arszawie, Krakowie, Lw o ­
w ie i Poznaniu.

Koszty powództwa obciążają powoda bez wTzglę 
du na wynik postępowania.
: Szczegóły, dotyczące sposobu waloryzacji oraz 
obliczenia przypadających należytosci ogłosimy 
dodatkowo. (— ) Dr. L.

dniem różniczkowaniem nietylko w deklaracji po­
datkowej, ale też w  księgach handlowych. N a j­
wyższy Trybunał Administracyjny nie przychylił1 
się do tego pogląda i ustalił tezę według której: 
nieprow7adzenie w księgach hanalow7ych kont na 
obroty podlegających różnym stawkom podatko­
wym, nie stanowi podstaw y  do odmowy wspom­
nianym księgom mocy dowodowej na wysokość 
obrotu. Natomiast brak faktur przychodowych i 
księgowanie wpisów bez dokumentów, uprawnia 
władze wym iarowe ao uznania ksiąg za niepra­
w idłowe, w  rozumieniu ust. 3 art. 76 ustawy o po­
datku przemysłowym. Z bre-nienia tej ostatniej 
tezy wnioskować możnaby, że ustalenie drohnycb 
usterek w  księgach handlowych nie wystarcza do 
odmówienia tych księgom uprawnień dowodo­
wych, (—•)

W pawodzf programów
W  związku z opracowanymi ostatnio: progra­

mem gospodarczym Centr. Z Przemysłu P o l­
skiego i programem rolniczym, wypowiedzieć się 
mają w  sprawie programu doraźnych środków, 
mających na celu zwalczanie kryzysu, również 
centralne organizacje kupieckie. Prace w  tym kie­
runku ukończone będą w  najbliższym czasie. Po­
nadto w  sprawie programu gospodarczego w y­
powiadać się będą w  najbliższych dniach Izby 
Przem.- Handlowe. (—)

Nie będzie obniżki podatków
Podczas w izyty przedstawiciela Lewiatana u 

premjera Prystora, p. A. W ierzb ’ cki w7ysunął po­
stulat obniżenia podatków o 10 proc. PrzeciwTko 
temu wystąpił wiceminister Sarzyński, a oświad­
czenie jego, złożone w  „Polsce Gospodarczej", 
ma być wyrazem opinji kół rządow7ych.

Spadek dochodów skarbowych
Październik wykazał spadek dochodów skarbo­

wych z podatków, opłat i monopoli w  porówna­
niu z październikiem r. ub. Ogólne w p ływ y w y ­
niosły w październiku 114,221.000 zamiast
174.426.000 zł

Podatki bezpośrednie przyniosły ostatnio 53.068

podczas gdy w  r. ub. 60,297.000 zł. Padaiek prz - 
m ysłowy dał 16,92o.000 zma niast 24,834.000, p i 
datek dochodowy 22,165.001 zamiast 25,762.000. Po 
datki pośrednie przyniosły razem 10,082.000 za­
miast 11,480.000 zł.

W p ływ y z ceł 8,828.000, podczas gdy w r. ubie­
głym 12,722.000 z‘. *

Monopole dały w  r. b. w październiku 56,175.001  

w  r. ub. 60,680.000 zł.

Podatki w grudniu
W  grudniu br. płatne są następujące podatki: 
Do 7 p. m — podatek oq uposażeń, emerytur 

i wynagrodzeń za pracę — w siedem dni po 
dokonaniu potrąceń.

Do 15 p. m. — dodatek przemysłowy od obro­
tu (zaliczka miesięczna), osiągniętego w mie­
siącu 1 istopadzie rb. przez przedsiębiorstwa, 
prowadzące prawidłowe księgi nandlowe i przed 
siębiorstwra sprawozdawcze, oraz 4 rata zryczał­
towanego podatku za rok 1932.

Do dnia 5 grudnia — IV rata kwartalna róż­
nicy m.ędzy podatkiem dochodowym z tytułu ko­
mutacji z dodatkiem kryzysowym.

Do 5 grudnia państ*vow7y podatek od energji 
elektrycznej, zuzytej w7 drugiej połowie listopa­
da i do 20 grudnia podatei od energji elektrycz­
nej, zużytej w  pierwszej połowie grudniu 

Do 15 grudnia — zaliczka nadzwyczajne©* 
podatku od niektórych zajęć zawodowych 

Nadto w ciągu miesiąca grudnia płatne są po­
datki z terminem płatności ,v tym miesiącu.

Pozatem w  miesiącu grudniu należy wykupie 
świadectwa przemysłowe i karty rejestracyjne 
na rok 1933.

Konwersja długów rolniczych?
Jak donosi „Gaz. Handl.“ w sferach miarodaj­

nych opracowywany jest obecnie projekt ogólnej 
konwersji długów rolniczych. Projekt w tej spra­
w ie ma być przedłożony w  najbliższym czasie 
Gadzie Ministrów.

Co będzie z projektem 
ubezpieczeniowym ?

W  ciągu ub. tygodnia obradowała w Sejmie 
jedna z grup BB nad wniesionym przez rząd 
w  czasie ub. • sesji projektem asiawy o scaleniu 
ubezpieczeń. Jak się dowiadujemy, projekt rządo­
w y nie będzie w  bieżącej sesji rozpatrywany, na­
tomiast wniesionych ma bye kilKa mniejoZycn t. 
zw. kryzysowych projektów, załatwiających tym- 
czasowo sprawę ubezpieczeń społecznych.

Rewelacyjny wyrok Sądu Naj­
wyższego w sprawie lichwy 

wojennej
Sąd Najw yższy (Izba I I )  wydział rewelacyjny 

wyrok (4 K. 629/32), w  któiyni zwraca uwagę na 
okoliczność,' iż ustawa o zwalczaniu lichwy w o 
jenne pozbawiona została sankcyj karnych wyra- 
żnem postanowieniem punkt 4 art. 5 przepisów 
wprowadzających nowy kodeks karny. Co więcej 
ani w  kk. ani w  prawie o wykroczeniach niema 
postanowień karnych, zastępujących uchylone 
sankcje karne ustawy o lichwie wojennej.

W  tych warunkach praktyczna wartość tejże 
ustawy zaw isła pod znakiem zapytania, tembar- 
dziej, że Sąd Najwyższy w  uzasadnieniu swego 
wyroku tak oto wyraża się o nim: „jak już sam 
tytuł ustawy o zwalczaniu lichwy wojennej wska 
żuje, chodziło ustav7odawey o karanie czynów, 
występujących na podłożu wyjątkowych i  prze­
mijających skutków wojny, czynów, związanych 
z przewrotem ekonomiczny n wywołanym wojną. 
Przepisy rzeczone uchylono ze względu nie na 
zmianę opinji ogółu co do karalności danych czy­
nów, lecz widocznie ze względu na przekonanie, 
że szczególnego rodzaju, wyjątkowe ustawodaw­
stwo po kilkunastu lalach licząc od ukończenia 
w ielkiej wojny, nie posiada już dostatecznego u- 
zasadnienia z punktu widzenia wyjątkowych sto­
sunków faktycznych11

Przypuszczać należy, że wobec powyższego w y­
roku czynniki miarodajne wyciągną « l p »  Wiednie
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Ostrzeżenie !
Tylko oryginalna 
c z e k o l i d a  
przeczyszczająca
D R A S T I N  -  L U B E L S K I
d z i a ł a  s k u t e c z n i e

Łagodny środek 
przeczyszczający 
d l a  d z i e c i  
i dorosłych. ____

P re p a ra t  p o lsk i
Czakoladfca 15 ar.

konsekwecje, które nie omieszkają odbić się ró ­
wnież na podstawie kwestjonowanej ustawy z 
dnia 2. 7. i920 r.

Cła wywozowe na okrągłą olchę
Z dniem 30-go listopada ł raci ważność zarzą- 

rządzenie, na podstawie którego drewno olchowe 
okrągłe ’ mogło być wywożone przy uzyskaniu 
specjalnego zezwolenia za c łcn  ulgowem zł 1.50 
za 100 kg. zamiast obowiązujących i i  6 za 100 
kg. Jak się dowiadujemy, czyiione są ze strony 
organizacyj usilne starania celem przedłużenia 
ważności tego zarządzenia. Starania te mają być 
uwieńczone wynikiem dodatnim.

Odkrycie pokładów indium
Najńos. to.rniejszy metal ąwiata.

tłgóluie uchodzi rad za najdroższy i najkosztow­
niejszy element najrzadszym jeunak elementem 
było mało znane dotychczas indium. Obecnie od­
kryto w  stanie Minnesota nowe pokiady inoium. 
Jak wiadomo, za gram radu płaci się 20.000 marek 
niemieckich. Indium w cenie było zawsze znacz­
nie tańsze, nawet wówczas, kiedy nyło rzadsze od 
radu. Protactinium jest elementem dotychczas naj­
rzadszym, a jednak znacznie tańszym, od radu, bo
0 kosztowności elementu decyduje nie jego  rzad­
kość, lecz jego zasiosowałność.

Indium odkryli przez 70 laty dwaj chemicy nie­
m ieccy Reich i Richter. Zapomocą analizy spek 
tralnej odnaleźli w blendzie tynkowej ślady nowe­
g o  elementu, który byio indium. Chociaż indium 
jest tańsze od radu, jest jednakowoż 13 razy tak 
d iog ie  jak platyna, czyli jest najdroższym meta­
lem na śniecie. Dotychczas indium małą miało za­
stosowało ość, ponieważ było bardzo rzadkie. Teraz 
być może dzięki nowym pokładom indium zacznie 
odgrywać większą rolę w nauce współczesnej.

W  hiierarckji elementów indium zajmuje miejsce 
49-te. Taoela elementów powstała, jak w ;adomo, 
iwedlo ilości elektronów. W  każdym atomie indium 
6 rażą koło jądra atomu 49 elektronów. Elektrony 
są najmniejsze cząsteczki materji naładowane elek 
trycznością negatywną. Ponieważ każdy atom jest 
elektrycznie neutralny, wynika z tego, ze 49 ne­
gatywnie naładowanym elektronom indium prze­
ciwstawić s:ę  musi 49 pozytywnie naładowanych 
cząsteczek znajdujących się w jądrze. Najmniej 
tzą  ilość elektronów zawiera wodór, a mianowi­
cie ty lko jeden, a najwyższą zawiera uran o 92 e- 
lekronach. W  tabeli elementów są jeszcze dwa 
m.ejsca do „rozdania", a mianowicie element o  85
1 element o 87 elektronach, które dotychczas nie 
zostały jeszcze odkryte._____________________________

s p r a w y  e m ig r a c y j n e  
w  S PR A W IE  EM IGRACJI DO B R A Z Y L J I

Jak tafonmuiie Syndykat Emigracyjny, imienne we 
zwania brazylijskie, t. zw. affidavity, wystawione 
3JrŁez krewnych, zamieszkałych w  Brazylii, musza 
ty ć  poświadczone przez najbliższy' tamtejszy kun 
sułait polski

W  razie, gdy zamierzający wyjechać do Brazyłr 
Otrzyma niepośwcadazony affidayit, rodzina jego w 
Braizybi powinna uzyskać w  konsulacie t. zw. poi 
ską kantę wezwania, gdyż w przeciwnym razie o- 
jfcrzymaude lezplatmego paszportu zagranicznego jest 
niemożliwe. __________

O D P O W IE D Z I  R E D A K C J I  
S Y M P A T Y K  „N. DZ.'*: Informacji udzieli Biu­

ro Palestyńskie, K iaków , ul. Dietlowska 81 
P Y T A J Ą C Y : Możliwe, że -dres ten będzie zna­

ła red. „W iadomości Literackich". Warszawa. 
Złota 5.

STTDJUM: Podręczniki •Jergera. Ansona, Ber- 
iitza lub Piwara — w  każdej większej księgarni.
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Dwa rudz
Oblekany -

W ied eń  (Ż A T )  „A rb e ite i Z e itu n g" donosi
0 następu jącym  charakterystycznym  in cyden ­
cie na w yd z ia le  lekarsk im  un iw ersytetu  w ie -  
deńskiego.

P sych ja tra  p ro f Poetzl, następca słynnego 
W agn era -Jam  ega, dem onstrow ał na sw ym  
w yk ład z ie  paranoika, dotkniętego m an ją  p rze­
śladow czą i  m egalom an ją. Z  polecen ia prof. 
Poetz la  ob łąkany w yg ło s ił z ka ted ry  k rótk ie  
p rzem ów ien ie, w  którem  p rzedstaw ił się jako  
w yna lazca  n iezaw odnego sposonu p rzec iw ko  
k ry zysow i gospodarczem u w  A u strji. P rogram  
obłąkanego jest bardzo prosty: na leży  połą­
czyć A u strję  z W ęgram i, ca ły  W ied eń  utopić
1 w ypędzić  Ż ydów . G Jy pa ian o ik  ro zw ija ł 
ostatnią tezę sw ego „program u*, studenci na- 
rodow o-soc ja lis tyczn i ż yw o  ok lask iw ali. Z  
w ie lk im  trudem  udało się p ro f. P oe tz low i 
uspokoić rozen tu zjazm ow anych  słuchaczy i 
w y ja śn ić  akadem iK om -h itlerow com , że stci 
przed  n im i n ieszczęśliw y człow iek , którego 
w yn u rzen ia  są l i  ty lk o  przedm iotem  badań 
psych jatrycznyeh . W  chorym  um yśle para­
noika tego typu, dodał prof. P oetz l z u śm ie­
chem , od b ija ją  się po lityczne p rogram y na­
szych czasów...

Departament dla szerzenia 
antysemityzmu

W iedeń , (Ż A T )  W iedeń sk ie  p ism a haken- 
k reuzlerow sk ie donoszą, że p rzy  cen tra li m o­
nach ijsk ie j n iem ieck iego stronn ictw a narodo 
w o-soc ja lis tyczn ego  został u tw orzony  specja l­
ny departam ent d la  w a lk i z  żydam i. S iedziba 
now ego departam entu zna jdu je się w  W ie ­
dniu. Zadan iem  te j p laców k i jest zaopa try ­
w an ie  w  antysem ick ie m a te r ja ły  całego ruchu

Z Ż Y C IA  ORGANIZACJI.

Rozbudujmy Bet Chaluc 
w Bielsku!

Liczba  chaluców  ogólno-sjońskich w zrasta  z 
orni a nr dzień- S zereg i m łodzieży  ogólno-sjoii- 
skiej, pragnącej udać się do Palestyny, by  tam 
na miejscu bezpośrednio rea lizow ać ukochany 
ideał coraz bardziej się pow iększa ją  P od  na­
poi om  tych m łodych sił pow iększa ją  się stale 
nasze p laców ki hachszary, k tóre m łodzież do 
alitji przygotow u ją- Za p ierw szą  piugą hachsza­
ry  w  Bielsku przyszłe, pługa hachszary w  Chrza 
nowie, a o s ratmio p rzyb y ła  sv Bochni- Jednak 
istniejące p laców k i hachszary nie m ogą pomie 
ścić tych wszystk ich , k tórzy  się do hacłrszarj 
gamą.

Najstarszą placówką hachszary ogólno-słoń­
skiej jest plugą w  Bielsku. Pługa ta. obejmująca 
chaluców ogólnych  sjon istów  całej naszej dzieł 
nicy, m ieści się w e  w łasnym  domku- Obecnie, 
w  zw iązku z-e zw ięicszającą się liczbą chalu­
ców . v/ pludze bielskiej o k a la ł się na9z B e ’ 
Chaluc za szczup ły dla potmeszezenia zw ięk ­
szającej się stale pługi, jakoteż powstających 
obok pługi w arszta tów  p racy  dom owej- — 
W  zw iązku  z tem  przystąpiliśm y ostatnio do 
rozszerzen ia  Bet Chalucu przez dobudowy dal­
szych  ubikacyj dla um ożliw ien ia normalnego 
rozw oju  bielskiej pługi ogólno-sioasknej. W  zw ią  
zku z  rozpoczętą  akcją b rd o w j toczy się na 
terenie ca łe j zachodniej M ałopolski i Śląska 
akcja zb iórkow a na -ozbudow ę Bet Chaluc. Na 
tej drodze zw racam y  się dio w szystk ich  Komi­
tetów  Lokalnych i T o w a rzy s zy , b y  w  zbiórce 
tej w reJ i c zyn n y udział i nie skąipiłi też dat­
k ów  na ten cel.

Potrzeba rozbudowy Bet Chaluc śwladczv 
o roli. jaką on odgryw a w  ruchu. Spełn'ajmy 
nasz obowiązek!

E G Z E K U T Y W A  O R G ANIZACJI SJONSKIE.I 
D L A  ZACH ODNIEJ M A ŁO F O LSK I I ŚLĄSK A  

W  K R AK O W IE .

N r. 22*'

uje obłędu
i hitlerowcy

i pracy h itle row ców  P ie rw sze  pub likacji 
now ego h itlerow sk iego  departam entu d o tycz ( 
znanych  „P ro tok u łów  M ędrców  S jon u " i oso-t 
b istości A chad-H aam a.

Hitler na występie śpiewaka 
żydowskiego

Beilin  ( Ż A T )  W  K aiserho fhote l, w  k tórym  
się zna jdu je od szeregu dni g łów na  kw atera  
narodow ych  socja listów , odbyła  się w ie lk ą  
kon ferencja  H ilfsyere in  der Deutschen Juden 
K on feren c ja  została za inaugurow ana w ie lk ieu  
przy jęc iem , w  którem  bra ło  udział kilkaseii 
n a jw yb itn ie js zych  osobistości żydow sk ich  }  
B erlina  i w szystk ich  p raw ie  w iększych  miast 
prow incjona lnych . Przez cały wieczór pi zyję-i 
eia narodowi socjaliści zachowywali się be: 
zarzutu. An i jeden N azi n ie ukazał się w  we-- 
slybulu, bądź w  k ló rem k o lw iek  z  licznych  

p rzejść hotelu. P rzyw ód cy  narodow ych  socja-j 
lis tów , m. in. Strasser i F rick , przez ca ły  w ie-; 
czór nie opuszczali sw ych  pokoi. H it le r  zas* 
udał się tego w ieczoru  w  tow arzys tw ie  d r i ’ 
Góbbelsa do opery, gdzie  w ystaw ian o  „M ei- 
stersinger* W agn era , w  k tó rym  rolę tytułów?] 
Hansa Sachsa —  przez iron ję  przypadku  —( 
kreował słynny śpiewak żydowski Aleksander 
Kipnis. Jak się d ow iadu je  Ż A T , na jw yższą  
w ładze adm in istracy jne w d ro ży ły  środki o-, 
strożności na w ypadek  jak iegou o lw iek  zakłó-j 
cen ią spokoju  w  K a iserho fhote l, przyczem  
w y w a rto  na p rzyw ódcach  h itle row sk ie !] 
w p ływ , any w  ciągu „k ry ty czn ego " w ieczora 
ich zw o len n icy  trzym a li się m oż liw ie  jaknaj-j 
da le j hotelu. G łów n y refera t na kon ferencji 
K ilfs ve re in u  w yg ło s ił b. m in ister o św ia ty  Rze-. 
szy dr. Baecker.

AD W O K AT

R G M A K  U I C Z K 0
e n .  sędzia  sądu okręgow ego S«1

prowadzi haucelairje 
w Krakowie, Wolsk? 6. Tel. 130-95

Czwartek 1, XII. 1932 Czwartek

Herbatka Mtdyhów
w Żyd. liomu Akad. Przemyska 3

P o c zą tek  o god z . 21. 1428
W s tę p  ściś le  za  zaproszen .am i.

Dotkniętej ciężkim  ciosem  Rodzinie, przez, 
stratę bt- p. AD O LFA  F R E U N D U C H A , m ego 

n ieodża łow anego  Szefa składam na tej drodze 
s łow  i na jgłębszego współczucia-

M. FEIG, Rabka

Ankieta Organizacji Słońskiej
Egzeku tyw a O rgan izacji Słońskiej w  K rako­

w ie  w ys ła ła  n iedawno do w szystk ich  Ko m i te 
tów  L< kalnych ankietę zaw iera jącą  pytania- 
tyczące  się p racy  sjonistycznej w  Za-.ho iniej 
Matopolsce i Śląsku. Ankieta ta w y w o ia ła  du 
że zainteresowanie w sferach sjonistycznycn. 
o czeni św iadczy  ż y w y  udział w  ankiecie T o ­
w a rzy s zy  poszczególnych  i K om terów  Loka l­
nych. E gzeku tyw a zw raca  się na tej dirodze do 
w szystk ich  T o w a r z y s z y  i K om itetów  Loka l­
nych k tó rzy  jeszcze dotychczas nie zabrali 
głos., w ankiecie, b y  to obecnie uczynili, zdyź 
Egzekutyw a w  najbliższych dniach przystąpi 
Jo r02.pa.ti zenoa m ateria łów  ankiety.



Wieczory teatralne
°  ft
' lnnpsestem. Z poza którego s p o g lą d a  na uas U - 

jeumiczeuu swemi oczyma bajecznie plastyczna- wi-
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TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO.

„Wesele"
Diam af w  3 aktach ST. W YSPIAŃSK IEG O .

Widziałem „W esele11 już kilka razy, czytałem je 
też w iele na-zy, a jednak nie mogę sdę oprzeć prze­
dziwnemu urokowi, płynącemu ku nam zc sceny. 
Gdy aktorzy n,su scenie wypowiedzieli jakieś zda­
lnie, które tak dalece stało się już własnością ogó­
łu, że nawet zapomniano o autorze, uświadomiłem 
koMe. mimow-oli, dio jakich głębin duszy polskiej 
sięgnął ten gen ja. lny samotnik. Jak zawśże tak '? 
teraz nie usiłowałem nawet analizować wrażenia*, 
by odpowiedzieć sobie na pytanie, czy „W eselał1 
jest misterjum narodowem czy też straszliwą sa­
tyrą. Jest przepiękne i  potężne wyw iera wrażenie 
—  to wystarcza.

A le  w miarę, jak przedstawienie posuwało się 
naprzód, budził się we mnie niepokój. W ciąż .się 
pytałem, ezy tak należy jeszcze grać ..Wesele11. 
Wiem, że przedstawienie był 'uroczyste, że chcia­
no uczcić 25-łecie śmierci Wyspiańskiego i  dlate­
go wystawiono „W esele" w szacie pierwotnej, ja ­
ką jeszcze widział własnemi oczyma . Wyspiański. 
Argument ten jednak nie pnzemawia mi do przeko­
nania, bo czyż nie uczynionoby zadość pietyzmo- 
wi, gdyby wystawiono utwór wielkiego polskiego 
tragika inaczej, gdyby się pokuszono o inne jego 
sceniczne ujęcie. Jestem przekonany, że W yspiań­
ski, który był twórcą niesłychanie odważnym, nie­
nawidzącym z głębi duszy wszelkiego szablonu, 
szukającym wciąż nowych dróg i nowego wyrazu 
dla swych wielkich w izyj artystycznych, takiej ini­
cjatywie ty lk o  by przyklasnął.

Zdaje sobie jednak dobrze sprawę z tego, że o 
wiele łatw iej być niezadowolonym, niż odpowie­
dzieć pozytywnie na pytanie: Jak i  w  jakiej szacie 
wyobrażasz Sobie Wesel©11? Mógłbym wprawdzie 
na to odpowiedzieć, że nie jest reżyserom i  dlo- 
tego nie moim jest obowiązkiem łamać sotoie g ło­
wę nad prawdziwym stylem gry  Wyspiańskiego, 
ale odpowiedź tę uwalauóby ty lko za wybieg. 
Spróbujmy więc podejść dlo tej kwestjl -ą.'. imtoj 
stromy. ’

Wyspiański był wizjonerem- i w jakąś przedziw­
ną. całość zlał element w izyjny ze światem rzeczy­
wistym. Rzeczywistość była dla niego tylko pa-

z ja poety. T o  właśnie, że Wyspiański nie lekcewa- 
. żył so.bip rzeczywistości, lecz że miał fantazję pla 
styczną wprost konkretnie wcielającą swe wizje 
stanowi właśnie istotę tworzywa Wyspiańskiego. 
I  oto mamy punkt wyjściu: K M dy jego utwór, na­
wet napozór najbn.dzi.ej odległy od rzeczywistości, 
Ina wyraźnie zarysowaną fizjognomję, plastyczną 
operuje rzeczywistością, prześwietloną wizyjnoś- 
cią.

Przypominam sobie, że w  Paryżu wystawiono 
„W esele11 jako teatr marjionćtek. Pomysł bardzo 
śmiały, ale zbyt może śmiały i  dlatego nie oddają­
cy nam właściwego charakteru utworu Na pomysł 
ten mógł się zdobyć reżyser obcy, który nie wie­
dział, czem było „W esele11 dla Polski i który z te­
go  utworu wydobył dlatego momenty że tak po­
wiem arcyludzkie. N ie można atoli tej koncepcji 
odmówić pewnej racji, bo Wyspiański umieścił 
wprawdzie swoją wizję w czasie i przestrzeni swe­
go pokolenia, ale w ostateczności, czyż i  teraz Po l­
ska —  nietylko zresztą. Polska ale i świat cały —  
nie -robi na nas wrażenia jakiegoś snu koszmarne­
go, do którego słomiany chochoł na drewnianych 
przygrywa patyczkach? Czyż i teraz nie wyczuwa 
my wrzynających się w  nasze ciało drutów, zbie­
gających się w  ręku niewidzialnych potęg, Któro 
nas jako marionetki wprawiają w ran?

Dobrze --— nie woino nam zapomnieć, żc Wy-ąwań 
ski swój utwór napisał tylko dla Polski, że  miał 
przedewszystkiem na myśli swe pokolenie, zatru­
te czarem romantyzmu, niezdolne do walki o nie­
podległość i. załatwiające się z  postulatem tej wał­
k i w sposób wielce wygodny przez pielęgnowani© 
w  duszy szkodliwych i niepotrzebnych fluzyj. Moż­
na więc zachować, realizm, ale należy ten realizm 
zdeformować, nadać mu wym iary fantastycznej 
jakiejś groteski, uczynić z niego znowu jakiś sen 

koszmarny, wykrzyw iający i  dla tego wyolbrzy­
miający cens naszej, rzeczywistości. Weźmy dla ilu 
stracji chociażby postać hetmana Rraniekiego. W  
typowem ujęciu jest ten epizod jakimś szablonem 
operowym, a dwaj ci żołdacy rosyjscy dodani het­
manowi, który zaprzedał Pólskę, nawet nieco ko­
miczne już na nas robi wrażenie. Tosamo powie­
dzieć można o  wszystkich innych „osobach drama­
tu11 —  wogóle cały akt drugi i finał aktu trzecie­

Fantastyczna sztuka
Miłość siedemdziesięcioletniego starca do sie- 
Jemnastoletniej dziewczyny —  tematem osta­

tniego dramatu Gerharta Hauptmanna.

„PR ZED  ZA C H O D E M  S Ł O Ń C A "  

z  Emilem Janningsem w  „Deutsches Volks- 
theater"

(Od korespondenta wtederisk. „N- Dziennika") 

W iedeń w  listopadzie- 

Siedem dziesiąt lat lic zy  n a jw iększy  w spó ł­
czesny  poeta niem iecki, ale rozm ach jeg-o siły 
tw órcze j i potęga  jego antym ieszczańskiego re 
wołucjonizm u nie u legły jeszcze  osłabieniu. —  
S tary  Gerhart HaiłiAmann nie wie, eo  t o  jest 
starczość: poza jego  czo łem , ostro  przestrzeń 
przerzyńającem , ż y je  ciągłe jeszcze młodsień- 
czo-burzUwa myśl- m ło dizdeń czo-b u r z.l i w  y  duch. _ 
W io  on : wnet za jdzie  słońce, ale do sam ego 
zachodu w a łc zy ć  będzie- A  k iedy ulegnie p rze­
m ocy  praw , rządzących p rzyrodą i c z ło w ie ­
k ie m —  i w ted y  będzie  zw ycięzcą- gd y ż  S łow o  
jego  zostanie i bunt jego zostanie.

Haupimann św ięci obecnie siedem dziesiąte 
sw o je  urodziny. I na tę św ięto  spraw ił sobie 
sam podarunek: dzieło, k tórego treścią jest mi 
łość siedem dziesięcioletn iego starca do siedem 
nastoletniej d z iew czyn y  miłość, zaw ieszona 
nad przepaścią pokoleń i n iem ożliw ości anato­
m icznych  i fam ilijnych. Staruszek kocha m ło­
dziutką d ziew czyn ę  i -  jest przez nią kochany 
S cep tycy  uśmiechają się pobłażliw ie i być  m o­

ż e  mają z  punktu log iczn ego  w idzen ia  rację- 
A ie  uśmiech ten zam iera, g d y  w id z i się dzieło  
liauptonanna, s tw arza jące  fantastyczną iluzję.

S iedem  k rz y ż y k ó w  d źw ig a  na sob ie  Geheim- 
rat dramatu hauptoiannowskiego i nie poznać 
(po nim, ż e  zb liża  się już ósm y, nie k rzy żyk , ale 
kTzyź — cm entarny. M a  d z iec i i w nuków , a za ­
kochuje się w  d ziew czyn ie , która m ogłaby być  
jego wnuczką. S tarcza e ro tyk a  ty lko? Kto w ie, 
c z y  nie chciał poeta  tym  fa je rw erk ow ym  e fe ­
ktem i czegoś  innego zadem onstrow ać: że  ma 
on praw o do m łodej d z iew czyn y , której obcym  
jest zm ateria lizow an y św iat otoczen ia  i która 
inną jest —  w  chwalebnem  tego  s łow a  zn acze­
niu —  od  swoich rów ieśn ików - Jest to w ięc  
c ię żk ie  oskarżen ie, rzucone w spółczesności i 
generacji, pozbaw ionej polotu- „Ona do mnie 
należiy, g d y ż  ja  jestem m łody, mimo, żem  o  ty ­
le  starszy od  w as11 —  zda je  się m ów ić  Haupt 
mann- identyfiku jący się z  postacią sw o jego  
Geheimrała.

I Geheimra-t postanawia poślubić ukochaną 
Czuje w  sobie jeszcze  p raw o  do życ ia . Ale je ­
go  dziec i są oburzone- Są zdania, że  im jedyn ie 
pow in ien pośw ięcić on ostatnie sw oje  lata. Jest 
i brudna spekulacja na testament, k tóry  w  ra­
z ie  ożenku Gehekrtfata inaczej m oże w yp a d ­
n ie— D zieci zakładają Ve?o* Zaczyna się zacie 
ta w alka starca z m olochem rodziny;

W  tej tragicznej w a lce  ulec musi starzec- Kie 
diy dzieci w idząc- że  postanow ien ie Geheim- 
rąta jest n ieodwołalne, chw yta ją  się środków  
prawnych i z  w yją tk iem  jednego najm łodszego 
dają adw okatow i upoważnien ie dc rozciągn ię­
cia naci nim kurateli- ma m iejsce punkt kulmi­
nacy jny dramatu: Geheimrat nie m oże tego
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go dopraszają się formalnie nowego ujęcia, wołają 
do nas, by się znalazł jakiś reżyser polski, któryby, 
wydobył zawarte w nich'piękno, któryby wyzwo­
lił Wyspiańskiego 7. więzów szablonu, uświęcone­
go napozór pietyzmem dla poety,

Nie można zaprzeczyć, że p. Osterwa imał pełnię 
poczucia odpowiedzialności, .'przystępując .Je .opra­
cowania scenicznego'„W esela '1, żadnej też nie ule­
ga ‘wątpliwości, że usiłował do niego podejść tak­
że z innej strony. Tom jego ń-owem podejściom 
jest niezwykła prostota., jest mag ja, —  ale n:e mi­
styka —  słowa. P. Osterwa wierzy w te święcił, 
że patos jest tylko szablonem, a odrzucając precz 
patos spłowiały, chee bezpośrednie obcować z wi­
zją poety. P. Osterwa w ierzy zdaje się dalej w to, 
że drogą wiodącą ku. temu obcowaniu jest magjai 
słowa,-wypowiadanego nie z emfazą, ale z odczu­
ciem, i wyczuciem jego waloru, jego ciężaru gatun­
kowego. Ilustracja- tej niezwykłej troskliwości, wm 
kającej w każdy szczegół przedstawienia, tego nie­
słychanego wprost poczucia odpowiedzialności, 
jest np. sprawienie- nowego złotego rogu. Szczegół 
napozór mały, jakąż jednak ma wymowę! A  prze­
cież w  samem przedstawieniu wszystkie te walory, 
zatarły się i do publiczności wcale nie doszły. Pro­
stota, która miała być najsubtelniejszem. wyrafino­
waniem artystycznem, zupełnie zawiodła, a zwykły 
widz miał tylko to uczucie, te  aktorzy gubią po­
łowę zdań. Słowo tak wnikliwie przeżywane, tak 
poprestu traktowane zamierało niejako w drodze. 
Być może, że metoda p. Osterwy nadaje się da 
teatru kameralnego, ale w teatrze ..większym, że 
tak powiem masowym, traci rację bytu. P. Oster­
wa zapomniał o jeainem mierzą© wszystkich artys­
tów swoją miarą: On jest artystą z Bożej łaski i 
potrafi z przedziwną prostotą mówić, nie zawdea- 
jąc ani jednego o-dcienia słowa. Tego  nie potrafią 
artyści młodzi, mniejszym przez Boga usposaźeini 
talentem. N ie obwiniam więc ani p. Granowskiej, 
która zresztą subtelną stworzyła sylwetkę Rache­
li, ani p. Białkowskiego, który ze swej roli poety, 
wydobywał tu 1 ówdzie mocne akcenty, że publicz­
ność nie zawsze ich rozumiała, bo mi ©zawsze iołi 
słyszała- 'Wszafe ntrwct p. Karbowski, artysta bair- 
dzo wybitny, znający jaż wagę słowa i  warumką 
wśród których to  słowo ze sceny jest wypowiadane 
„pierwszą część djalogu Stańczyka z dziennika* 
rzem wypowiedział tak cicho, że  publiczność go  
nie słyszała. Z początku ni© miałem odwagi się do 
togo przyznać i zdawało ńm się, żem ogłuchł na 
ŚWe stare Jata, ale z przeciwległej loży zawołał ja­
kiś pan mocno wyorderowany i  dlaitego śmielszy 
odemnie: „g łośn iej!11, a wówczas przekonałem 'i©, 
że nie jestem odosobniony. N ie aktorzy są więc

p rzeżyć , z  bólu i w śc iek łośc i serce  mu pęka. i 
T en  punkt kulm inacyjny jest za razem  koń­

cem. W  książce u Hauptmanma jest inaczej. —  
W  książce jest jeszcze  jeden akt, ju ż zupełnie 
nie teatralny, poetycką p ra w d z iw ie  hauptinan- 
mowski. M ia ł rację z  sw o jego  punktu w idzen ia  
reżyser, ż© go  skreślił E legii liryczn e j na sce­
n ie  n ie  w idzim y, tylko dramat, n ie  gardizący e* 
fektaml C zy  to  Hauptmanmowi w ypada, że  te­
chnika jego  ostatn iego dramatu posiada -Wręcz 
sndermamowską teatralność? N ie naszą rzeczą' 
jest k rytyka  w  tym  kierunku.

Jest to sztuka fantastyczna, n iepraw dopodo­
bna. a poryw ająca. —  M om ent e ro ty c z ­
n y  jest natury drugorzędnej. N ie idizde o  to, 
c z y  można uw ierzyć , ż e  siedem dziesięcioletn i 
kocha siedemnastoletnią ; jest p rze z  nią kocha­
ny, ale o to, ze  w a lc zy  i jak w a lczy . Bunt prze 
c iw k o  skrzepłem u dogm atyzm ow i jest istotą 
dramatu Odbito się to i na kreacji Janningśa: 
n ie przekonyw a, gd y  całuje ukochaną, ale zato 
poryw a- gd y  z  nią w a lczy . P rze życ iem  jest 
Hauptoisnn. ale i Jannings także. Ten  na jw ięk ­
s zy  z a rtys tów  film ow ych  prześcignął siebie 
sam ego na deskach Deutsches Voikstlieater. 
G d y  w  ostatnim akcie apopleksja go trafia i 
kurtyna spada, zdaje się. że go  i burza ok la ­
sków  do życ ia  nie potrafi prziywołać. T o  nie 
jest już gra. to nie jest już w zyw a n ie  się w  ro­
lę, to jest iden tyfikow an ie się z  ideą poety, osta 
tecane i zupełne.

Ram ię p rzy  ramieniu z siedem dziesięciolet­
nim poetą niem ieckim  w a lczy  m łodszy o dw e- 
dzieścia lat od niego Jannings, W a lc zy  przeci­
w ko rnaterih dogm atyzm ow i i o prawo do w oły  
ności i w o lnego  życia. Dr. Szymon W o lf
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[winni, lecz zasadnicze ujęcie, które zaważyło na 
Bzali przedstawienia.

Dalsze uwagi są tylko rezultatem mych założeń, 
(domagających się nowego stylu gry  dla „W esela1' 
Wyspiańskiego. N ie  można pozbawić „W esela1' 
pewnego mementu patosu, ale przedewrzystkiem 
powinno się powierzyć ważniejsze role, zwłaszcza 
j,osoby <Lamat<u“ , aktorom piawdziwym. Ty lno  p. 
Nowakowski jako W jrayhora  sprostał swemu za­
daniu oraz p. Kaibowski swej roli Stańczyka po- 
aa zastrzeżeniem, któremu dałem wyraz powyżej.

Dobrym panem młodym był p. Solarski. —  W y ­
mienić jeszcze należy wyrazistego Czepca p. Rusz­
kowskiego oraz poprawne sylwetki pań Kosmow­
skiej, Ludwiżanki Zalewskiej. Romowiez i pa­
nów Leliw y, Hierowsk;ego, Kułakowskiego, bur- 
naitowicza. Inni aktorzy albo przerysowali, dboteż 
nie dót/sowałi swoich sylwetek.

Przed przedstawieniem wygłosił piękne i z tem­
peramentem wypowied siane przemówienie p. Mie- 
czystaw Limanowski. M. Kanfer.

TEATR  ŻYDOWSKU W  KRAKOW IE

,Madame Lohengrfn*'
Kon.edju w  3 aktach Lunczera i Friedmana 

Gościnne występy pani Magdy Kirmeu

, D walorach literackich i artystycznym tej ko- 
aaedji, w  I .tórej w e Wiedniu zdaje sie święciła 
trium fy p. Gizela Werbezirk obszernie pisać nie 
można i  nie potrzeba, bo autorzy jej me mają 
;pretensyj zbyt dużych. Wystarczy jm,..że. .wprowa 
dzają na scenę postaci ży ve  i dają aktorom 
[porę do popisu. „Madame Lohegrin" należy do 
^ypu komedji, którego klasycznym wyr^żem stał 
rtię „Dr. Stieglitz". Mamy więc znowu przed so- 
!bą żydowstue środowisko mieszczańskie, wzgię- 
'dnie drobnomieszczańskie, a cały dowcip polega 

.Ina tem, że w ie lk i śpiewak operowy ma za żonę, 
Xvykłą, z  natury oardzo dobrą dziew czynę, zna- 
■eznie od niego star&zą ,która zupełnie się nie 
ikradaje do nowego środowiska. Na tem tle pow­
stają rozmaite konflikty mocno nieraz przeszar- 
fcowanfe, ale zawierające sporą dozę komizmu bez 

‘(pretensjonalnego i do śmiechu pobudzającego. 
i (Pani Magda Kamen w  ro li Rebeki Lieblich, 
‘późniejszej żony w ielkiego śpiewaka operowego, 
SRdeiuonsti owała nani tym razem, że jest napra- 
j.wdę artystką nietylko rutynowaną, znającą ną 
[Wylot wym ogi sceny, ale też i dużym talentem 
'jcharakterystycznym. Jej sylwetka prosfej, szcze­
rej, w  głębi duszy dobrej kobiety, która po­

kochała  znacznie od siebie młodszego i w  do- 
łdatku dla niej nieodpowiedniego człowieka, od­
dycha prawdą, rumieni się krw ią życia i jest 
pod k a żd yn względem należycie zarysowana, 
ćłs koda wielka, że ai tystka nie wystąpiła z tą ko- 
l*hedją jako pierwszą swą premjerą, może da­
ło b y  to asumpt do przedłużenia występów gośctn- 
inych tej naprawdę sympatycznej artystki, która 
,’ć la  sceny żydowskiej doskonałym jesf nabyi 
.Jtieui.
f Mamy jednak nadzieję, że ujrzymy jeszcze pa- 
Bia Karmen w  innych warunkach i w  innym re- 

jpertuarze.
I i  innych aktorów- wymienić należy przedewszy 
Stkiem p. Rajnglasa, który i tym razem bardzo 
aolidną stworzył postać dziadka, d . Poznańsk-e- 
go  i jego  żonę p. Lipowską w  roli jego żony 

iKa scenie, małą, niezwykle milutką Cylę L ipow ­
ską w  roli chłopczyka, oraz p. Śladowskiego, 
który z umiarem zagrał rolę dawnego kantora, 
a późniejszego śpiewaka operowego, 

i No koniec zaznaczamy, że dzisiaj występuje p. 
Magda Karmen w  Krakow ie po raz ostatni Po­
winna więc publiczność skorzystać, by widzieć 
świetną aktorkę w  naprawdę doskonałej kreacji. 
 ____________________  M. K.

ZGONY NA WAŻNIEJSZE CHOROBY 7AKAŻNE.
Jak wyn.ka z ostatnćch obliczeń, w ciągu paź­

dziernika (od 2 do 29) zmarły w Polsce: 72 osoby 
na dar brzuszny. 3 na dur osnrkowy. 4 na czerwon­
kę. 26 na płonicę, 45 na błonice, 6 na odrę, 3 na 
krztusiec 7 na gorączkę pocołogową, oraz 2 na Hei-

N A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Pacyfiści nrercfecey przeciw Herricfowi
za Hpcuerem

F/ancuaki p-lan rożo ro jem ow y  nie znalazł w  
Niem czech żadnego sym-paiyczmego odgłosu. 
Dla nacjonalistów  niemieckich jest pJan ten, 
zm ierza jący  do stworzenia milicji w  państwach 
europejskich, zb y t  m ało dający, natomiast dla 
pacyfb  tów  niemiecutich jest on nie do p rzy ję ­
cia, g d y ż  fak tyczn ie  daje Niem com , m ającym  
narazi© tylko lOO-OOO Reichsw ehry, powsz-sch- 
riy obow iązek  służby w o jskow ej, a za-om  w ie ! 
ką arm ję. W  os-am im  num erze „Wełtibiifone" 
obecny redaktor tego pisma, znany pacyfista, 
H elm u t v- Gerlach —  zastępujący Kurta Ossie- 
taiky'igo- odsiadującego karę w ięzienną za  sw ój 
pacy fizm  —  rozpraw ia  się bardzo ostro  z  pro­
pozyc ją  frauicuską- Gerlach pow iada, że  m-i- 
lnCj i  me różni się zasadniczo w ca le  od  artnji re­
gularnej* skoro podstawą tak armji reguła m ej, 
jak i m ilicji jest pow szechny obow iązek  służby 
w o jskow ej. Srnzba w  armji jest w p raw dzie  
dłuższa, na>omiast p rzy  m ilicji są częstsze po­
w o ływ a n ia  do ćw iczeń  re ze rw y . Ducha mili­
tarnego w y tw a rza  zarów no armja, jak i milicja. 
August BebeJ i J aur es dom a„ali się w p raw d zie  
mShcji w  m iejsce armji regularnej, a-oli obaj 
c i w ie lc y  p rzyw ód cy  socjalizmu nie p rze  wi­
d zie li w łaśn ie  tego, że i milicja w y tw a rza  taki 

sani m ihtaryzm , jak arm ja st'ala- N aw et w  tak 
oeim okiatyczno-paeyfistycznym  kraju, jakim 
jest Szwajcaria, m ilicjanci b ez  oporu strzelali 
dop iero ostatnio w  tłum ob yw a te li zaoija jac w  
G enew ie 13 osób. —  Zaprowadzanie milicji w  
Niemczech w ed le  planu francuskie go  oznacza­
łoby odżycie w  całej pełni dawnego military- 
zmti prusko-nieifliecklego. Jako pacyfista, opo­
nuje p rzec iw ko  temu Gerlach z  całą stanowczo 
ścią. Autor kończy sw ó j artykuł uwagą- że  ze 
w szystk ich  pro jek tów  rozbro jen iow ych  najbar 
dziej jeszcze do przyjęcia ze stanowiska pacy­
fistycznego jest piojek* H oovera , dom agający 
się redukcji w ydatków  w o jsk ow ych  w e  w s z y ­

stkich państwach narazie o 33 i 1 trzecia pro­
cent. „T c  m iałoby ręce i nogi, to b y łob y  jasne 
i praktyczne, to zosta łoby  z  radością pow itane 
przez w szystk ich  po aa tanków na św iecie- I ta 
naruszyłoby korzen ie miliCaryzmu. A  jeśli mi- 
litary zm ów i odbierz©  się t-en nervus rerum, to 
m ilitaryzm  zw olna zgin ie. D IaTe g o  też  w szy s t­
k ie sztaby generalne św iata  są p rzec iw  H cove- 
row i. I dlatego właśni© pow inni przynajm niej

w s zy s c y  p a .y fiśc i na św iec ie  ośw iadlczyć sl<? 
za filarem  H oove ra “ . (•)

Komuniści uprowadzili Simoensa
Donieśliśm y sw ego  czasu o a k * z e  Rttdigera 

Simoerisa. k tóry został a resztow any ponieważ:, 
nie enciał Sipełnić sw ego  obow iązku  stażb i' 
w o jskow ej. Słm oens bron ił s-ię tom, ż e  je go  
najgłybsze przekonania e ty c zn e  m e pozwalają1 
mu na w łożen ie  munduru, i odn-o w ied z ia ł ną 
areszt g łodów ką. Spraw a stała się w- Jbeigji bar 
d!zo głośną, pon iew aż w  obronie Sktioensa sta 
nęli n ietylko F lam andczycy, ale SuCjalisC] i ro z­
m aite belgijskie o igan izac je  (pacyfistyczne- Si-, 
m oensa potem- na in-erw e rację króda, w yp u ­
szczono na wolność-

W  r o c y  ze soboty na niedzielę uciekł Simoens 
z  B elg ii do Holandii- U cieczka ta b y ła  bartrzo 
na ręirę rządow i; k tóry  natycni.iias- o g ło s ił 
Sim oensa de zer-erem , odbierając mu w ten spo 
sób m ożność pow rotu  Jo kraju. D la me i pacy­
fizm u stała się tą ucieczka Sim oensa p raw dzi­
wą katastrofą-

Okazuje się teraz, że ucieczkę Sim oensa zo r­
gan izow ali komuniści belg ijscy, k tó rzy  postano 
wini go użyć jako narzędzia  w  agitacji w ynor- 
cze j. W  sobotę popołudniu' zg ło s ili się m iano­
w ic ie  u Simoensa p r z y w ó d o  partji koni unisty 
cznej. ośw-iadczając, że iprzyoyli, by go  urata- 
wać- gd yż  za parę godzin ma nastąpić pow tór 
ne ie.go aresztowanie- W  całej tej aterze dużą 
r d ę  o-degrąlą żona Simoensa, która m ęża na­
kłoniła do ucieczki- Zanim Staroens w siad ł do 
auta, które na nieso czekało, przedło-żyli mu 
do podpisania jakąś petycję- w  której rzekom o 
dom agać się miano a,rmestji po litycznej dla 
wdęźniów. Simoens petycję ię  podpisał Na drą 
gi dzień og łosiła  prasa komunistyczna, że Si­
m oens jest c zo łow ym  kandydatem  Komunistów, 
ki-órziy się przem ienili w  partję dom agającą sdę 
amneslji. Reziidtąty togo triku kom unistów nie 
d a ły  na siebie długo czekać; z akcji o  zupełne 
uwoinwnie Simoensa w yco fa li się p rzedew szyst 
kłem  socjaliści, a pow tare Simoens z  bojownika 
pacyfistycznego stał się zw yk łym  dezerterem . 
N aw et w łasn y  o jc iec w y p a r ł się publicznie sw e 
go siyma, k tóry  dał się u żyć jak-o narzędzie  d e ­
m agogii komunistycznej.

„Di lidfue Bandę” 
w Bagateli

W  .teatrz-c „Bagatela" w  piątek, 2 grudnia Cr 
rozpoczyna gośc/rone wysnępy Żydowski Teąti Ar­
tystyczny ,,Di Idisize Bandę", którego występ i  w 
Warszawie i ostatmiio w  Lodzi cieszyły się nadzwy 
ozataem powodzeniem. Zespól „Di Ioisze Bandę" 
składa się z samych asów teatrów żydowskich : 
przez 3 lata występował w Warszawie w sali „3ca- 
la‘‘ . Na czele tego zespołu stoją artyści tej miary, co 
Anna Grosberg, Róża Gazel. Lola Fohnan, Zysze 
Kac Dawid Ledarman. B. Szwarstien. M. 0-p&>- 
heim. Reżyseria apoczywra w rękach ź-nanego reży­
sera ,; twórcy tea-tru artystycznego J. Nożyka 
Teksty dla teatru stworzyli red. Elek. Zeitliu, J. 
Goldstein, Lustiker, Pesimisr Pin-ohes Kac, muzykę 
komjo-nowali Józef Kamiński. H. Kon i inni. Deko 
racje A Liberman. „Di Idisze Bandę" rozpoczn;e 
swe wysnępy w Krakowie przebojem kiórym bawiła 
Warsizawe i ostatnio Łódź. przeszło 250 razy. 
..Tanot Idelech, tanc." w 2 aktach. 2U obra-zach. 
BUety w kasie „BagaieM". od 10 rano do 4 po-pol-

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. Dziś. we wto-rek, o godz. tj.45 występ poże­
gnalny znakomitej artystka Ma-gdy Karmen. Odegra 
na będzie poraź ostatni komedia ...Madame Loher- 
grui". W e środę, o g. 8.45 poraź 21-szy sensa.yina 
sztuka Cjanka-li" Ceny zniżone. Przedsprzedaż 
hlletó v w firmie Fischhab Orodzka 46, od godzinj 
6-Il] itrey ka*l« teatru.

— Z TEATRU IM. J. S łOW ACKIEGO. Dzisiaj 
powtórzenie dramatu Wyspiańskiego „W yzw olen ie" 
w opracowaniu sceniezmem Osterwy w premiero­
wej o-bsadzie.

—  ,,AfARJUSZ". az.tiuika Marcela Pa-gnoba, cieszą­
ca się fenanrenalitem powodacnicm na scenach frain 
catskieili będzie najbliższą premjerą teatru w  sobotę 
bieżącego tj goania w opracowaniu scęnloanem Jó­
zefa Karbowskiego.

—  SZKOLNE PRZEDSTAWIENIE dramatu Że­
romskiego „Sulikowski" odbędzie się w  poniedzia 
lek. dlraia 5 grudnia, o godz. 4 popołudniu po cenach 
najnłżs7j ch. od gr. 50 do zl. 2-50. Loże zi 7. b. 10.

— „MADAME IUTTERFL melodyjna i mal-iw- 
niozia opera Puccmi‘ego będzie najbliższą premierą 
opery krakowskiej w poniedziałek, dn-;a 5 grudnia 
br. w opracowaniu muzycznem dyr. Boi. Wa';ek- 
Walewskiego w reżyserii Stef. Romanowski:ego. Rc 
lę tytułową odtworzy znakomita printadonna Jadwl 
g,a Dębicka.

—  CARIN EDELBFRG, słynna śP'’ewaczka szwedz, 
ka, w ystępy  którei wzbudzają zagranicą ogólny 
zachwyt da się usłyszeć w środę dnia 30 bm. w  sa­
li Bolońskiego. Bilety su i«ż  do nabyci:

— ..W PUSTYNI I W  PUSZCZY" w  tJatrze „Ba 
gafeia’1 Wobec wielkiego powodzenia Teatr Szkół 
ny z Warszawy przedłuża swoje występy. datąc 
dziś o j raz 7-my przepiękne widowisko ..W pustvni 
i w  puszczy" o godz. 4 po poł. Kasa czynna ud go 
dżiny m rano,

R E PE R TU AR  TEATRÓW ’ K R AK O W SK IC H .

TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Wtorek: „W yzwolen ie"
Środa: „W esele".

TE A T R  ŻYDOW SKI P R Z Y  U L. BOCHEŃSKIEJ
W torek: „Madame Loheagrin*’ ,
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Bruksela nie chce prohibicji...

W  Belgii wyłowił s,ię ostatnio projekt wiprowadee nia prohibicji w Brukseli. W  związku z tem odbyia 
się w Brukseli wielka demonstracja z wolcńmików „mokrego" piogramu.

W  Palestynie i w  krajach diaspory
f. szt. nadwyżki 

budżetowe, w Palestynie
Prasa  palestyńska donosi, żc w  ciągu 9 m ie ­

sięcy od styczn ia do w rześn ia  br. rząd pale­
styński m ia ł nadw yżkę budżetową w  sumie
392.000 fun tów  szlerlingów . Kazein  z ńadw yż^  
ką budżetowa z końcem  1931 roku nadw yżka 
budżetowa w ynosi w  ciągu roku 978,000 f. szt. 
Izn., że dochody rządu palestyńskiego są o
978.000 w iększe niż w ydatk i. Ź ród ła  te j nad - 
w yżk i budżetow ej, ja k ie j nie m ożna spotkać 
dzisia j n igdzie  na całym  św iecie, są znane 
dobrze rządow i palestyńskiem u i Arabom . 
Ź ród łam i tem i są: im igrac ja , ruch bu dow la ­
n y  i ko lon izac ja  Źyclów  w  Palestyn ie.

Imigracja do Pakstyny 
w październiku

W  ciągu październ ika  p rzyby ło  do Pa les tyn y  
818 Ż yd ów , 145 katolików1 i 35 m uzułm anów .

i W śród  Ż yd ów  b y ło  S9. kap ita listów , 259 robo- 
• ttrików i 152 im igran tów , posiadających  środ- 
! ki pon iże j 1000 f. szt. W śród  chrześcijan  było  
; 39 księży i uczniów7 katolick ich  uczelni.

¥«cwe budowie w koloniach 
żydowskich

A gen c ja  Żydow ska  zaw arła  kontrakt z  koo­
p era tyw ą  budow laną robotn ików  H a jfy  w  
spraw ie w ykonan ia  bu dow y now ych  dom ów  
i zabudowań gospodarskich na sumę fl';0OO f 
szt. Zabudow an ia  te powstaną w7 kolon jach  
K fa r  Ćhasadim , B a llou ria , w  K w uca  M izra  
(s ied ziba  w7ielu Krakowskich szom rów ) i w  
k ilku  innych  osiedlach. Praca  ju ż  się rozpo­
częła.

 oRo-----

P R A S A  P A L E S T Y Ń S K A , Ż Y D O W S K A  I  
A R A B S K A  bardzo k ry tyczn ie  ocenia tlow y  
p ro jek t o rdynacji w yborcze j i o rgan izac ji sa­
m orządów  m iejskich- w  Palestyn ie. Fjrpjekt

p rzew id u je  ingerencję w ysok iego kom isarzu 
w e w szystk ich  sprawach. T a k  np. rada m ie j­
ska nie m oże ućhw alić  żadnego wydatku po­
nad 500 f. szt. bez uprzedn iej zgody rządu.

P R A S A  A R A B S K A  w ypow iada  się p rzec iw ­
ko p lanow i u tworzen ia w  Pa lestyn ie  parla ­
mentu, zaznaczając, że A rabow ie  nie mogą 
żgódzić się obecnie na propozycje, której nie 
p rzy ję li przed 10-ciu laty. ..Dawar" natom iast 
dow iadu je  się. że projekt w  spraw ie parca- 
m enlu w  Palestyn ie zostanie w ysunięty z po­
czątkiem  roki 1933.

T R Z Y  L A T A  W IĘ Z IE N IA  za rozsiew an ie 
fa łszyw ych  pogłosek p rzew idu je  nowa usta­
w a  rządu palestyńskiego. K arze  tej nie podle­
ga k ry tyk ow an ie  adm in istracji pa lestyńskiej.

P O  D Y M IS J I F R E N C H A , departam entem  
rozw7oju Pa les tyn y  lderu jse zastępca jego  A n ­
drews. L o sy  planu ro zw o jow ego  nie zostały 
jeszcze do te j pory  przesądzone, d latego w szy ­
scy urzędn icy oprócz Frencha pozostali na 
sw ych  stanowiskach.

L E O  M O T Z K IN  przew odn iczący sjońskiego
A. C. p rzyby ł do Pa lestyny.

LO R D  M E L C H E T T  zostai prezesem  b r y ty j­
sk iego kom itetu  dla św ia tow ego  kongresu ż y ­
dowskiego. W  skład kom itetu  w chodzą p ized - 
s taw ic ie le  w szystk ich  odcieni Ż yd ó w  an g ie l­
skich.

IL E  S K R Z Y Ń  P O M A R A Ń C Z Y  W Y S Ł A N O  
D O T Ą D  Z  P A L E S T Y N Y ?  Od po łow y  w rze ­
śnia do 13 listopada w ysłano z P a les tyn y  
113.713 skrzyń  pom arańczy. N a jw iększą  ilość 
w ysłano  dotąd do A n g lji, następnie do N ie ­
m iec, D an ji i F ran c ji.

S T A R O Ż Y T N A  T O R A  S A M A R Y T A N  W! 
N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE . A rcykap łan  Sam a­
ry ta n -w -S y ch em  otrzym ał podobno list z P a ­
ryża, w  k tórym  donoszą mu, że jak ieś tow a ­
rzystw o  francuskie zam ierza w yk raść  staro­
żytną T o rę  Sam arytan  celem  sprzedania je j  
w  Europie. T o rę  w y ję to  ze synagogi Sam ary­
tan i ukryto  ją  w  n ieznanem  m iejscu.

B A R D Z O  C H A R A K T E R Y S T Y C N Z A  W I A ­
DOM OŚĆ podaje organ arabski „F e les tin ". 
A pe lu je  m ian ow ic ie  do w szystk ich  bogatych 
A rabów , ażeby zeb ia li sumę potrzebną dla  
w yku p ien ia  50,000 dunamów ziem i w  Trm iS- 
jo rdan ji. W łaśc ic ie l bow iem  tego kompleksu 
z iem i M atkael Pasza zam ierza  sprzedać tę 
z iem ię Ż ydom  'w  cenie pół funta za dim am . 
M atkael Pasza us iłow a ł skłonić E m ira  T ran s- 
jo rd an ji Abdu llę  i M u ftiego  Jerozo lim y do za­
kupienia te j ziem i, lecz starania je go  spełzły 
na niczem .

W yspiań ski
w życiu coózienrem

' L
Wśród całego, mnóstwa artykułów i wspomnień 

osobistych, zamieszczonych w prasie polskiej z o- 
kazji rocznicy Wyspiańskiego, zwracają szczegól­
ną uwagę wspomnienia jednego z kolegów gim ­
nazjalnych poety, p. Dr .Tana Lachsa, pymarju- 
sza Szpitada Żydowskiego w Krakowie. Dr. Łachr 
opowiada mianowicie w rozmowie z krakowskim 
korespondentem „Gazety Polskiej":

„Z  Wyspiańskim kolegowałem w pierwszych la­
tach gimnazjum. Uczniem był bardzo miernym. Z 
zamiłowaniem płatał kolegom figle. I  to bolesne 
Np. szczypał niespodziewanie. Własnym zaś jego 
wynalazkiem było, że wbijał sobie w obcas .zpil 
kę, aby tak uzbrojoną nogą potrącać kolegów.

„W spólnym  naszym kolegą był Luejr.n Rydel. 
Rydla Wyspiański nie iubiał. Już wtedy rysowała 
się między nimi ta różnica charakterów, która 
dzieliła ich takie później. Rydel był wielkim bla- 
gierem. Wyspiański, jako poeta, i w życiu nie gar­
dził fantazją, ale byle to zupełnie co innego. W y ­
spiański miał charakter niezwykle prawy, na któ­
rym można było murować. 0 Rydlu 'opowiedzieć te 
go  nie można. Rydel był wielki kobieciarz, już od 
lat najmłodszych. Wyspiański, skryty i mślomów 
ny. nie wywnętrzał ?:ę. ale i na te Sprawy żapairy 
wał się poważnie, W ogóle Wyspiański i  Rydel by­

ły  to dwa przeciwieństwa charakterów.
„W  .latach późniejszych' spotykałem się z W y- 

spiańkim najczęściej W Archiwum Aktów  Daw 
nych, gdzie przez czas dłuższy pracowałem. W y  
spiańki odwiedzał tam Chmiteia, który istotnie był 
mu wiernym i oddanym przyjacielem. Przychodził 
po 3 razy na tydzień. Nadzwyczaj skromny, idąc 
ulicą, przemykał się tuż koło domów. Przy swej 
mizernej postaci i bladej wychudłej twarzy, na 
przechodniach robił wrażenie lunatyka. Chyłkiem, 
jakby wmykat się też do Archiwum. Najczęściej 
nic nie mówił. Brał papier i rysował. Kartki zary­
sowane darł i odrzucał. Pot.zem. nieiaz nie powie­
dziawszy ani iłową, odchodził.

„Rysować Iubiał Wyspiański od lat najmłod­
szych. W  gimnazjum zarysował wszystkie książki 
szkolne. I  już wówczas podpisywał aię tym cha 
rakterystycznym mono-gramem, który znamy z 
dziel późniejszego artysty.

.Pieniędzy Wyspiański nie cenił. W ogóle  nie 
przywiązywał do nich żadnej wagi. Gdy był w nę­
dzy, od kolegów czy przyjaciół nigdy nic nie chciał 
przyjąć. Pożyczać nie chciał i nie pożyczał, choć­
by mu się ofiarowywane. Jeśli który z przyjaciół 
chciał mu pomóc przez kupno jego obrazu, również 
nie przyjmował pieniędzy, lecz żądiany obraz da 
rowywał. W  ten sposób wiele dziel W yspiańskieg" 
rozeszło się po ludziach. Byli i tacy, który gc 
wręcz wyzyskiwali.

„Opowiadał mi sam Wyspiański, że kiedyś pe­

wien adwokat krakowski namówił portret swej cór­
ki. Cenę umówiono zgóry na 80 guldenów. Portret 
dziecka, wykonany pastelem, był gotów  za 20 mi­
nut. W ówczas ów adwokat zaaiczął się targować, u- 
warżająe, że byłby to za duży „zarobek" za tald 

! krótki czas pracy. Wyspiański, bez słowa protestu,
i zniżył eenę do połowy. A le najczęściej popro&tu ni© 

nie brał. Nawet największe swe dzieła m iarekto 
rozdawał za darmo.

„Stosunki rodzinne miał Wyspiański bardzo przy; 
kre, ale są to  już szczegóły nazbyt intymne. Zno­
sił je z równą cierpliwością, jak i  swoją chorobę. 
W ydaje ma się zresztą, że Wyspiańskiego leczono

jednostronnie, nadużywając środka, którego orga­
nizm jego nie znosił. Obecnie medycyna rozporzą­
dza nowemi środkami. Gdyby znano je już wów­
czas, Wyspiańskiego dałoby się zapewne wyleczyć. 
A le  i wtedy istniały różne środki, mniej rozpow­
szechnione, któremi —  być może —  osiągnęłoby 
się pomyślniejsze wyniki. Mówię o tem, bo UeŻ 
to jeszcze mógł był stworzyć człowiek, który bę­
dąc już porażony, kazał przymocowywać sobie
deszczułkami ołówek do 'ęki, aby pisać czy ryso­
wać. Pod koniec życia już tylko dyktował...

„Oto mniej w ięcej —  kończy Dr. Laehs swe o po 
wiadamie —  wszystko, co o Wyspiańskim umiem' 
dziś powiedzieć. Po  dłuższym namyśle może przy­
pomniałbym sobie jeszcze jakieś szczegóły z tych 
wspomnień. A le  nic to chyba ważnego. Same dro­
biazgi.
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Wiilkie zwycięstwo śjonlstyczne
w Wieliczce

L IS T Y  Z K R A JU

Z W ieliczki pisze nasz korespondent: N iedziel­
ne • wypory do kahaku w  naszym okręgu przy­
niosły —  mimo wszystkich sztuczek i przeszkód 
stawianyci przez klikę kaii liną —  w ielk ie zw y­
cięstwo óhii list sjonistyczoych tj. listy narodowo 
żydowskiej w  W ieliczce nr. 5. i listy sjonistycznej 
w  Dobczycach nr. 6. Cyfrow o przedstawiają się 
wyniki wyborów  niedzielnych do zarządu kaha- 
łu -wielickiego następująco:

Lista nr. 1 (dotychczasowych rządców kahal- 
nych z p. Nebenzahlem na czele) 91 głosów  w  ca­
łym okręgu (w  mieście W ieliczce 47 głosów ).
. Lista nr. 2 (lista rabina) 87 gh w  całym okręgu 
,(3S gi. w  W ieliczce).

Lista nr. 3 (prywatna) 9 g ł (8 gł.)
L ista nr. 4 (Aguda) 61 gł. (32 gł.)
L ista nr. 5 (Llok narodowo żydowski) 185 gł. 

.(144 gł.)
L ista nr. 6 (sjoniści dobczycy) 53 gł. (2 g ł )
Lista nr. 7 (prywatna) 54 gł. (27 gł.)
Obie listy sjonistyczne, nr. 5 i  6, przyniosły 

.więc razem 233 głosów. Ponieważ obie te listy 
były zolokowane, przeto zdobyty do zarządu 
czterj mandaty (ria 8).

| Tu jednak zaczyna się —  dżungla, Oto członko­
w ie komisji wyborczej, zorjentoway. szy się, że 
sjoniści zaotyl: 4 mandaty, nagle orzekli że li­
sty nr,: 5 1 6  nie były zblokowane. Manewr len

mial na celu odebranie mandatu liście nr. 5, któ­
rej zabrakłoby do uzyskania mandatu parę gło­
sów, podczas gdy lista nr. 5 miałaby 3 mandaty. 
Ta jednak uchwała komisji wyborczej jest bez­
prawna, gdyż zblokowanie list nr. 5 i 6 fakty­
cznie nastąpiło, a sama komisja poprzednią swo­
ją  uchwałą przyjęła zblokowanie do wiadomości. 
Odnośna uchwała zapadła 4 głosami przy 6 
wstrzymujących się od glosowania. Otoż potem, 
dla skorygowania rezultatu wyborów, sfałszowa­
no sprawę w  ten sposób, że umieszczono w  pro­
tokole zapisek jakoby 6 członków głosowało 
przeciw  przyjęciu do wiadomości zblokowanie 
obu list narodowo żyaowsKicn. W ładza nadzor­
cza zbada niewątpliwie tę kwestję i ukróci sa­
mowolę macherów wyborczych. Wszak poprze­
dnio już unieważnili oni w ogóle listę nr. 5, a 
bezprawny ten krok uchyliło dopiero Starostwo 
na skutek interwencji posła dra Tbona, .

Należy potem zaznaczyć, że panowie ci dopu­
szczali się podczas wyborow innych jeszcze nad­
użyć: jednym swoim ludziom kazali głosować za 
drugich, w  Dobczycach mieli jakąś niewłaściwą 
listę, lokal wyborczy w  samej W ieliczce był da­
leko za miastem, na Klaśnie itp. Nową sztuczką 
chcą teraz macherzy zeskamotować fakt zbloko­
wania obu list sjonistycznych. A le i ta sztuczka 
się już nie uda!

Rabin wysiedlony z flosif 
sowie tk.ej

Z Widna donoszą: N a odcinku giamcznym Do­
rian, ewicze wysiedlono z Rosji sowieckiej rabina 
Kagana z Odiszy oraz dwóch jego  służących, któ­
ra/ rzekomo iiietegalme przebywali- na tetanie uia- 
terusi » o  w.

Skaib  w płomieniach
f W Sułotwiiiie koło Sambora wydarzył się w y­
padek samobójstwa z n iezw j k iego ' powodu.

Kupiec miejscowy. Aron Schwagier, wróciwszy 
■ boźmicy do domu spostrzegł, że słnżąca pali w 
piecu, w  Którym dotychczas me palono i w którym 
palić miała, zakazane. S oh wągier na widok wesoło 
płonąęjch trzasek, krzyknął przeraźliwie i wybiegi 
do sąsiedniego pokoju, wydobył z szuflady brzyt­
wę, którą poderżnął" sobie gardło, raniąc się śmier­
telnie,
v Jak się okazało, S oh wągier przechowywał w  

•owym piecu pietrądze w  butelkach, które od ogn ił 
popękały. Spłonęło ogółem 1200 dolarów. Rozpacz 
z powodu utraty majątku pchnęła Szw agierado sa­
mobójstw a.

Jt*s>clioza głodowania
Ostatnio zarejestrowane wypadki głodówek in­

walidów , kónce&jonarjuszów monopolu tytonio­
wego, w raz z głodówkami więźniów, -które się 
dość często zdarzają, należą do zjawisk w yb itne 
patologicznych Koła naukowe wskazują, że przy­
kład Gandhiego dał impuls w tym kierunku i 
głodowanie stało się nagminnem nie tylko w  Pol­
sce, ale i w  innych krajach.

Wobec tego, że głodomorzy uważani są za 
osoby rhore isychicznie, przeto sfery lekarskie 
Uwalają, że należy osadzać ich w zakładach dla 
.chorych. Często głodowanie zwłaszcza w  pier­
wszym okresie, związane jest z atakami furzl, 
szału, histerją.

:Jak słychać, mają być wydane przepisy o stoso­
waniu środków przymusu wobec głodomorów.

IN W A LID Z I PR ZER W ALI GŁODÓWKĄ
Członkowie Koła Zw Inwalidów Wojennycn 

R. P. naskutek interwencji prezesa zarządu głó- 
w tego ..wiązku posła Karkoszki, przerwali g ło ­
dówkę.

Winuwa'. » u: taslroly 
pfzj ul. Kr* chi* silnej

Rt. wadzący śiedztwo w sprawie katastrofy na 
. ni. Krochmalnej prokurator W olmski, po zapozna

-O-OrO-

niu się z  dostarczonym mu przez ekspertów na- 
terjałem postanowił postawić w  stan oskarżenia 
ldlka osób, które uznał winne nieszczęścia. Na­
zwiska oskarżonych będą niebawem ujawnione.

„Pan sic; wstydzi poisniego 
j t r z y k a ! “

Incydent na odczycie Francuza.
Z Warszawy donoszą:
Onegdaj wyznaczony był w sali pawilonu Insty­

tutu Propagandy Sztuki (IPS ) przy uł. Królewskiej 
odczyt znanego krytyka francuskiego p. W alde­
mara George‘a („P e tit Parisien") o kryzysie we 
współczesnej sztuce.

Sala była wypełniona publicznością, wśród któ­
rej przeważali literaci i malarze.
.. P. G-eo-ge zagaił odczyt, przepraszając w św ie t­
nej pclszczyźnie, że w dalszym ciągu zmuszony 
będzie przemawiać po francusku, ponieważ w tym 
języku napisał książkę, z której odczyta celniejsze 
ustępy.

Po pierwszych francuskich słowach, w tylnej 
części sali wstał młody człowiek o artystycznej czu 
prymie i krzyknął:

—  Pan doskonale może mówić po polfkul Fan 
się wstydzi polskiego języka! Znam pana z Pary­
ża! itd.

Pu złożeniu tego burzliwego oski rżenia, miodzie 
nioc opuścił salę w towarzystwie kilku znanych li­
teratów.

Jywalcy kawiarni IPS rozpoznali w pełnym 
temperamentu młodzieńcu malarza p. EIjasza K a­
narka.

Dalsza część odczytu p. George‘a odbyła się bez 
przeszkód w języku francuskim.

Kłopoty z egipską awanturnicą
W  swoim czasie głośną była w  Warsza wie 

^księżniczka" egipska nazwiskiem lsthar Ryad 
Hawa, która przyjechała do stolicy i ponacią 
gała szereg osóD oraz wplątała się w różne a- 
wantury. W ładze administracyjne postanowiły 
„księżniczkę" wysiedlić. Wykonanie tej decyzji 
zostało jednak odłożone z powodu choroby Ryad 
Hawy.

Awanturnica pojechała do Otwocka. Tam u- 
prawiała w dalszym ciągu p oceder dowcipnych 
wyłudzali. Odgłosy skandalicznych postępków p. 
Itayd Hawy dotarły do uszu przebywającego we 
FranJji jej męża, kupca, cieszącego się rajlepszą 
opinją. Zrozpaczony małżonek przyjechał obecnie 
do Polski, żeby uregulować długi żony i skłonić 
ją do powrotu do domu.

Z Brzeska
Dwie w ielk ie budowle o charakterze publicz­

nym będą wkrótce wykończone. Okazuje się, że 
przy dobrej w o li i w ielk iej ene.g ji moim nawet 
w  obecnych ciężkich czasach dokonać w ielk iego 
dzifcia. Oto budowa w ielk iej synagogi, rozpoczęta 
przed okol > 20-tu laty a przerwana z powowz 
wojny światowej, zbliża się ku ukoui zeniu i pia-i 
wdopoaobnie będzie już na najbliższe święta: 
(Wielkanocne oddana do użytku. Na mtonczeniu 
znajduje się również już budowa Żydowskiego 
Domu Ludowego, z tak wielkiem  upragnieniem 
wyczekiwanego przez całe narodowo uświado­
mione społeczeństwo żydowski?. Tert to ogromna- 
zasługa pracującego z nadludzkim wysiłkiem  ko­
mitetu z tow. J. Faustem na czele, oraz całego 
społeczeństwa, które wydobyło ze siebie maxi- 
mum ofiarności. Otwarcie Żydowskiego Domu 
Ludowego obchodzić będziemy jako praw dziw e, 
święto żydostwa brzeskiego.

Z ramienia krakowsKiej centrali E zry chaluco- 
w ej baw ił w  naszem mieście tow. I  amm oeiem 
przeprowadzenia doraźnej akcji na rzecz fundu­
szu a liji oraz zreorganizowania istniejącego lo­
kalnego komitetu Ezry. N ow y komitet lokalny, 
Ezry ukonstytuował się następująco: J. Faust,
prezes, B. Borgenicht, sekretarz, J. Perlberger, 
skarbnik, Sz. Eiuhorn i M. Eisea reierenci, po­
nad io należa do komitetu dwaj przedstawiciele 
org. młodzieży Akiba i Haszomer Hacair. Komi­
tet prowadzi intensywną akcję zbiórkową.

Staraniem stow. kult. ośw. Tarbut w ygłosił 
tow. J. Schuldenfrei referat o sjoniźmie politycz­
nym.

Stow. Opieki nad sierotami żydowskiem i pod 
wytrawnem kierownictwem p. drowej Deichesu- 
v. ćj wystąpiło z inicjatywą podjęcia akcji pomo­
cy dla biednej ludności żydowskiej w  okresie zi­
mowym. W ydział liczy na pomoc Magistratu o- 
raz zamożniejszej części społeczeństwa.

(—) (Beborg.)
Z CHRZANOWA.

Ostatnio odbyło się doroczne W alne Zgroma­
dzenie stow. „M izracni" w Chrzanowie, przy licz­
nym udziale członków. P o  obszernej dyskusji i 
wyczerpujących referatach uchwalono absoluto- 
rjum dla ustępującego wydziału i wybrane nowy 
wydział w  następującym składzie: p. Cnaskel
Reich prezes, Jechiel Sacher wicepr., Chaim Gut- 
ter sekretarz, Chaim Herschiahl skarbnik. Na 
wniosek p. FLchlera wybrano jednogłośnie p. A. 
Silbigera jako prezesa honorowego stov arzy- 
szenia.

Nowy wydział przystąpił zaraz do pracj przy 
reorganizacji stowarzyszenia, a nazajutrz odbyło 
się pierwsze posiedzenie wydziału, poświęcone 
rozdziałowi resortów pomiędzy członkami w y­
działu.

Należy żyw ić nadzieję, że Uda się nowemu w y­
działowi, wciągnąć w  nasze szeregi, szersze gro­
no naszych sympatyków, jako członków oigani- 
zaciit (Ch. G.) (—)

Z ZAKOPANEGO,
Budowa nowego Domu M odlitwy postępuje 

szybko naprzód Imponujące mury pną się ku gó- 
rzi i już wkrótce bożnica będzie pod dachem. 
Trzeba przyznać, że jest to dzieło, jak na obecne 
czasy, imponujące, a mogło ono dojść do skutku 
jedynie dzięki poparciu przez znaczną ilość tutej­
szych obywateli żydowskich, którzy wykupiwszy 
miejsca w  nowo budującej się bożnicy, umożl.wi- 
li Kom itetowi prowadzenie budowy.

Znajdujemy się w  przededniu wyborów  do Za­
rządu Kahału w  Nowym Targu. Zakopane, nie 
stanowiąc samodzielnej gminy wyznaniowej, 
przystępuje tym razem do wyborów  pod hasłem 
wyodrębnienia się. Rzeczą zasadniczej w agi jest, 
by zaufaniem obdarzyć takich ludzi, którzy z wzlę 
tych na siebie obowiązków, uczciwie się w yw ią­
żą. Podkreślamy to z tego względu, gdyż wiado­
mo nam, że stawiają również swe kandydatu. y 
osoby, które są wręcz zainteresowane w  dalszem 
uzależnieniu Zakopanego ud Nowego Targu. Ży­
dzi naroaowi będą parli do usamodzielnienia Za­
kopanego, wychodząc z założenia, że jesteśmy 
już dość skonsolidowani, by -mieć swój własny 
kahał. Pozatem, jako demokraci, nie lubujemy sle 
w  rządach komisarycznych. Do aktualnej tej spra­
wy Jeszcze powrócimy.
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W spraw ie gospodarki finansow ej
gm in ż y d o w s k ic h

O systemie wymiaru składki 
w gminach żydowskich

• Z  zainteresowaniem czytałem wywody p. Dra 
,S. Stamlera pod powyższym nagłówkiem w „No- 
yfym  Dzienniku11 z dnia 23 X. br. (Nr. 293), ow ia­
ne szczerą troską o los gospodarki w  gminach ży­
dowskich. Zdziw iła mnie tylko la pewność, z ja ­
ką autor wspomnianego artykułu wypowiada 
się wbrew  opinji wybitnego znawcy spraw -ustro­
ju i gospodarki gmin żydowskich, b spnatord' Dra 
J. Dawidsona, za bezwzględnom wprowadzeniem 
systemu wymiaru składki gminnej opierającego* 
się wyłącznie o zgóry ustalony większy lub 
mniejszy stosunek do podatków państwowych. 
Należało może tę pewność nieco bliżej uzasadnić 
i  udowodnić.

Otóż mojem zdaniem, które na podstawie w ielo­
letniej bliższej styczności z temi sprawami mo­
głem sobie wyrobić wspomniany system wymia­
ru składki gminnej jako taki bez względu na ma­
ksymalną stawkę procentową może się okazać 
wprost fatalnym dla wielu gmin żydowskich i 
jeszcze więcej krzywdzącym i niesprawiedliwym 
niż zwalczany przez p. Dra S, Stamlera „system 
szacunkowy11. Ogólne komisje szacunkowe bo­
wiem przy Państwowych Urzędach Skarbowych 
nie funkcjonują jeszczu tak idealnie i nieomylnie, 
by ich orzeczenia tyllro mogły stać się kluczem 
dla rozłożenia składki gminnej na poszczególnych 
członków Przecież i tutaj możliwe są „protekcyj- 
ki i obrachunki osobiste1. Ileż to wypadków 

■ skrzywdzenia przy wym iarze podatków państwo­
wych notujemy rok rocznie. Jeśliby zatem gmina 
żydowska miała w stosunku Co tego często krzy­
wdzącego wymiaru i swój podatek wyznaniowy u 
stalić, znaczyłoby to raz popełniony błąd jeszcze 
raz powtórzyć do jednej krzywdy dodać drugą 
i odnośnego płatnika do rozpaczy doprowadzić. 
A  z drugiej strony taki, któremu się udało w  ja ­
kikolwiek sposób uzyskać mniejszy wyn iar niż 
mu się należał przy podatkach państwowych, o 
trzymałby jeszcze dodatkowo premję w formie 
mniejszego wymiaru podatku wyznaniowego. Sam 
byłem świadkiem takich rażących wypadków w  
Król. Hucie, wobec których gmina żydowska, jak 
dłngo obow iązywał system wymiaru w stosunku 
do podatków państwowych, stała bezradna.

Albo weźmy taki przykład. W  pewnym roku 
najzamożniejsi, zwykle najwięksi płatnicy w 
gminie żydowskiej mogli się wykazać, że ich 
przedsiębiorstwa nie przyniosły żadnych docho­

dów, wobec czego zostali zwolnieni od podatków 
państwowych. Cóż wtedy? Wedle systemu w y­
miaru w  stosunku do podatiów  państwowych 
musiałoby się tych zamożnych zupełnie zwolnić 
od składki gminnej, a cały ciężar nie pokrytych 
wydatków gminnych zwalić na barki członków 
materjalnie słabych. A jeśli w dodatku ow i naj- 
zi możniejsi, jak to zwykle w  średnich lub mniej­
szych gminach bywa, pokrywali dotąd 75 proc. 
budżetu gminnego, co wtedy stanie się z docho­
dami gminy? A  jednak ow i zamożni nawet i w  
lyir. roku, w  którym ich przedsiębiorstwa zysku 
nie przyniosły, są prędzej w  stanie zapłacić skład 
ki gminne niż wszyscy inni członkowie „z  docho­
dami"... A le w myśl tego systemu hyliby zupełnie 
wolni od składek gminnych.

A więc, jak wiuzimy, nie jest to znowu takie 
pewne, że system wymiaru w  stosunku do podat­
ków państwowych jest bardziej celowy niż tzw. 
„system szacunkowy" jak utrzymuje p. Dr. Stam- 
ler, — pomijając już to, że wystawiamy sobie 
samym świadectwo ubóstwa mając więcej zaufa­
nia do ogólnych komisyj szacunkowych aniżeli 
do własnej. Jest w  tern poniekąd również pewne 
ograniczenie autonomicznej działalności gminnej. 
Obowiązkiem członków byłoby tylko o to się po­
starać, by w  Zarządzie wzgl. powołanej przezeń 
komisji szacunkowej zasiadali ludzie zacni i  go­
dni zaufania, kierujący się tylko obiektywizmem 
i sprawiedliwością, co wcale jest możliwe do o- 
siągnięcia. A jeśli tu i ówdzie nawet jakaś krzy­
wda się dzieje — zresztą errare hu-nanum est — 
to będzie to przynajmniej krzywda pojedyncza a 
nie podwójna...

Źe len system wymiaru w  stosunku do podat­
ków państwowych wcale nie jest taki dobry i 
zdrowy dla gospodarki gminnej, dowodem tego 
wreszcie i ten fakt, że Gminy żydowskie na Gór­
nym Śląsku, które przez szereg lat może jako 
jedyne w  Polsce stosowały u siebie ten właśnie 
system przejęty z czasów rządów niemieckich, w 
ostatnich latach wprowadziły u siebie z powodu 
przytoczonych braków również „system szacun­
kowy", co cala ludność przyjęła z zadowoleniem 
i eo również na dobre wyszło gospodarce gmin­
nej.

Dobrze zatem się stało, że rząd odroczył termin 
wejścią w  życie rozporządzenia z 9. IX . 1931 (Dz. 
U Rz. P, Nr. 89, poz. 198), co daje nadzieję na 
wprowadzenie zmian. A le podwyższenie tylko 
przewidzianej stawki maksymalnej ustalonej jak 
dotąd na 10 proc. nie będzie naszem zdaniem zu­

pełnie wystarczającą zmianą, jak uważa p. Dr. 
Stamlcr. Należałoby raczej w interesie Gmin ży­
dowskich domagać się, oy zostawić pod lyn  
względem wolną rękę Gminom, Które zależnie od 
warunków lokalnych jeden lub drugi system sto­
sować będą. albo wogóle zachować tyj ko system 
szacunkowy, który jest bardziej elastyczny i wię­
cej odpowiada potrzebom, warunkom i slruklurze 
Gmin żydowskich w Polsce.

Król. Huta (— ) Rab. Dr. T. Kohlberg.

Podwójna praca
czyli rozporządzenie po nitiwczasie

Rozporządzeniem Ministra W. R. i O. P. z dnia 
9. IX . 193i unormowaną została finansowa go­
spodarka gmin wyznaniowych żydowskich.

M. i. rozporządzenie to post ino wiło, iż projekty 
budżetów na następny rok kalendarzowy, mają 
być przedstawione w ładzy nadzorczej w  terminie 
do 1 października każdego roku (§ 6).

Wobec tego, iż rozporządzenie weszło w  życie 
dnia 21. X. 1931, termin ustalony do sporządzenia 
budżetów nie mógł już być dotrzymany, mimo to 
organa gmin żydowskich przystąpiły natychmiast 
stosownie zresztą do wezwań Starostw, do opra­
cowania prelim inarzy budżetowych, przesyłąjąc 
je  niezwłocznie miejscowej w ładzy nadzorczej do 
zatwierdzenia. 1

W  jakieś dwa tygodnie później (z  końcem listo­
pada ub. r.) przy zwrocie uchwalonych przez za­
rządy gmin budżetów, rozesłane zostały gminom 
„W ytyczne" M. W. R. i O. P. z wezwaniem do 
zastosowania się przy układaniu budżetów do  
wskazówek tamże zawartych i opracowania pre­
lim inarzy wedle zasad „Wytycznych*1 na przepi­
sanych formularzach.

Ponownie zapadają w ięc uchwały, budżety i li­
sty składek wykłada się po raz drugi do publicz­
nego przeglądu dla członków gminy i po powtór- 
ncin sporządzeniu w  4-ch egzempl. odsyła się je 
w raz z protestami i zażaleniami do w ładzy nad­
zorczej i to wszystKo w zakreślonym 8-mio dnio­
wym terminie tak, aby zatwierdzenie tychże na­
stąpić mogłtf “J&zcze przed rokiem budżetowym 
tj. 1 stycznia.

Tak to było z sprawą budżetową w  gminach ży­
dowskich w roku 1931. Następuje rok 1932 i zbli­
ża się wreszcie termin 1. X. ostateczny do przed­
łożenia projeKtu budżetowego w ładzy nadzor­
czej.

Starostwa przypominają z urzędu powyżs*J 
termin z równoczesnem wezwaniem do przestrze­
gania przepisów §§ lb—19, odnoszących się do 
wymiaru składki na podstawie podatków pań­
stwowych.

Starania zarządów gmin u władz I  instancji O 
zezwolenie przynajmniej na podwyższenie usta­
lonej maksymalnej 10 proc. stawki (§ 17), wska­
zujące na pozbawieriie gminy żydowskiej docho-

Wśrid dzieci
Wianuszek ciemnych i jasnych główek wsłu­

chanych w  słowa opiekunki, opowiadającej baśń, 
kilkanaście par oczu pełnych oczekiwania, — oto 
obraz, jaki przedstawił się oczoin moim w przed 
szkolu Tarbutu w Podgórzu. Na moje pozdrowie­
nie dzieci chórem odpowiadają „szalom"

Baśń skończona, dzieci dość niechętnie wstają, 
ale za chwilę już tworzą krąg i snac doskonale 
rozumieją treść śpiewanej przez nich hebrajskiej 
piosenki, gdyż całkiem przejęte są losem ptaszy­
ny i dziecka, o których śpiewają i których role 
ot dają śliczną mimiką i ruchami, z nieporówna­
nym wdziękiem dzieci w tym wieku. Tu złotow ło­
sa ptaszynka ucieka z itręgu, fruwając, lekkieml 
stopkami ledwie dotykając podłogi, podczas gdy 
ramionka oddają ructi skrzydełek. W  kole znów 
mała czarnuszka stoi szczerze zasmucona, że pta­
szek pofrunął.

Dzieci przechodzą od zabawy do zabawy pod 
kierunkiem opiekunki, która bardzo umiejętnie 
i dyskretnie kieruje dziećmi nie narzucając im 
swoich pomysłów, pozwala im swobodnie bawić i 
się, toleruje outsiderów nie mających w  danej 
chwili ochoty do wspólnej zresztą dzieci zabawy, i

Co mnie jednak najbardziej uderzyło, to fakt. 
że opiekunka porozumiewa się z dziećmi po he- J 
brajsku, a dzieci, uczęszczające od kilku zaledwie 
tygodni do przedszkola, posiadają już wcale zna- 
csny zasób słów hebrajskie1!, któremi się z upo­
dobaniem posługują. Choć to wstyd, muszę się 
przyznać, że spotkała mnie tam porażka nielada. 
kiedy bowiem małemu chłopaczkowi, który mi o- 
świadczył, że ,nasza pani11 to „gw eret", próbowa­

łam tłumaczyć, że każda pani jest gweret, przy- 
czom pozwoliłam sobie na powiedzenie podoDnie, 
jak każde dziecko —  „jeied", inalec odparł, że 
wcale nie każde, bo dziewczynka, to przecież „jal- 
da". Na takie dictum musiałam skapitulować...

Każde z tych maleństw codziennie z łatwością 
przyswaja sobie wśród zabawy coraz to nowe 
wyrazy hebrajskie. Przedszkole jest najwłaściw­
szym, najlepszym terenem do liebraizacji od pod­
staw’ i jak to z radością stwierdzić mogłam, te­
ren ten w  przedszkolu Ta-outu w całej pełni 
jest wyzyskiwany. Każdy z nas, kto w ie jak chęt­
nie dzieci w  tym wieku powtarzają nowe słowa, 
jak się niemi interesują, zrozumie, jak bezbole­
śnie, dosłownie śpiewająco, przy zabawie dziecko 
nauczy się języka.

Począwszy od języka hebrajskiego, cała atmo­
sfera tego szlachetnego, jasnego pokoju, jest ży­
dowska. Na ścianach obrazki między ilustracja­
mi do zabaw i piosenek obrazki „Szabat". „Cha- 
nuka i „Purim " Wśród obrazków na ścianie są 
już i prace dzieci. Każde z małych ysowników 
ma ambicję narysowania czegoś, co byłoby god- 
i’ftn takiego wyróżnienia.

Dużo jeszcze dałoby się powiedzieć o ten  
gniazdku dzieci, kończąc jclnak chciałabym od­
dać głos dziecku, r więc osobie najkompetenln ej- 
szej. Otóż dzieci są zachwycone przedszkole n, 
niechętnie wracają da domu, powiadają, że chcia­
łyby tam pozostać „po południu i w nocy".

Te wypowiedzenia się dzieci najlepiej ilustru­
ją, co przeds. kob daje dzieciom: eldorado zaba­
wek, miłą atmosferę) dobrą życzliwy opiekunkę, 
a nadewTszvstko towarzystwo rówieśników, któ­
rego tak spragnione są dzieci, a którego pozba­
wione są naogół w domu, no, i codziennie nowe

zdobycze w  postaci nowych, słów i piosenek he­
brajskich.

Opuś.ciłain to przedszkole z przekonaniem, że 
stworzono tu nową ważną żydowską placówkę 
kulturalną, której należy życzyć pełnego powo­
dzenia i rozwoju.

(— ) Dr. Sara Perlwutterowa.

Przedszkola Tarbutu
Komitet okręgowy Tarbutu zaprosił w  ub. nie­

dzielę działaczy sjonistycznych naszego miasta do 
zwiedzenia dwóch freblówek, jakie Tarbut zało­
żył — jedną w Krakowie przy ul. Halickiej 4, 
drugie w  Podgórza przy uł. Kalwaryjskiej 22. 
P ierwsze przedszkole istnieje już od dwóch lat 
i pod wytrawnem kierownictwem p. Jerozolim­
skiej rozw ija się bardzo pięknie; liczy ono obec­
nie 34 dzieci. Drugie przedszkole, w  Podgórza,

I zesłało założone z początkiem listopada br. i już 
teraz ma 18 dzieci. Prowadzi je umiejętnie i z  
pełnem oddaniem p. Bluinówna.

Cha przedszkola prezentują się niezwykle miło 
i ujmująco. Dzieci, bawiąc się, nabywają pierw­
szych początków mowy hebrajskiej, która w ich 
ustach brzmi pięknie i melodyjnie. Pozatem fre- 
blówki Tarbutu dają swym małym wychowankom 
wszystko co fachowo prowadzone przedszkole 
dać może. A więc maleństwa uczą się gier i za­
baw, śpiewają, gimnastykują się, uczą się tańców 
rytmicznych — a tak chętnie przebywają w przed­
szkolu, że nie chcą wprost wracać do domn. We 
freblówce przy ul. Halickiej mają dzieci nawet 
swą własną miniaturową orkiestrę.

Frehlówki Tarbutu zasługują na najgoręUze 
pcp-creic.
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Świadome macierzyństwo
I. Zebranie dyskysylne Tow. Krzewienia Świadomego 

Macierzyństwa w Krakowie

dów, co doprowadzi do jej upadku na wypadek 
bezwzględnego zastosowania tego przepisu, itfe 
cci niosły pożądanego skutku, albowiem ustawa- 
ustawą.

Uchwala się zatem budżety z wymierzaniem 
składki na zasadzie obowiązujących przepisów, 
nawiasem mówiąc budżety nierealne, i  po upo­
raniu się z całym szeregiem czynności, zw iąza­
nych z opracowaniem zarówno budżetów jak 1 
list składek, przesyła się takowe w  przepisanym 
terminie w 4-ch egzempł. po uprzedniem wyłoże­
niu do publicznego wglądu, miejscowej w ładzy 
nadzorczej do zatwierdzenia.

I byłoby może wszystko w  zupełnym porządku, 
guy oto znowu powtarza się zeszłoroczna histo- 
rja. Dnia 18 października 1932 ukazuje się rozpo­
rządzenie Mdnist., przesuwające termin sporzą* 
dzenia projektów budżetowycn do 1 grudnia oraz 
odraczające system wymiaru składek na podsta­
wie podatków państwowych do roku 1934. A 
w ięc zarządy gmin, które już raz uchwaliły bud­
żety — ponownie do pracy!

Jakkolwiek powyższe rozporządzenie przynio­
sło w ielką ulgę gminom ku poprawieniu ich sta­
nu finansowego, czemu dał w yraz na łamach te­
go pisma p. Dr. Stamler w  swym artykule „O 
systemie wymiaru składki w  gminach żydow­
skich" z dnia 29. X. br., to jednak zapytać nale­
ży, czy omawiane i tak oczekiwane rozporządze­
nie nie mogło się ukazać cośkolwiek wcześniej i 
na czasie, aby w  ten sposób zapobiec podwójnej 
pracy, powodującej, wskutek dwukrotnych w y­
m iarów, jedynie chaos w  gnrnie?

Milówka. (— ) Bernard Tobias.
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WTOREK, 29 LISTOPADA.

Kraaćw (312‘8). U ‘40: Przegląd prasy. 11*58: 
Sygnat. hejma?. 12‘10— 13*40: Gramofon 31‘20: Ko­
munikat meteorologiczny. 15‘ 15: Kormnniikat gospo­
darczy, chwflka lotnicza i przeciwgazowa, ońaz ko 
mumikat Państw. Urzędu W y eh- Fizyczn. 15‘35: „Nu; 
nowsze wydawnictwa'1 — Dr A. Dar. J5‘50: Gra­
mofon. 16‘25: Odczyt dla nauczycieli: „Zarys ustro 
ju s&komictwa" — V■ wieemin. Pieracki- J6‘40: „Le 
lew e!* — K. Kozimiństkl 17: Koncert symfoniczny 
orkiestry Filkarm. dyr. G. Fitelberg. W  przerwie o 
17*25: Dla żeglugi. 18: Muzyka lekka i taneczna. 
—  W  przerwie wiadomości bieżące. 19: Rozmaito­
ści, komunikaty, giełda zbożowa. i9‘15: ,,Stary Kra­
ików" — Dr, J. Dobrzycki. 19‘30: Felieton literacki; 
,.Nowa literatura w  nowej Polsce". 19*45: Dzien­
nik prasowy. 20: Koncert muzyki polskiej i francu­
skiej, cy.r. J. Oziniiiński, St. Argasińska (sopr.), L. 
Ursteln (akomip.), Kurpiński, Moniuszko. Chop.n. Nie 
w  lad om siki, Osimańsiki, Saint-Saens, Chausson. Mas­
senet, Cherpentier, Litolff — W  przerwie wiadomo 
ści sportowe i dziennik prasowy. 22: Felieton mu­
zyczny Dra J. Weissa. 22‘15—24. Muzyka taneczna. 
W  przerwie o 22‘55: Komunikat meteorologiczny i 
policyjny.

Warszawa (1411‘8). 11*40— 15*35: p. Kraków, 15*33 
„Wśród książek" —  pTot. H. Mościcki. 15'50— 19*15 
p. Kraków- 10*20: ..Bieżące wiadomości rolnicze** — 
p. J. Płatek. 19*30—24: p. Kraków.

Katowice (40S‘7). 11*40— 19: p. Kraków. 19: „29 li­
stopad w twórczości St. Wyspiańskiego" — O. Rę- 
Eorowiczowa; 19‘ 15: Rozmaitości, komunikaty spor-

Pierwsza polska wyprawa 
naukowa do Afryki

W  icku b ieżącym  przypada p ięćdziesięcio­
lecie p ie rw sze j polskiej w yp ra w y  naukowej do 
A fryk i, która w y ru szy ła  dnia 13 grudnia 1882 
do b rzegów  środkowc-zachodniej A fryk i na 
w łasnym  statku „Łucja M ałgorza ta ". ,.Expedi- 
tion R ogoziń sk i" —  taki b y ł termin techniczny 
te j eks-pedycji w św iec ie  naukowym  —  pod­
jęta w' trudnych warunkach czasu n iewoli, n io­
sła sztandar eolski w  głąb nieznanych teryto­
r ió w  Kamerunu.

Inicjatorem  i realizatorem  w y p ra w y  był o fi­
cer m arynarki rosyjskiej, Kaliszanio Stefan 
Szolc-Rogozfóski, tow arzyszem  iego  inżyn ier 
Klemens Tom czak  z  Trzem eszna, który zm arł 
na kaneruńskiej w ysp ie  M ondołeh w  r- 1884 i 
etnogra f Leopold  Janikowski. Sieradzanin, ż y ­
jący  dziś dyrektor Muzeum Przem ysłu  i Han: 
dlu w  W arszaw ie . W  kwietniu 1883 zaw inął 
stutonnewy siatek polski z flagą w arszaw sk ie j 
syreny  na maszcie do b rzegów  Kamerunu do 
zatoki b iafryjsk iej. będącej częścią zatoki zwi-

Niedawno powstałe w  Krakow ie Tow arzystw o 
Krzewienia Świadomego Macierzyństwa wystą­
piło po raz pierwszy na szersze forum publiczne, 
urządzając w  ub. piątek w  sali Muzeum Przem y­
słowego zebranie dyskusyjne. Sala była wypeł­
niona po brzegi, a publiczność z ogromnem zain­
teresowaniem śledziła w yw ody mówców. Zebra- 
gie zagaił red. Ludwik Szczepański, wykazując 
potrzebę świeżo powstałego iowarzystwa, które 
w zięło  sobie za zadanie popularyzowanie wśród 
najszerszych mas idei świadomego macierzyństwa. 
W  zakres działalności towarzystwa wchodzi też o- 
pieka nad kobietą ciężarną i matką, regulacja ca­
łego życia płciowego i zwalczanie panującej do­
tąd na tern polu anarchji. IV najbliższym czasie 
zostaną za przykładem W arszawy i Lodzi uru­
chomione przez towarzystwo poradnie świadome­
go macierzyństwa. W  dalszym ciągu mówca, pod­
kreślając zasługi Boya na polu szerzenia idei 
świadomego macierzyństwa, wyraża mu imieniem 
całego zebrania najgorętsze uznanie. Prelegent 
poddaje następnie dokładnej analizie przeszkędy, 
jakie akcja napotyka na swej drodze i ich przy­
czyny. Szczególnie nieprzychylne i w rogie sta­
nowisko zajmuje duchowieństwo katolickie, mimo 
że świadome macierzyństwo nie stoi bynajmniej 
w sprzeczności z religją  Mówca powołuje się 
dalej na pracę prof. Krzyżanowskiego, wskazują­
cą na ogromny, prowadzący do pauperyzacji 
przyrost ludności w  Polsce. Prócz argumentów 
społeczno- gospodarczych decydująceini wreszcie 
winne być prawa jednostki, prawa kobiety o sa­
mostanowieniu.

Następny referat wygłosiła  Dr Zofja Slączko- 
wa. Prelegentka wskazuje na wskazania lekar­
skie świadomego macierzyństwa i zapobiegania 
ciąży (gruźlica, kiła, choroby umysłowe), dalej 
podkreśla względy higjeniczno- eugeniczne. W y­
kazuje nierealność i niehumumtarność argumen­
tu przeciwników świadomego macierzyństwa, 
którzy w  tych wypadkach żądają od upośledzo­
nych osobników zupełnej abstynencji płciowej. 
Z ly t  w ielka ilość dzieci prowadzi bardzo często 
do niezgody małżeńskiej i do rozbicia tej komór-

towe. 19*30— 24: p Kraków.
Lwów (380*7). 11*40— 16: p. Kraków. 16: Audycja 

,,Błękitnych". 16 15: G-amofon. 16*25— 19: p. Kra­
ków. 19: „P i o tir Wysocki jako więzień i tułacz" — 
ppułk. Z- Zygmuntowicz. 19*15: Rozmaitości. 19*30 
— 22*15: p Kraików. 22*15: „WiSipomMlenia starego ze 
gara", reportaż muzyczny, 22*55—24: p. Kraków.

Sztutlgard (360*6). 12. 17: Koncerty. 19*30: Aneg­
doty. 19*40: W esoły wieczór. 22: Ballady. 22*45: 
Muzyka.

Rzym (441*2) 13*30, 17*30, 20*30: Muzyka.
Praga (488’6). 15*30: Utwory wioiomoz. 18*30:

Pieśni dziecięce Mojssargskiiego. 19*20: Pieśni. 20*10; 
W ieczór galowy z okazji święta narodowego Jugo­
sławii. 22*25: Muzyka popularna.

Wiedeń (517*2). 11*30: Kwartet. 15*20: Recital 
śpiewaczy. 16*45: Kapela- 19*45: Koncert. 21: Audy­
cja eksperymentalna „Waldemar Uralk szuka swej 
żony" —  sluohow. N. Schillera. 22: Kapela.

nejskioj. Tu, stanąwszy na w ysp ie  Mondeleh, 
nabyła w yp ra w a  od m iejscow ego  kacyka te­
ren. oa którym  zbudowano stację morską, bę­
dącą rów nocześn ie schroniskiem : m agazynem  
za łog i.

Stąd członkow ie  ekspedycji 'urządzali w y- 
iprawy badaw cze w  głąb kraju. W  czas ie  trzy  
lata trw ających  eksploracji, w yp ra w a  zbadała 
góry  kameruńskie, zdjęła ich mapę, którą A ka ­
demia Umiejętności opublikow ała w  t. X I. R o z ­
praw  i Spraw  W yd z . M atem .-Fiz.. zbadała  kra­
je Ba;:u.ndu. których nie tknęła dotąd stopa Eu 
ropetczyka, odkry ła  jezioro  M ‘bu c zy li Słom o 
w e  i źródła R io-del-Rey, poszukiwane zdawna 
bezskutecznie, zbadała ję zyk  i obycza je  ludów, 
zam ieszkujących stoki gór kameruńskich, t- j. 
plemion. B akw iri. o  których narzeczu A k a d e ­
mia Um iejętności opublikowała rozp raw ę R o ­
gozińskiego- B ogate  kolekcje etnograficzne 
w zb ogac iły  zb io ry  Akadem ik

W  połow ie : 1883 ekspedycja R ogozińsk iego 
wm ieszana za s u!a w  w ir  w yp ad k ów  polity­
cznych, natknąw szy się na zaborcze zapędy 
R zes zy  N iem ieckiej, szukającej w ó w cza s  po ca

ki społecznej, jaką jesl rodzina, do niemożności 
odpowiedniej opieki i należytego wychowania! 
dzieci. Referentka żąda ró ynież świadomego o j­
costwa i zwraca się z apele.n do komet, ażeby, 
we własnym interesie krzew iły nową ideę.

Następnie Dr. Roman Glaser złożył imieniem' 
Kasy Chorych oświadczenie, solidaryzujące się zj 
akcją, ofiarując Lokale IC. Ch. na poradnie, a Pr.| 
Ijenryk Biernacki imieniem Związku Lekarzy 
Kas Chorych zgłosił akces i gotowość współpra-1 
cy-

W  dyskusji, jaka się wyw iązała, zabrali głosi 
Dr. Święcicki, Dr. Jelonek i Dr. Kusiak, którzy 
w imię re lig ji katolickiej występowali przeciw-i 
ko świadomemu macierzyństwu.

W  odpowiedzi zabrał głos p. M ieczysław Stein- 
bach, zbijając po kolei argumenty przez nich 
przytoczone. Między innemi mowCa powołał się! 
na stanowisko duchowieństwa anglikańskiego,: 
które w  zupełności aprobuje ideę świadomego! 
macierzyństwa. Mówca różniczkuje sprawę zapo-, 
biegania ciąży ze sprawą przerywania ciąży i  
wskazuje, że świadome macierzyństwo zapobie­
ga poronieniom. Podkreślając wreszcie fakt, żd 
inteligentniejsze w arstw y są przeważnie uświa­
domione, żąda popularyzowania tej idei w naj­
szerszych masach,

Z kolei Drowa Zofja Wolska- Frąckowiakowa 
wykazuje realną konieczność świadomego macie­
rzyństwa i wzywa kier M  zmiany swego stano­
wiska.

Jako ostatni przemawia Dr. Bolesław Drobner, 
podkreślając znaczenie tego ruchu dla robotni­
ków i zgłaszając akces do akcji.

Po  przemówieniach odbył się Wybór zarządu. 
Prezesem wybrany został red. L. Szczepański, do 
zarządu i komisji rew izyjnej weszli Inż. E. Da- 
lewski, W. Dziewońska, Drowa Z. Frąckowiako­
wa, red Z. GraDOWski, Dr. M Kornreich, Dr. E. 
Schinagel, Drowa H. Schwarzbartowa, Dr. Z. 
Ślączkowa, red. G. Sokołowski, M. Steinbach. Dr. 
H Szlapakówna, H. Piwowarska, prof. L. Toma- 
nek. (— ) (m iet.)

łytn św iecie terenów  kolonialnych W ob ec  bez 
w zg lędnego  parcia N iem ców  na zachód, w i- 
'ćlząic beznadziejność sporu, oddali się P o la c y  
pod oipfekę W ie lk ie j Brytanji- N iestety, Angłja, 
zajęta na ipóhnocnym w schodzie  A fryk i, nie u- 
m iała p rzeciw staw ić dostatecznej s iły  dąże­
niom niem ieckim  i ustąpiła z  terenu pożądań 
niem ieckich. W  ten sposób ca ły  Kam erun stal 
się kolonią niem iecką, którą pozosta ł aż do tra­
ktatu w ersa lsk iego, z iem ie zaś odkryte  i zba­
dano p rzez  polskich badaczy  dosta ły  się pod 
panowanie N iem ców .

Rosyjski ksiaie — 
robotnikiem piekarskim

Prasa czeskosłowaeka szeroko nęzpieujo się o 
sprawie emigranta rosyjskiego i byłego księcia 
baszkirskiago Iwana Nagmaitulina z Dawlikanowa 
w dawnej gubernji Ufa. Swego czasu 15-letni ksią­
żę Iwan Nagmatulin przyłączył się do legjorustów 
czeskich i w r. 1920 przybył z nimi do Pragi. Jego 
rodzina w międzyczasie została w Rosji wytępiona 
Później młody książę wyjechał jako obywatel cze­
chosłowacki do swej ojczyzny i wykopał tam hi 
żuterję rodzinną, którą przywiózł do Pragi. Nag 
matulin przywiózł ze sobą 38 funtów złota, platy­
ny i drogich kamieni, między któremi znajdowały 
się podarunki cara Iwana Groźnego dla jego przód 
ków. W  Pradze oddał młody Fagmatulin swój 
skarb w przechowanie jakiemuś piekarzowi, ji któ­
rego był czeladnikiem. Majster wystawił swemu 
czeladnikowi pokwitowanie, ale później to pokwi­
towanie wyłudził od niego z powrotem. Fagma- 
tulin zaskarżył sądownie piekarza o zwrot kosztow­
ności ale piekarz został uwolniony, ponieważ Fag- 
matułin nie mógł przeprowadzić dowodu prawdy. 
Obecnie wniósł Fagmatulin o wznowienie postępo­
wania, ponieważ udało mu się wydostać znowu po­
kwitowanie ow ego piekarza, oraz odnalazł świad­
ków. którzy byli przy tem, jak książęcy czeladnik 
piekarski oddał swemu majstrowi w  przechowanie 
skarb przywieziony z Rosji.
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—  W  ŻA D N E M  G O S P O D A R S T W IE  N IE  
P O W IN N O  Z A B R A K N Ą Ć  T E R M O F O T U  m ar­
k i W lm passlng-Sem perit, k tóry ma zaw sze  za- 
stosow an ie i m ały  w yda tek  w krótce zostaje 
w yn agrod zon y . —  D o nabycia  w e  w szystk ich  
w ła śc iw ych  sklepach. Zw raca jc ie  uwagę na 
m arkę W  iimir a  s-siiiig - Se; i: pe ryt •

W sciiód  

słońca 

6 m. 57

i m o p m  

29
W T O R E K  

30 Cheszwan 5093

Zachód 

słońca 

■5 m. 27

Konfiskata 
„Nowego Cjfewnika"

' W czorajszy numer naszego pisma uległ kon­
fiskacie z powodu treści telefonogramu ze Lw o- 

'‘Wa, informującego o ekscesach antyżydowskich.
»  :

1 Wybitny działacz sjcnistyczny 
w Krakowie

Z końcem bieżącego tygodnia przybywa do Kra 
kowa, jako delegat Centrali Keren Kajemet tow. 
dr. Gottesdiener. Sz. Gość należy do najwybitniej­
szych działaczy naszego ruchu, jest członkiem 
światowej Egzekutywy „Miz^achi" i członkiem 
kierownictwa św iatowego ruchu „Ceirej Rlizra- 
chi‘‘ i „Haszomer Hadati".

Urodzony w Chyrowie (Małopolska Wschodnia)
jako syn tamtejszego rabina otrzymał wycho­

wanie talmudyczne i odznaczył się swoją wielką 
wiedzą, tak, że otrzymał również stopień rabina. 
Następnie zdaje maturę, wstępując na lwowski uni 
wersytet, gdzie zostaje doktorem łilozofji na pod 
stawie pracy „Herod W ielki i jego epoka".

Po  promoeji zostaje powołany na kierowniku 
gimnazjum hebrajskiego „Taclikemoni" w  Bia­
łymstoku, poza pracą zawrodową zajmuje się je­
dnak go rliw ie  pracą społeczną i sjonistyczną, zo­
staje też z ramienia sjonistów wybrany do Ra­
dy miejskiej.

Z Białegostoku zostaje później powołany jako 
profesor do seminarjum rabinaekiego „Tachke- 
ir.oni" w e  AVarszawie, a wszędzie zdobywa sobie 
rozgłos, jako oddany działacz sjoński i pierw­
szorzędny mówca.

Obecnie przed wyjazdem ń j stałe do Palesty­
ny, staw ił się tow. dr. Gottesdiener do dyspozycji 
Keren Kajemetu i w  tym celu przyjeżdża też do 
Krakowa, gdzie wygłosi referat publiezny n. t. 
„Ziem ia dla piątej A liji“ .

Publiczność żydowska Krakowa będzie zatem 
miała sposobność poznać tego wybitnego działa­
cza i porywającego mówcę i zapoznać się z tak 
obecnie aktualnym problemem ziemi w  Palesty­
nie.

Zakończenie uroczystości 
ku czci St. Wyspiańskiego

W czoraj zakończy ły  się uroczystości Zorgan izo  
wane w  Krakow ie z okazji 25-tej rocznicy zgonu  
St. Wyspiańskiego.

O godz. 9-tej przedpoł. odbyło się nabożeństwo 
żałobne w  kościele na Skałce. W  nabożeństwie 
wzięli udział minister Jędrzejewicz, wojewoda 
dr Kwaśniewski, wiceprezydent dr. Klimecki o- 
raz liczna publiczność.

Wieczorem odbyło się przedstawienie w  teatrze 
żydowskim, gdzie wystawiono „Daniela1' i „Sę­
dziów". W  teatrze im. Słowackiego odegrano 
„W esele".

Nowe opłaty za patenty 
na wynalazki

Jak się dowiadujemy, rząd opracowuje obe: 
nie nowelę do ustawy z dnia 22 marca 192S r. o 
ochronie wynalazków, w zorów  i znaków towaro­
wych. Według nowego projektu, opłata za patent 
wynosić będzie za rok 1—50 zł, wzrastając sto­
pniowo w  następnych latach aż do 1000 zł. w  ro­
ku 15-tym. Patent dodatkowy kosztować będzie 
50 zł, Gdy patent dodatkowy stanie się samoist­

nym, będzie podlegał zwykłym  opłatom rocznym. 
Opluły patentowe można będzie uiszczać w  cią­
gu 6-ciii miesięcy po terminie płatności, przy- 
czem odsetki za zw łokę wynosić będą 5 proc. 
w pierwszym miesiącu, w następnych zaś wzra­
stać będą progresywnie o 5 procent.

 o§o—

— DZIŚ NOCNY D YŻUR A PTE K : Ryn k 22,
u!. Uiorjańska la, Karmelicka 21i, aleja "29 Listo­
pada .'i, lii. Dietlu 7t> i Kaiw.iryjska 27

— POSIEDZENIE -SEKCJI h a n d l o w e j  j z b y
1 RZGMYSLOW O HANDLOW EJ W K R AK O W IE  
odbędzie się dziś we wtorek o 7-n.icj wiecz. w sali 
pca.iedzcń i/by Handlowi'] ul. Długa 1. t. m ni. 
referat p. radcy Pieffera w sprawie drobnych kre 
cytów  ula kupicclwa'.

— W Y K Ł A D Y  PR AW ID ŁO W E J KSIĘGOWO­
ŚCI D LA  KUPCÓW. Dziś we wtorek o 7‘30 w ie­
czór w Krakowskieni Stowarzyszeniu Kupców ul. 
Grodzka <13 pierwszy wykład na kursie prawidło­
wej księgowości, prowadzonym przez wybitne 
siły fachowe pp.: S. Sandbausa, W. Leinkrama, 
J. Proppera oraz S. Gryszpaia.

—  W Y K Ł A D  W' TO W A R ZYS TW IE  EKONOMI­
CZNE M W  K R A K O W IE  wygłosi dziś we wtorek
0 g. 0 wiecz. znany dziennikarz i publicysta ame­
rykański p. S. Philipsom Mówca zajmie się za 
g: dnieniem „Odbudowy Europy". Po  wykładzie 
dyskusja, w której zabierze głos m. in. prof. di. 
Adam Krzyżanowski ( w  sali izby Przem. Ilanal. 
LTuga 1). Wslęp wolny.

—  PRAC E  W OJEWÓDZKIEGO KO M ITETU  
LO PP . W  ROKU 1933. Oncgdaj odbyło się w  
sali konferencyjnej województwa walne zgroma­
dzenie programowo- budżetowe W ojewódzkiego 
Komitetu LOPP. w  Krakowie, na którem przyję­
to program prac i budżet na rok 1933.

Na Walne Zgromadzenie przybyło 45 delega­
tów z 23 Komitetów Powiatowych i miejskich. 
Zebranie zagaił wiceprezes gen. Łuczyński dca 
OK. V., poświęcając wspomnienie pamięci bo­
haterskich lotników polskich śp. por. Żw irk i i 
W igury oraz tragicznie zmarłego członka Zarzą­
du śp. pułk. Jasińskiego. W  wyniku obrad przy­
jęto program prac i budżet na rok 1933 w  kwocie 
zł 61.700.

—  N O W A M ÓW NICA TELEFO NICZNA. Z dn 
5 hm. Dyrekcja Poczt i Telegr. urządziła i odda­
ła do użytku mównicę publiczną telefoniczną w 
budynku Urzędu Pocztowego nr. 7 w  Krakow ie 
— obok Wawelu.

— „Z A P O M N IA Ł " Z a p ł a c i ć ... Policja  zatrzy 
mała Kekusia M ieczysława (lat 35) znanego zło­
dzieja, za oszustwo, popełnione przez spożycie 
w  restauracji Gałka przy ul. Wybickiego napoi
1 potraw na kwotę 10 zł 30 gr, i niezapłacenie 
z powodu braku pieniędzy.

— W ŁA M A N IE . Niezna ii sprawcy dostali stę 
w czasie nieobecności domowników do mieszka­
nia Franciszka Słowiaczka przy ul. Ustronie I  3 
i zabrali garderobę oraz biżuterję ogólnej w ano- 
ści, według zapodania poszkodowanego, 1500 zł.

— BÓJKA W  RESTAURACJI. W restauracji 
przy ul. Lubicz 15 powstała bójka na tle oso­
bistych porachunków między Marjanem Sewery­
nem (lat 32) robotnikiem zam. Towarowa 9, a 
drugim, narazie nieustalonym osobnikiem, w któ­
rej to bójce ów  osobnik zranił Seweryna nożem 
w  lewą skroń, poczem zbiegł. Seweryn ..ostał 
zaopatrzony na stacji pogotowia ratunkowego, 
poczem odszedł do domu.

—  AR E SZTO W AN IA . Policja krakowska are­
sztowała: Locha Jana (lat 23) robotnika zam. w  
Podłężu za usiłowane włamanie do fabryki „ I-  
skra" przy ul. Lubelskiej 1. 8. Suchana Franci­
szka (lat 25) robotnika zam. Opłotki 6. Szeląga 
W ładysława (lat 18) robotnika zam. Grzegórzec­
ka 141, Chabowskiego Stefana (lat 25) rzeźnika 
zm. Grzegórzecka 117, przytrzymanych przez sze­
reg. PP . z narzędziami służącemi do włamań, 
na ul. Grzegórzeckiej.

„NOW Y D ZIENNIK " środa 30_XI 1932^

— ZAPOW IEDZIANY na dzień 10 grudnia b. t. 
Raut Jubileuszowy z ckazji 35-!eciia Hasizaohar- 
Pirzedśw.itiU będzie nieład a atrakcją diia Krakowa. 
Zainteresowanie tą imprezą powiększa jeszcze bo­
gaty program, w którym łaskawy współudział przy 
rzekli pp.: Rafał Mannę (skrzypce). Abraham Woj- 
tyńsltoi (fortepian), Leon Schhchteir (tenor), oraz je­
dna z ..tiaajaśniej" lśniących gwiazd Krak. Teatru 
Żyd., które] osoba znana jest jednak narazie tylko 
Komitetowi Jubileuszowemu. —  Część zaproszeń 
została już rozesłana, osoby zaś. które przez przeo­
czenie zaproszeń nie otrzymały, zechcą łasikaw.e 
podać swe adresy Związkowi „Haszachar-PrzcdŚwłt" 
(Starowiślna l )  codziennie w godzinach wieczor­
nych. 1370x

St*\ 13

Pewien turysta tak opisał co znalazł w Krakowie 
świetnego

„ L i d z i a l t m  Wawel s ły s z a łe m  hejnał
i Autonetki jadłem u Rotbego

E a a g a :  „ A N T O K iE t K I "  p ie r n ic z k i  n a d z ie ­
w a n e  ś w ia to u  e j  s ła w i  d o  n a b y c ia  u  f i r m ie  
A  • K O T H E , K r a k ń u  , u lic a  S ła w k o w s k a  2 0

— UWADZE OSÓB. PRAGNĄCYCH SIE OSIE­
DLIĆ NA PLANTACJACH W PALESTYNIE. —
Yv W'n-tszaw4e bawi obecnie .prezes Syndykat;! Ży- 
d o w ;;:lvx! Plantatorów Tytoniu w Palestynie, p. A- 
braham Barsiilai z Rosh-Pjnah, który jest równocze­
śnie głównym przedstawicielem Towarzystwa ,.Ha« 
notealT w Palestyn,ie

„Manoteab" planuje* obecnie 40Ó0 diuiihmów- z zie­
mi. która posiada w okolicy Tel-Awiwu teren, nada­
jący sic pod uprawę plantacyj pomarańczowych) i 
przystąpiło do sprzedaży parceli również w Polsce.

Biuro „ttano-teah" mieści się w lokalu Ageoclż 
Żydowskiej Gila Palestyny w  Polsce. (Warszawa, 
Królewtrka 18, telef. 245-37). Po informacje zwracać 
s-ię do Biura piśmiennie hub osobiście od godz. 9— 3 
popoł. ■ od 5—9 wiecz. do p. A. Bars.iJaia, Ho-tel 
Bristol. 1413x

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H
A D R IA : „Maradu".
A PO LLO : „Kinomanjak" (Harold Lloyd).
A T L A N T IC : „W  tajnej służbie" (Brygida Heim)
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Reporterka z Wieczoruia- 

ka" (Bebe Daniels).
PROMIEŃ: „Klub bezdzietnych" (E lga Brink,

Werner Fuetterer).
SŁONCE: „Melodja serc" (W illy  Fritsch).
SZTU KA: „Dama w  smokingu (Carmen Bont, 

Armand Bernard).
W AN D A : „C. K. Komenda serc" (Dolly Haas,
UCIECHA: „Tong" (Loretta Joung, E. Robin­

son).

Bug A  | f  ŚP 8#  ■  wełniane doskonałe ■''B 9% ■ I E<% mm ITŁ r z drobną skazą

z, 2.80 „u . LICHT1GŁ
SPECJALNE MAGAZYNY:

GRODZKA 71. SZEW SKA 7. FLORIAŃSKA 21.

W n t m m

G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 28. 11. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. Do­

lar lekko mocniej.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem teu- 

dencji niejednolitej. Ruch panował słaby. W ięk­
szość efektów w zaniedbaniu. Płacono 3-proc. 
Pożyczkę Budowlaną 38.25 aieco słabiej. Silniej 
poszukiwano akcje Chybia w płaceniu 14.50 zw yż 
ltowo i Banku Polski 87 bez zmiany, jednakowoż 
bez notowania. Do transakeyj papierami oficjal­
nie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu objaw podobny przy prawie zu­
pełnym braku zapotrzebowania.

W aluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój lekko mocniejszy. 
Podaż na ogół dostateczna. W  Krakow ie dolar 
gotówkowy 8.90— 8.92, czeki bankowo 8.91 i pół 
do 8,92 i pół. Kursa orjentacy£ie: Funt szterllng 
28.65—28.85. Marka niemiecka 211.75—212.50.
Frank szwajcarski 171.50—172.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

W arszawa, 28. 11 PAT . Acje: Bank Polski 88, 
mocniejsza. Pożyczki: 3-proc budowlana 38 i je­
dna czw., 4-proc. inwestycyjna 97 i trzy czw., 98, 
4 proc. inwest. seryjna 102 i pół, 5-proc. konwer- 
syjna 41 i pół, 6-proc. doalrowa 55 i jedna czw., 
56 i jedna czw. 4-proc. dolarowa 50.40, 50.30, 50.60 
L isty zast. BGK. bez zmian. Pożyczki mocniej­
sze, listy słabsze.

Dewizy: Londyn 28.60, 28 53, 28.56, 28.75, 28.41, 
N ow y Jork telegr. 8.925, 8.945, 8.905, Paryż 34.92, 
35.01, 34.83, Szwajcarja 171.60, 172.03, 171.17, Ber­
lin pryw. 211.90, tend. niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28. 11. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 14.50, 30 ton 14.40 
słabe. Ceny orjentacyjne: żyto 14.10—14.40 słabe, 
pszenica 22—23 słabsze, mąka żytnia 65-proc.
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21 i pół do 22 i pół, pszenna 34 i pól do 315 5 pół. 
jReszta bez zmian. Ogólneu sposołrenie spokojne.
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(reiefonem od naszego korespondenta)

GIEŁDA W lE D i N SK A
Wiedeń, 28. 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

168.30— 169 30. Buuapeszt 124 295, Lofidyn 2270-- 
22.30, Nowy Jork 709.20— 713.20, Paryż ^7.75- 27.91 
'Praga 20.900-2111, Warszawa 79 31—79.79, Żu­
lach 13630—137.10, Amerykańskie 706 i pół do 
712 i pół, Niemieckie 167.70—168.90, Angielskie 
2253 -2277, Włoskie 36.06—36.34, Polskie 79.15—  
79.75, Rumuńskie 5.68—3.72, Szwajcarskie 135.80 
.—137, Czechosłowackie 20.97—21.13.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18.60, Ko­
lej Południowa 13 i pół, Kolej Lw ów  Czerniowce 
27, Alpiny 11.95.

G IE Ł D A  ZUR YCH & EJ
Zurych, 28. II. PAT. Paiyż 20.3&, Londyn 16.70, 

Now i Jork 5.20, Belgja 72. Włochy 26* 3' i pół, 
jBerlin 123.55 Praga 15.49, Warszawa 58.30. Bu­
kareszt 3.08 i pół

P02YC2K1 POT&KTE W  NOW YM  J&KKF
Nowy Jork, 26. U . Dilloaowska 59.5u—59J375 

(zwyżl a o doi. 0 375) Stabilizacyjna 5150—51 
{(Spadek o doi. 226). Dolarowa 55 (spadek o doi. 
1 375). Warszawska nienołowan .. Śląska nieno- 
itowana. Tendencja słaba.

CłlEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 28. U . Cynk dost. aatycLm. 15, termin. 

'151/8, cyna natychm. 1511/8—1511/2, termin. 
1527/8—153, Banka 1581/2, Strails 157, ołów na- 
tychn 1111/16 termin. 117/8, miedź natychm. 
321/4—323/8, termin. 325/8—3211/16, Elektrolit 
37- 371/2.

KRONIKA WARSZAWSKA
(S « l ( I « a n  od naasego korebruiidanta)

W arszaw a. 2b. U .  (S it ) O d  kilku dni szerzy 
się w  W arszaw ie  epidemia od ry  i grypy- Zam ­
knięto z  tego powoda w iele przedszkoli Prjse- 
mzk> 2 000 dzieci jestt chorych nu odry.
) W arszaw a . 28. 11- (Sin) Doiś w  W arszaw ie  
udał wybuchnąć strajk tram w ajarzy Stoonsy- 
Bnowaso sSne oddzmiy policji, dc sdraScu jed- 
uak na dum u  Rokowania trwają w  dalszym  
cią!ża«

)  W a iw a w a *  23. 11. (Sin) Zatarg z> elektrownią 
iwarszawBKą nie zc&at dotąd załatwiony. T le  
k/trowria nie w y sy ła  inkasentów po odbiór pie 
Błędzy, w obec czego abonenci nie wiedlzą, jak 
s b  ma ją  zachować-

I »

. W arszaw a  28. 11. (Sin) Praw dopodobny prze 
cieg ii?ogody na wto-iek. 29 brn-: W yżyn a  m ało­
polska. Śląsk Podhale, Tatry  i Małopolska 
iW&chudufa: P o  chmurnym i mefesiy^n radku w  
erągu oma dość pogeanie 5 ciepło Nocą przy­
mrozki. S łabe w iatry zachodnie.

Zbrodnia wśród emigracji 
polskiej w Brazylii

Poro Aiegre. 28- 11- P A T . Na kolonjl poj&kiej 
Marianna P r a n i  42-Jetnl Piotr Jastowsski za  
fcft trzema s*-zatami rewolwerowem i 76-letnie- 
20 P łuYa Bratkowskiego- Bratkowski należał 
do pierwszych peaybyłych su erndsrantów poł- 
stcich i był bardzo szanowany przez rodaków.

Bezprzeładunkowa komunikacja 
między Francją a Angiją

Londyn. 28. 11. (L ) P rasa  angielska donesi. 
ito  angielskie towarzystwo kolejowe Southern 
P ad w a  y cetem zapobieżenia koseto wnenru i po­
łączonemu ze stratą czasu przeładowywaniu  
w agonów  w  komunikacji kolejowej miedzy An­
glią a kontynentem, postanowiło wprowadzić  
w  kona/e La Manche Komunikacje promowa.

Stała komunikacja promowa, służąca do 
preewoAmia całych w c iągów , urządzona zosta 
nie w  locie roku przyszłego miedzy Doverem a 
jednym z portów francuskich, prawdopodobnie 
Dunkierką.

Z MAR J„I \\ K R A K O W IE , dopen Haber 1. 72.

APELACJA PROKURATORA W  SPRAWIE
„OSWAGU".

Katowice, 28. 11. (K). W  dniu dzisiejszym oskar­
życiel publiczny w procesie Ebelinga prokurator 
dr Nowotny wniósł apelację o i  wyroku w sprawie 
,,0swagu“ względem wszystkich oskarżonych.

DEM ONSTRACYJNY STRAJK W  „SKARBO- 
FERMIE".

Król Huta, 28. 11. (K ). Dzisiaj rano odbyło się 
zebranie załogowe kupalni Skarbofe.mu, na Jtfcó- 

reiu uchwalono przystąpić do jednogodzinnego 
strajKu na znak protestu przeciwko zamierzonemu 
unieruchomieniu tej kopalni Pozatem uchwalono 
pracować kilka dni w  tygodniu bezpłatnie w  celu 
umożliwienia rządowi polskiemu wykupienia ak- 
cyj z rąk kapitalistów francuskicn. W  myśi tej 
uchwały pierwsza zmiana nie zjechała dziś do 
pracy.

AFE R A  PO DATK O W A W  BĘDZINIE.

Będzin, 28. 11. (K). W  związku z pogłoskami, ja­
kie kursowałj n.a terenie miasta Będzina o pew­
nych nadużyciach podatkowych niektórych insty- 
tucyj, wydział śledczy w Sosnowcu przeprowadził 
rewizję ksiąg u kilkudziesięciu kupców będziń­
skich. W  wyniku tej rewizji skonfiskowano ks’’ęgi 
kupieckie oraz osadzono w więzieniu dwóch zna- 
nycn kupców będzińskich. Nazwiska aresztowa­
nych ze względu na toczące si<j śledztwo pudać nie 
możemy.

K R W A W Y  EPILOG KONFLIKTU. 
M łE S7K A N IO W E G O

Iłędzhi 28. 11 (K ) Wczorajszej nocy do miesz­
kania Walentego Jureckiego przy ul. Podzamcze 
34, wtargnął syn właściciela domu Tadeusz Wrona 
z brzytwą w  ręku i zażądał zapłaceniu komornego 
względnie opuszczenia mieszkania. W  odpowiedzi 
na tc Jurecki chwycił dubeltówkę naładowaną śru 
tern i wystrzelił w  ^ierunku Wrony, raniąc go ieE- 
ko w  twarz. Dochodzenia prowadzi policja.

STRASZNY W Y PA D E K  SAMOCHODOWY.
Pszczyna, 28. 11. (K ). Wczoraj o godz. 5.55 na 

szccie pomiędzy Pietrowicami a Mikołowem sa­
mochód ciężarowy 51. 11555, kierowany przez 
22-letuiego Bartkowiaka Jana % Radlina pow Ryb­
nik, najechał na przejeździe kolejowym Piotrowi­
ce— Podlesie na zamkniętą zaporę, skutkiem cze 
go zapora uległa rozbiciu, a samochód wjechał na 
tor kolejowy. Pociąg towarowy nr. 9694 jadący z 
Podlesia w kierunku Ligoty całą siłą uderzył o sa­
mochód ciężarowy, rozbijając go jejzezętme. Kie­
rowca samochodu poniósł śmierć na miejscu, a ja­
dący w  tym samochodzie właśei. W iecwrck wy­
szedł z wypadku bez szwanku. Zderzenie byłe tak 
silne, te pn^y pociągu towarowym wykoleiły się 2 
wagony. Innych ofiar w  ludziach nie było, Ustalo­
no, i i  wypadek spowodował śp, Bartkowiak, pjzez 
nieostrożną jazdę. Ruch kolejowy został chwilo­
wo wstrzymamy, aż do całkowitego usunięcia prze­
szkody.

Berlin, 28. 11. (S ch ) W  sali w yk ładow ej 
instytutu fizjologicznego uniwersytetu w  H a l-  
ie wydostał się z nieszczelnej butli fosgen. 
Uniwersytet zosrał natychmiat opróżniony. 
Zawezwano straż pożarną, która przy użyciu 
masek gazowych wkroczyła Jo wnętrza,

M oskwa. 28- 11- P A T . Na Morzu Kaspijskiem  
'sza e:e burza, która zaskoczyła ponad 5 00U ry 
baków na kilkuset siatkach. Kilkanaście sza­
lup zatonęło Założę zdołano uratować. W iele  
parow ców  wysyła sygnały S-O .S W ysłano  4 
s<ta*ki ratunkowe z żywnością i ciepła odzieżą 
oraz 2 samoloty z Rostowa tiad Donem oelem 
niesiei - pomocy rozbitkom. Burza spowodo-

SAMOBÓJSTWO.
Scsnowiec, 28. 77. (K ) Wczoraj znaleziono an 

cmentarzu parafjalnym w Pogoni mężczyznę, da- 
jącego słabe znaki życia. Zawezwane pogotowie 
przewiozło go do szpitala. Jak wykazało docho­
dzenie, jest to 25-letni mieszkaniec Sosnowca An­
toni Surowiec, który wystrzałem z rewolweru w jf 
usta usiłował pozbawić się życia. Powodu dotych­
czas nie usta "ono.

UCIECZKA BR YLANCIAR ZA  Z  W IĘZIEN IA . ^
Król Huta 28. 11. (K ). W  dniu wczorajszych

zbiegł z więzienia sądowego w Król. Hucie po w 
łamaniu krat okienny® Szymon Apfelbaum, zam. 
ostatnio we Lwowie. Wymieniony został areszto • 
v»any pod zarzutem popełnienia całego szeregi 
oszustw, szczególnie brylantowych. Przeprowadzę 
na natychmias, obława nie dała żadnego wvm- ' 
ku.

T E A T R  P O L S K I W  K A T O W IC A C H
W ’orck, o godz- 19 30: „Noc Listopadowa"
Środa:, o godz. 20: „Nina". r

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
P R 7 E P  W Y B O R A M I K A H A LN E M I W  B IA  

LEJ. W  niedzielę, 11 grućinia br„ odbędą się 
w y  bury do zarządu Gminy Żydow&kkj w  Bia­
łej. W  związku z  rem zw o ła ł Sjonlstyczny Ko­
mitet W yborczy  zebranie przedwyborcze, na 
dziś w  torek, godz. 8-mą wieczorem w  sali Gmi­
ny Żydowskiej w  Białej. Ha zebraniu tam zło­
żą sprawozdanie z ubiegłej' kadencji manda- 
tarjiusze sjondstyczni-

S P O R T  B IELSK I Z  NIEDZIELI. Mistrzo­
stwo ligi śląskiej: Naprzód Lipiny—B B S V  Biel 
sko 4:2 (2:1)- —  Mistrzostwo ki. A. okręgu biel 
skiego: K. S- łiakoah Bielsko -Soła Żyw iec 1:2 
(1:1) —  po ostatnich porażkach Hajcoahu wynik  
*en nie jest żadną niespodzianką; Hatooah stoi 
obecnie na ostatniem miejscu tabeli klasy A, 
okręgu blelsko-bialsKiego. —  Leszczyński KS—  
Sportkiub Bialsko 2:1 (0:1) —  B K S  Biała —  So­
ła Oświęcim 3:1 (1:0); —  RK S Czechowice—T S  
Biała, Lipnik 2:1 (2:0); —  Czarni Oświęcim—  
K oszaiow a Żyw iec 3:1 (2:0); —  D F C  Skumr 
Bielsko— Grażyna Dziedzice 4:2 (2:1).

T E A T R  NIEM IECKI W  B IE LSK U : Dziś, w e  
wtorek, o  8 wiecz-: „Der Feldhermhugel", ko- 
luedja w  3 aktach Rody Rody i Karola R5s=Jc- 
ra-

S iR A  JK W  Ż Y W C U  Z L IK W ID O W A N Y
Bieisko. '&■ 11. (M ) Strajk w łoski w e  fabry ­

ce papieru „Solali" w  Żyw cu został wczoraj 
zlikwidowany- Zamiast zamierzonej przez dy ­
rekcję obniżki płac robotniczych o  10 prer., 
robotnicy zgudizili się na zniżkę płac od 3 do 
7 procent. Um ow a ta obowiązuje na 6 miesię­
cy. Podczas czterodniowego trwania strajku 
nigdzie nie doszło do zakłócenia porządku-

uszczelniła butlę i oczyściła salę z tego nie­
zwykle silnego gazu trującego. Bliższych m -  
form acyj narazie brak. N iewątpliw ie będą 
m iały wtadze interes w  tem, aby ta sprawa  
niezbyt szeroko się rozniosła.

w a ła  pozatem zalanie kilkunastu niżej położor 
nycti miejscowości nadmorskich- W edle  osta­
tnich wiadomości uratowano niemal wszystkie  
statki. Do portu Machaczo-Kala. dawniej Pie- 
trow siort dostarczano 900 uratow anych -yba -  
ków. Akcje ratowniczą u-trudniają kry lodowe, 
Morze Kaspijskie bowiem  już zaczęło zamarzać.

Fosgen na uniwersytecie w Halle

Straszna burza na Morzu Kaspijskiem
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Slyższe uczelnie lwowskie śnięte 
z  powodu ekscesćw anfyżydcwskish

Nowy l-ucI austriacki 
w Warno ni?

L w ó w , 28. 11. P A T . D z is ia j przedpołudniem  
rek torzy  w yższych  uczelni w e  L w o w ie  zaw ic - 
.siii w yk ła d y  aż do odw7oIania z pow7odu eks­
cesów , ja k ie  m ia ły  m iejsce w  obrębie uczelni. 
iD żisia j w czesnym  rankiem  m ia ły  m iejsce w  
L ill.ii punktach m iasta ekscesy an tyżydow sk ie, 
Iw  czasie k tórych  poturbowano Kilku przeclio - 
iidniów Ż y d ó w  oraz w yb ito  szyby w  k ilku  skle­
pach . W  w yn ik u  sporadycznych  ekscesów k il-  
La Osób zostało lekko  poturbow anych . P o lic ja  
A resztow ała  parę osób, które przekazała urzę- 
jdpwi śledczemu.

Dalsze ś leaztw o w  zw iązku  z zabójstw em  
Bp. GrodkowTskiego doprow adziło  do ujęcia 
czw artego  spraw cy napadu, k tórym  jest k eł- 
ber 22-letn i Izyrdor Tune. Zna leziono p rzy  r.im 
inóż. Sekcja zw łok  śp. G roakow sk iego odbyła  
Ssię w  dniu dzis ie jszym  przy  udzia le w ład z 

rokuratorsk ich  i po licy jn ych . T e rm :n po,grze 
u śp. G rodkow skiego ustalono na dzień 29. 

listopada w  godzinach przedpołudn iow ych . —  
W  dniu d zis ie jszym  w o jew od a  lw ow sk i dr. 
feóżniecki p rzy ją ł ks. G rodkowskiego, brata 
trag iczn ie  zm arłego  studenta, celem  za jęcia  j 
się pogrzebem .

Popołudniu o godz. lo -tej policja państwTo - I

L w ó w  28. 11. P A T .  P rasa  podaje rozm ow ę z 
rektoram i w y żs zy ch  uczelni lwowski:cli- Ro- 
ikrtor uniwersytieitu Jana K azim ierza ks. prof- dr. 
(jteirstman na pytanie, jak s.ię przedstaw ia sytua­
cja w  un iw ersytecie od'?ow iedziiał: Pon iew aż 
dziisiaj rano p rzed  gmachem uniwersytetu p rzy  
ul. M arsza łkow sk ie j zg rom adziły  się w ie lk ie  tłu 
m y  studentów, k tó rzy  nie zach ow yw a li się spo 
kojnic a w  pew nej chw ili w ys tęp ow a li nawet 
dość agresyw n ie , zaw iesiłem  w y k ła d y  na dw ie  
gaazm y w  nadJeji. ż e  nastąpi iispe.YojfenTes 
Tymczasem ro zp o c zę ły  się pew ne niepokoje i 

lw  obawie, aby nie doszło  do w iększych  awan- j 
tur, zaw ies iłem  w y k ła d y  aż do odwołania* i 

'■Na pytan ie, k ied y  rek ior zam ierza  ueliylić sw e | 
!zarządzen ie i zaw ieszen ie w yk ład ów , ks. prof- j 
.Gersrman od^ow ied lziat: Sądzę, że w yk ła d y  ,
będą zaw ieszone jeszcze rirzez dzień jutrzejszy, j 
bow iem  jutro ma się odbyć  pogrzeb  śp . Grod- 
kow sk  ego . Mam wrażenie, że na dzisiejszych 
przedpołudn iow ych  niepokojach skończy się 
w reszc ie  w szystko- N ie potrzebuję chyba za ­
znaczać. ż e  awantury w yw o ła n e  p rzez  studen 
tów  nie mają żadnej racji, g d y ż  ma się w  tym  
w ypadku  do czyn ien ia  ty lko i  n ieszczęśliw ym  
wypadkiem - Natom iast n ieodpow iedzia lne czyn -

O fic ja ln e  uroczystości ku czci S tan isława 
W ysp iań sk iego  w  K rak ow ie  zakończyły  się w  
pon iedziałek  w ieczorem  uroczystem  przedsta­
w ien iem  w  K rakow sk im  Teatrze  Ż ydow sk im  
p rzy  ul. Bocheńskiej. P rzedstaw ien ie  zaszczy­
c ił swą obecnością p. m in ister W . R. i U. P. 
Jędrze jew icz, k tóry p rzyby ł w  tow arzystw u  
•p. w o jew od y  K w aśn iew sk iego , prezydenta im a 
sta B elin y  P ia żm ow sk iego , w iceprezydenta 
O strow skiego, zastępcy dow ódcy O. K. pułk. 
:Bolesław icza, starosty grodzk iego Pałosza. —  
W śród  obecnych zau w aży liśm y rów n ież: P re ­
zesa Po lsk ie j A kadem ji U m iejętności prof. 
Kostaneckiego, 0. p rem iera  prof. N ow aka prof. 
Kum anieekiepo, prof. Taubenschlaga, prezesa 
dra I.andaua, prezesa S. D. K . dra F lach a  z l i-  i 
cznem  gronem  dzienn ikarzy  polskich, prezesa *

iva  przy lik w id ow an iu  zgrom adzeń  i eksce­
sów akadem ickich  aresztowała k ilku  akadem i 
ków  chrześcijan  i kilku akadem ików  Ż yd ów
W  pobliżu Teatru  W ie lk ie g o  po lic ja  areszto­
w ała  b lacharza Markusa i Goldm ana, k tórzy  
us iłow ali pobić w yw iad ow cę  po lic ji Bobiarza.

Pod sąd dirainy?
L w ó w , 28. 11. D ziś nad ranem  grupa stu­

dentów  w yb iła  szyby w  Żyd . Dom u A kadem ie  
k im  i w  m ieszkaniu  p rezydenta m iasta D ro - 
janow sk iego, k tórj7 przed k ilku  dn iam i odczy ­
tał na posiedzeniu R ady m iasta znaną re zo lu ­
cję, potępiającą ekscesy.

D zis ie jsza  „C hw ila *1 została skon fiskow ana 
za opis w czora jszych  zajść.

P roku rator T u in e l, p row adzący śledztw o w  
spraw ie zabójstw a śp. G rodkowskiego, p o w ­
ziąć m ia ł decyzję  postaw ien ia  w szystk ich  czte­
rech spraw ców  przed sądem doraźnym .

Zaiścia w Warszawie
W arszaw a , 28. 11. D ziś w vn ik lv  znowu za j­

ścia na n iek tórych  uczelniach. W  szkole go ­
spodarstwa w ie jsn iego  usunięto Ż yd ó w  z w y ­
k ładów . R ek tor zaw ies ił w yk łady .

niki robią z  tęgo łakąś kw estię  .polityczną, bądź 
rasow ą. W o g ć ie  stw ie rd z ić  na leży , ż e  ostatnie 
w ypadk i odbiły się jaklemś chor obli went echem  
w śród  społeczeństw a catego, aczKM w Iek nie­
ma ka temu żadnych pow odów - 

R e k k r  Politechniki lw ow sk ie j, prof- inż. 
Zipser na pytanie, c zy  w  obrębie gmachu P o li­
technik-; nastąpiło m i  uspokojenie um ysłów  
odp ow ied z ia ł: B y ły  ekscesy studentów, które 
za czę ły  się dzisiaj o godz- 10 rano- Korporanci 
pobili kilku swoich  k o le gów -Ż yćów . N ie chcąc 
dopuścić ao w iększych  burd, zaw iesiłem  w y ­
kłady aż do dalszych zarządzeń  

R ek tor W y ż s z e j S zko ły  Handlu Zagraniczne­
go dr Z ierhoffcr ośw iad czy ł, że oko ło  godziny  
10-ej zaw ies ił w yk ła d y  aż do odw ołan ia : D z i­
siaj rano —  o św ia d czy ł rektor —  m ia ły  miejsce 
pew ne ekscesy skutkiem czego  zm uszony b y ­
łem zaw ies ić  w yk ład y , bow iem  doszedłem  do 
przekonania, że aw antury nie mają żadnego u- 
zasadnienła. a pow ód zajść ma inne tło, an iże li 
to, k tóre ad hoc siabrykow ano- Mam w ra że ­
nie, że  pod w p ływ em  zaw ieszen ia  w yk ład ów  1 
na w y żs zy ch  uczelniach m łodzież akademicka 
z  którą teraz jest trudno m ów ić, uspokoi się-

B. B. W . R. dra K ap lick iego , d y r  Osterw ę z 
gronem  artystów , posła Pochm arskiego, oraz 
ocznych  reprezentantów  św iata artystycznego. 
ku lturalnego i t. d.

W chodzącego na salę p. m in istra pow itano 
odegraniem  hym nu państwowego, poczern pre 
zes T ow a rzys tw a  Teatru  radca F r. Freund 
w yg łos ił p rzem ów ien ie w  języku polskim  i ż y ­
dowskim . pośw ięcone twórczości W ysp ia ń ­
skiego Następnie zespół teatru odegrał ..D a ­
n ie la11 i „S ęd z iów " W ysp iańsk iego. Podczas 
pauzy p. m in ister w  tow arzystw ie  prezesa 
F .eu n da  zw ied z ił ku lisy teatru, in teresując sie 
żyw o  jego  działalnością. Całość przedstaw ię 
ni a w ypad ła  nader udatnie. Szczegółową re 
cenzję zam ieśc im y w  na jb liższym  numerze.

W iedeń , 28. 11. P A T . D zienn ik i w iedeńskie 
donoszą, że pos. M ax H o fin ge r  Zam ianowany 
został posłem  austrjack im  w W arszaw ie  i żc 
ju ż w n a jb liższy  czw artek  w y jeżd ża  do W a r ­
szawy, celem  objęcia urzędowania. Pos. T lo lm . 

i ger u rodził się w  r. 1884. Służbę dy-ploinalyczrr- 
ną rozpoczął w  roku 1906 na kolejnych  stano­
w iskach  w  Yenui, S o fji i Petersburgu. P o  prze 
w roc ie  pe łn ił funkcje  posta repubEki austrjac 
k ie j w  B ia łogrodzie , n następnie w  Bern ie 
szw ajcarsk iem .

Dal&«e badanie protestów 
wyborczych

W arszaw a , 28. 11. (S in ) W  dniu 28. bm . Sąd 
N a jw y żs zy  ro zpa tryw a ł stronę fo rm a ln ą  .pro­
testów  p rzec iw ko w yporom  do Sejm u w  „k rę ­
gu w yborczym  W arszaw a -p ow ła t i postanowił: 
w ydać szereg zarządzeń natury wewnętrznej,: 
Ponadto Sad rozpa tryw a ł sp iaw ę czterech p ra  
testów  p rzec iw ko w yborom  do Senatu w  w o ­
jew ód ztw ie  w arszaw sk iem . Protesty  te będą 
rozw ażane na posiedzeniu jaw n em  Sądu Naj-j 
w yższego  w  dniu 6 lu tego 1933.

40 tys. rty ropy tuićitnie
B oryM aw  ?£ 11. P A T  W  szybie, rjaftow.ym 

54-tyni, należącym  co Koncernu lvtalopoJS,Ka, po 
łożonym  na teren ie w s i R ów ne, na głębokości. 
704 mełi ó w  do w ie  rcono się 40-000 kg ropy  
dziennie. Ropa w y p ły w u  z otw oru  sam oczyn­
nie. Tak  w ie lk ie j produkcji dzi-nmei kromki na­
ftow e  n ie mPują już od  dłuższego czasu.

Hinatsnbnrg traci cierpliwo^
Berlin- 28. M- PA T .- W ed łu g  -inform acyj >,Vo«śs. 

Z t g “ . p rezyden t hmaenouirg m iał o k a zyw a ć ; 
w ie lk ie  n iezadow olen ie z  powodu przew lekan ia  
kryzysu . Na g ie łdzie  k rą ży ła  dzisiaj naw et po­
głoska, że Himdenburg w y ra z ić  m iał zam iar u- 
sitąjpietna •. ,,

Znowu trzęsienie ziemi ^ 
w HoIand{i

Am sterdam , 28. 11. (K )  W  róznycn  m ie jsco ­
w ościach  H o lan d ji po łu dn iow o-w schodn ie j 
odczuto dziś ponow n ie s iln ie jsze wstrząsy:.zje-; 
m i, które jednak  nie w y rzą d z iły  żaĆLrycti 
szkód. N a js iln ie js ze  w strząsy zaobserw ow ano 
w  Hertogpnbosch, gdzie w  w ie lu  domach po­
ruszy ły  się obrazy i d robn iejsze sprzęty do­
mowe..

j ^ u mHŁaatm
W YNIKI PIŁKARSKIE K R A joW E  

Bytom. Kuch (hajduki) — Beutuen 09 tpistrB
Śląska niem. 3.3. W idzów 7000. Np sitadijonńę p c w »  
wat sztandar o barwach polskich. — Poznali. W ur­
na —Leg ja 5:3 (przez 60 min. 1:2). —  Liga Śląsku. 
1FC—Siemianowice 4:0, Czarni (Gluropaczów) — 
Kotejowe PW  8 1, Naprzód (Liipiny) —  BBSV 4:2, 
Katowice 06 — Chorzów 4:3, Orzcl— Śląsk (Święto 
cbłowłce) 2-1, AKS— Stow tur 3:K Warszawą, 
AZS— Skcda 1:0 (finał ki. A.)- -  Bielsko. Sda (ŹS 
wiec) — Hakoah 2:1, Kadi/mah (Oświęcim) —BBSV 
rez. 1:0. liKS—Sola (Oświęcim) 3:1, Smrm —Graży­
na 4:2. Czechowice—Biała Lipnik 2:1,

W YNIKI PIŁKARSKIE ZAGRANICZNE 
i\ledjolan. Włochy—W ęgry 4:2 (2 :1) W idzów

30.000. Sędzia Bauangantner (Szwajcariia). W  tent 
oświetleniu klęska Polaków z Wiochami 4:1, w ufr- 
da.tku niezasłużona, przestaje być sromotną. Włosi 
bowiem w oficjalnym mec&u z I- 'garniituir.Pn, W ę­
gier v  y stąpił i bez Argentyńczyków.

Wiedeń. Papld-AMAC 5:4, Sportfchib— Ha-koah 
6:0! Team Au.st-r.ji— BAC 2:1. — P 1 aga. Slavj»— 
Kladna 2:1, Bohemians—Nuselsky 1:1, DFC _V,cto- 
rfa )Pilzno) :1. Pparta Kos.nr— AFK Koiin 2:2, Ce-cfeie 
Karlin--Lifeen 3:2. Meteor VII.— Olimpia VIII 5:2.

Budapeszt. FTC— Sctncgy- *:2. Htwga.riia— 'Uienna 
2:1 Ujpesti—?>oinog 2:1 III. Obwód- Nemzctr- 7 ?.

Lille. Śparta (P^agat — Olimpioue 4:2. — Berlin 
Niemcy zach. — Brandenburgia 4:2.

„Awantury sfudtnfćw m  mają żadnej racji"
Oiwiadcsenie bs. rektora U n i^e r^te tu

PO Z A M K N I tC IL  K R O N IK )

Min. Jędrzejewicz w Krakowskim Teatrze
żydowskim

na uroczystem przedstawieniu „Daniela" i „Sędziów" Wyspiańskiego
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otwarty cały rok umożliwia FI'. Gościom kurację so­
lankową w_ t.ilii oraz przyjemny pooyt w  okresie 
•linowym. Centralne ogrzewanie, ciepb z mna *roda 
w pokojach.- Cenuam elity tuwarzyskiei. Kuchnia wy- 
jtw w u  i r ju »L u  pod z%rządem B e n r jb u  B u c k a .  

. V.fr«słki6 sporty zimowe w n„jb15ższy:u. sąsiedztwie 
willi. Zgłosz. d”, końca listopada Dietla 21. tel. 113 83 

później w Rabce.

P O S A D  PO SZUK UJĄ

F 4NIENKA znająca ję­
zyk  nebrąjw - srtuca po 
sądy Jo dn ie j lub ntnei. 
Zgłoszenia. do Acta- „N. 
Dziennika" pod „Niskie 
vynagrodzeołe". 692 n

aJM łO TY  z  natychmia­
stową dostawą po cenie 
ŁonfciH»ąwyjnei tartow- 
i  k « n  oferuje „M ewa",
Gdynia. ________ 1^23x
WEDZONc RYB Y: fią 
;dry zł. 2*25 kg. sueiawy 
2‘ lś, szprot, 0‘80, węgo 

7*80. certy 2 50, lo- 
sos w  kaiwai*.aco 9‘EO. 
ranko Ody .a w rac? 
koCh żywnościowych za 
pobraftrwn TMCZftowem 
-wysyła „M ewa", Ody­
mia. 1423*

POSZUKUJE pakoiu sio 
aeomego, skromnego. w 
śródmieściu, Fortepian, 
ląęaenka. o w o  ogłoszeń 

Kusków, Sitnua 12 pod 
„Urzędhik** _  1422x
DO ODDANIA 3 pokoje, 
przedpokój, kuchnia efe 
gancKo umemowaae, — 
l»a y  ulicy Karmelickiej 
L’. 49. Wiadomość od go 
bz.ny 2— 4 popołudn ii. 
pan er na le wo. 694g

POKOJ umeblowany, o- 
sobne wejście, dla pan 
oy (Żyd .): Lem lerger,
FeJjciamek 15 (Restaura­
cja). 555Sg

RÓŻNE

PANA, który w niedzie­
lę 27 b. m. na Poraniku 
Muzycznym w  „Ucie- 
szi “  znalazł męskie skó 
rżane rękawice, uprasza 

się o łaskawy zwrot do 
Adffi.. „N. Dzieuinika" za 
ewen halnym zwrotem 
kosztów. 21?2x

WAŻNE DLA PAN l Ma­
gazyn mód „Diana" po­
leca eleganckie i szyko­
wne kapelusze po 6 zł. 
Również przerabia we- 
dtoig najnowszych żur- 
naiii po 2‘60. Uwaga na 
adres: Kraków, W ęglo­
wa 3 (Róg ul. Krakow­
skiej). 621 g

SZYLDY emaliowane wy
komiie w dwóch dniach, 
tanio, solidnie. „Łmaljar 
(Ha“ , Fabryka szyldów 
Kraków. Dietlowska 8i 
Obok Starowiślnej. 1 e.t- 
fon 14/-39. 540 ki

DYW ANY reczne. kili­
my — naprawa, czysz­
czenie, strzyżeme — 
,Dywan‘ ‘, Kraków-Pod- 
górze. Kusi 9. Te'efon 
Nr. 116-09. lfSJkr

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwo
w is  ogłasza publiczny przetarg na dostawę:

190 ir> sześć. tanoŁy dębowej II. gai.
75 :n. sześć taicicy dębowej III. gat.
35 300 mb. lat miękkich rżniętych.
55.950 mb. lat miękkich okrągłych.
Swtzegółowa specyfikacja powyższych materia­

łów zawarta jest w formularzu ofertowym, który o- 
tirzy.nać można w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych we Lwowie, bezpo­
średni o lub pocZią, za okazaniem kwitu kasy Dy- 
rekcyjnej na dowód wpłaty, względnie za nadesła­
niem dc Kasy Dyrekcyjnej należności 1.50 z?, go­
tówką za formularz ofertowy.

Oferiy składać można na całą ilość. Łub też na 
azęść zapotrzebowanych materjałów.

Oferty w  zapieczętowanych kopertach należy 
składać w Prezydjum Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych we Lwowie do godz. 11 dnia 17 gru­
dnia 1932 r.

Do ofert ma być dcłąoony dowód o złożeniu w 
dowolnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
lub w  Kasie Skarbowej wadium w wysokości 2 proc 
"wartości oferowanych maie.rjałów.# W *

10 Okręgowy Urząd Budownictwa w Przemyślu, 
ul. Mickiewicza 44, ogłasza przetarg nieograniczony 
na:

1) Instalację centralnego ogrzewania w piekarni 
woisko-wej w  Jarosławiu

2) Instalację elektryczną w piekarni wojskowej w 
Jarosławiu

Termie otwarcia ofert dn!a 15 grudnia 1932 r. o 
godz. 9 tej

Ofóirre i szczegółowe warunki budowli koszto­
rysy ś'epe. przepisy o ofertach do nabycia, rysunki: 
zaś do obejrzenia w  referacie budowtanym 10 Ojcrę 
gowego Urzędu Budownictwa codziennie od gtiSfe. 
12— 13-tei.

E L D O R A D O 11
PENSJONAT Jadw igi KURLAND0WNY
Zakopane, uL Piłsudskiego. - Teł. 5S8

Centrum  - W illa  m u row ana , pu łożona 
w Jesie, p ok o je  s łoneczne z  D&lkonami 

i taranam i k ry ie m i i o tw a rtem i

PE ŁN Y  ł  t t lF O D T  — Ł A Z IE N K A
C iep ła  i z im na w oda  w  k a żd ym  poko ju  

PIANINO -  CAŁY KOK OTWARTY

W ydanie ff.
I j j*. L .  P I Ń S K  E R A

Rok 1932.'

s / m t r a r a E n i E
w ra z  z  obszernym  wstępem  i opracow aniem  
życ io rysu  autora, o raz tłum aczeniem  artykułu

A C H  A D  H A A M a  ,p, t.

g u  u t * y  : ; y d
Do nabycia  w  administracji w ydaw n ic tw  

A- H. H. „Ak iba", K raków , Stradom 15. —
P. K. O . 412.671- Cena za  egzem p larz 1'20 zł, 
Dla szkół i organi<zacyj m łod zieży  przy odtoie 
rze p o w y że j 5 egzem pl- 1 zł. 1422x

!
. . H A N C  T E  A K " !
fEL-AVlV , ROTSCHILL FO ŁLLVARP 12
Sprzedaż większych i mniejszy ch plenią 
cyj pomarańczowych (10 dunam ów pardesu I 
i K V2 dunam a placu pod budow ę dom u) na j 

r a  t y  na przeciąg pięciu lat.
P rz y  zaw arc iu  u m ow y  k lijen t o trzym u je  | 

„K u sza n “  (ty tu ł w łasnośc i). 

Iu fo rm a cy j u d z ie la  P rzed s ta w ic ie ls tw o  n;
P o lsk ę  w  loka lu  A g e n c ji Ż yd ow sk ie j, 

Warszawa, Królewska 18. Telefon 246-37

T e l e f o n  £82 Z £ K O P A N E  T e l e fo n  382  

^rytualny f f  B U / G R E K "  Jozefa tOrlltlia
o 3 Wfhłtty od dworca kolejowego. wyposażony 
w pełny komfort, otoczony lasem szpilkowym 
da tek o od kurzu, werandy (kort tenisowy, radjo

pianino, piihg pongj — wprowadza nowość:
1) Za 10-dniowy pobyt z kompletnem utrzyma­

niem, opłaconą taksą klimatyczną i drogą powro- 
ma koleją lub autobusem — Zł. 90.

2) Za 20-dniowy pobyt —  Zł 150.
3) Za 30-dniowy pobyt — Zł. 215.
VV razie krótszego pobytu nastąpi stosunkowa 

ow iżka ceny.
UWAGA: Na dworcu czekać będzie portier

z napisem „DworeW*. 74lTcr

OBIADY rytualne, sma- I POKÓJ irontowy ladm e 
czne, doskonałe 1 zł. — umeblowany, ź osobnem 
Starowiślna 12. m. 18. wejściem, lanfo do w t- 
lewa oficyna. 1375kr | najętaa: Powiśle 9, m. 4.,

NASZ KONKUR5 ZfKOWY •
5 Cxyt«Inlkćw „Nowego Dziennika** wylocfzfe na dwutygodniowy

bezpłatny etypoczynek do Zakopanego.
Stawiamy naszym cZyteiniKom do dyspozycji prawo korzystan a z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynkit zimowego w Zakopanem.
W  <łrod%e łosowaada konkursowego pięciu czytelników „Nowego Dz.ermłka", na których padnie szczęśliwy traf. będzie mogło w ciągu stycznia 

(933 i. wyjechać do Zakopanego, gdzie w  wymienionych poniźei, znanych, doskonałych pensjonatach zmajda.e zupełnie bezpłatnie pełne umieszczenie 
i pierwszorzędne u trzym ani

Wydawnictwo naszego postna nabyło pięć miejsc w  następujących pensjonatach:

Dwa miejsca w  pensjonacie W P. Józefa Ehriicha „Dworek".
Jedno miejsce w  pensjonacie W P . Jadwigi Kuriandówny „Flaorado".
Jedno miejsce w  pensjonacie W P . I ustiga „św it".
jedno miejsce w  pensjonacie W P. Stilla „StUI"

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepsi ą repntacj*.
Warunki uczestniczenia w  naszym konkursie są następujące:
1) Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy ceytejuicy Jłowego Dziennika", z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 25 cłu kuponów, które są drukowane w  naszem piśmie od 5 listopada do 15 

grudrU b r. Kupony te, które są kolejno numerowane od 1 do 25. należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 20 grudnia b. r. pod 
acRfesetii; Redakcja „Nowego Dziennika" (Konkurs Zimowy) Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę na to, że nie r.aieży nam przysyłść pojedyn­
czych ki.nonów. Iec2 zbierać !e u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej koperce pod prdrnym codopierc adresem 5 we wspon ir-anym 
pojwjriitf' tem.nie.

i )  W  numerze nass-ego pisma z dnia 28 grudnia b- r ogłosimy spis wszyrtkich uczestników konkursu i tj jkp te osoby będą w  konkursie brały udział
4’ I osowanle konkursowe odbędzie rfę dnia 30 grudria b. r- o godz. 4-tej popołudniu, w  lokalu redakcji naszego pisma, w obecności przedstawiciel" 

redahe* ' wydawnkttwa notariusza Oraz publiczności Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego

1 RE>i M rfM TAi w Krakowt z ro r nes^czn  ZŁ łtiO kwart. ZL ICO 
% K r kowie a o.h oarea dc d o m  „  # 6TF1 m m 18'6(
Na ProwSzwji a przesyłka v fr t jw *  m ._ fft* „ .  19»
2*stracie* , oT7*^vIkr pocztowa .  „ 10*00 m »  30‘0<

J łO W l DyfFW tif* wyebedr* codFcnnt* w t > T T f  to1 pO<Ur h

OCł OS2EMA: Pods tv * otouczeń jest 1 mAianeir w Wdnrm łamie. — Strooa *  
n ak ic  l aadestanem ma 3 lamy po 74 młlitn. >— Strona za tekstem t  I* 
mów pc 37 rr%9fm — V aH o‘rt  z* ogłoszeni-' drobne liczymy za JC stów 

CENY w zirtTch" l  strona 1*2Ł —  Tekst 1*,—. Nłdesłane 0*7Ł — Za teksten 
0*25. — Drohn od słowa 0*20. Dla posznkujaryct pracy 0*10 — O-a tri- 

cje 12*50 — Za trsr»re4ei<> miehe) dolicz? sie 2S%

V\ yaawca; Za voółk< W y d  A o w v  mtnr.ut" Zygmunt MochwalcL — Reaaktor aczeiny: D r W ilhelm  Berkelhammet.
Adakiot odpowiedzialny.: Zygfryd Mose*. — Mowa Dnutaraia Dneunikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymą!jana fe ldm ana


